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cyała pocztowego Edwarda Tarnawieckie- 
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Lwów, 27 lutego. 

Z szezególng, nawet uderzającą 
troskliwością zapisuje Nordd. Allg. Zig. 
każdy szezegół, który uzasadnić może 
bodaj podejrzenie, że Rossya uzupeł- 
nis swoją armię albo fortyfikacye na 
granicy. Jest to albo osobliwy przypa- 
dek albo rzecz uwagi godna. że po 
każdym zamachu na życie cara organ 
ten podwaja swoją cezujncść wobec 
wojskowych zarządzeń Rossi i w ko- 
mentarzach swoich jest nietylko po- 
dejrzliwszy lecz nadto śmielszy. Jeżeli 
Nordd. Allg. Ztg. wytkoęła sobie za 
cel podkopywanie sympatyi dla przy- 
mierza Niemiec z Rossy4 nawet tam, 
gdzie one przetrwały wszystkie próby 
dotychczasowe, to postępowanie to 
nazwać można bardzo zręcznem. Po 


bliczna w Niemczech oddaje hołd by- 
strości kanclerza, który zaczął zwal- 


zdumieniu całego świata odsłonić swoja 
niemoc zupełną wobec nihilizmu. Za- 
wsze korzyść widoczna a nie sympa- 
tya szczera podtrzymywała ścisły sto- | 
Rossyą. 


które nie może podołać wewnętrznej 
konspiracyi, nie jest zdolne do wiel- 
kich wysileń na zewnątrz. Qzy rze- 
czywiście ks. Bismarek patrzał tak 
bystro na stosunki wewnętrzne Ros 
syi, czy prędzej od rządu rossyjskiego 


| 
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Książę Hieronin Radziwill. 


Mieli Radziwilłowie ogromne więzienie 
w Biały. Od wejścia do zamku przez fosę 
szedł most, a za mostem ciągnął się długim 
rzędem szeroki korytarz, który prowadził pro- 
sto na dziedziniec pałacowy. Ponury to był 
korytarz i czuć go było więzieniem. Zagięty 
łuk zasłaniał dworzec książęcy. (Głlucho od- 
zywały się pod nim kroki ezłowieku; echo 
powtarzało ich rozgłos, a klucze więzienia 
odzywały się pod tem sklepieniem jak jęki 
skazanego na Śmierć. Głębokie pieczary 5u- 
nęły się długim rzędem pod tem sklepieniem 
na korytarzu opartem. Powiadali sobie wtedy 
mieszczanie bialscy, że nie ma końca piecza” 
rom, że lochy ciągną się pod wałami, pod 
dziedzińcem , pod pałacem, pod rzeką na- 
wet, że daleko sięgają, może aż na przed” 
mieście Wolę. W samej rzeczy, charakter 
księcia Hieronima przerażał fantastycznosćięą 
swoją. Był to dziedzie surowy i dziki; nie 
znosił nad sobą niczyjej woli, a mały Opor 
karał więzieniem. Ztąd imaginacya, obudzona 
wypadkami, mogła przesadzać w swoich obra- 
zach, a jednak rzecz niewątpliwa, że Hiero- 
nim używał aż madto często prerogatyw SW0- 
jego znaczenia. Po czasach łagodnych rządów 
Anny nastały czasy pewnego teroryzmu W 
miasteczku. 

Nie książę Hieronim zapewne wybudo- 
wał te więzienia, te sklepienia i krużganki. 
Od dawnych lat wznosić się one musiały, bać | 
tędy był przystęp do zamku, zewsząd obo- 

i ami. Za sklepieniem 
czonego przekopem i wałami. Za sklep 
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poznał się na sile nihilizmu? Jeżeli 
zmiana polityki zewnętrznej nie wy- 
starcza zupełnie na potwierdzenie te- 
go pytania, to możnaby jeszcze jedną 
okoliczność przytoczyć na poparcie. 
Ks. Bismarck wbrew ogólnemu mnie- 
maniu. że socyalizm  wyjątkowemi 
ustawami został już pokonany, żądał 
przedłużenia tych ustaw właśnie w 
przededniu ostatnich zamachów. So- 
cyaliści niemieccy protestują przeciw 
przypisywanej im łączności z nihili- 
stami, ale ks. Bismarck nie uznaje 
pewnie tego protestu i jedną nazwa 
obejmuje wszystkie te żywioly, które 
dzis równocześnie zagrajają porząd. 
kowi społecznemu w Niemczech i są- 
siednich państwach na wschodzie» i 
na zachodzie. 

Wpada to także w oko, że Nordd. 
Allg. Ztg. a za nią i reszta prasy in- 
spirowanej od niejakiego czasu z pe- 
wna predylekcyg rozpisuje się o tem, 
co nie było dawniej I nie powinnoby 
nawet dzis być- pożądanem ani nawet 
obojętnem dla Niemiec, t. j. o przy- 
mierzu francusko-rossyjskiem. Kiedy 
jeden z tych dzienników  inspirowa- 
nych podejrzywa Rossyę o niebazpie- 
czne zamiary na przyszłość i przyta 
cza fakta na poparcie obaw, drugi 


równoczośnie, jak gdyby to wypadało | 


z ról sożdadych, zarzuca Francyi, że 
także wzbudza obawę o los pokoju. 
Z tych równoczesnych inspiracyj wy- 
pływa oczywiście wniosek, że Fran- 
cya i Rossya nie przypadkowo tylko, 
lecz z planem ułożonym i z wspólnym 
celem pomnuażają siły zbrojne i środki 
wojenne. (Qzego sobie kto nie życzy, 
o tem zazwyczaj nierad wspomina. 
Miałyżby Niemcy pragnąć tego, żeby 
Rossya podminowana przez nihilizm 
i Francya terroryzowana przez rady- 
k alizm podały sobie ręce jak najprę- 
"wa" meuniknione starcie wywołały 
weaShie w chwili dla Niemiec najdo- 


śliwszej? I ten domysł powstąć dziś 
może, bo prasa berlińska nieustannie 
podnosi możliwość , nawet konieczność 
tego przymierza, bo liczy się już z nim 
jako z faktem bliskiej przyszłości i na- 
wet uzasadnia go motywami polity- 
cznemi. 


Jeden wypadek świeżo wykazał, 
jak konsekwentnie, niemal natarczywie 
niemiecka prasa podsuwa Francyi i 
Rossyi dążność aliansową. Nie rossyj- 
skie lecz niemieckie dzienniki najpierw 
postawiły kwestyę wydania Rossyi a- 
resztowanego w Paryżu nihilisty na 
takiem stanowisku, jak gdyby chodziło 
tu o pierwszy objaw przymierzą. Spra 
wa ta jako czyste prawna, z prawne- 
go tylko stanowiska powinna być za- 
łatwioną, a gdzie chodzi o wymiar 
sprawiedliwości, tam nawet istniejące 
już węzły polityczne nie powinny głó. 
wnej odgrywać rołi. 
miały wydać Rossyi aresztowanego 
nihilistę, pewnie tak zapatrywałyby się 
na tę sprawę, ale że chodzi tu o Fran- 
cyę, więc kwestya wydania areszto- 
wanego sprowadzona zostałą na sta- 
nowisko sprawy czysto politycznej, Je- 
żeli Francya chee pozyskać sobie Ros- 
syę, to zdaniem prasy niemieckiej po- 
winna wydać jej Hartmanna, nie wda- 
jąc się nawet w żadne bliższe docho- 


dzenia czynów popełnionych i winy | 


sprawdzonej. Możnaby nawet powie- 
dzieć, że rządowi francuzziemu Berlin 
poddaje argumenta przemawiające za 
wydaniem Hartmanna władzom ros- 
syjskim, a zatem niejako forytuje zbli- 
żenie się wzajemne obu państw wrze- 
komo zagrażających Niemcom. Jest 
jeszcze domysł, za którym także wie- 
le przemawia. Mówią, że cesarz Wil- 
helm wzruszony ` ostatnim zamachem 
radby dochować Rossyi dawna przy- 
jaźń i życzliwość, a ks. Bismarck sta- 
ra się zapobiedz temu zwrotowi przed- 
stawiając Rossyę jako groźna dla Nie- 
miec aliantkę Francvi. - 


godniejszej, a dla siebie najnieszćżę- 


od_strony miasta przez fosę szedł niezawo” | ły książę, którego wychowanie, nało 


dnie kiedyś mos re 
zamek ŚR Poste zwodzony, żeby zupeśnie 
(ŁA księcia Hieronima mogli więć te 
orytarze zamienić na więzienia, chociaż dzi- 
Re, a pb fantazya spoglądać na obraz 
NIESZCZĘŚCIA czyjego z okien zamkowych. M0- 
ina oyło usunąć te obrazy, a korytarze obro- 
cić na eń broni, amunicji i prochu. W zam- 
ku znalazłoby się i gdziejndziej miejsce dla 
zbrodniarzy 1 więźniów, I tak hyć kiedyś mū- 
siało w istocie. Ojciec Tieronima , książę Ka- 
a 0, wiAE przydomek sprawiedliwe- 
g0 — mie jemu zatem chcielibyśmy przyp” 
sać wynalazel: tak dziki. pomysł przerobie- 
nia warowni na więzienia. Myśl ta slusznie] 
należy Hieronimowi. Po wojnach szwedzkich, 
kiedy zamek stracił wiele ozdób swoich, * 
warownie popsuły się i czasem i złą wolą 
nieprzyjaciół , sklepienia o których mówimy, 
straciły cel swój i ną inny przeznaczone 40- 
stały użytek, 

„Tuwa Jeszcze po dziś dzień podanie w 
okolicach Biały o okrucieństwie Radziwiłłów 
io więzieniach miasteczka, Ale podanie 0b- 
winia dom cały, kiedy widzimy, że to być 
mogły tylko nieliczne wyjątki. Katarzyna 50- 
bieska i Anna Sanguszkówna wladaty dlugo 
w tych „miejscach łagodnością i sprawied j- 
wością. Za ich czasów, wątpić należy, żebj 
się popełniały czyny harbarzyństwa 1 dziko- 
ści. Owszeni księżne na klęczkach i zo łzami 
w oczach wyprosiłyby u mężów swoich ła- 
skę dla niewinnych, co cierpieli. A potem 
trudno, żeby one zniosły dźwięk kajdan, 0d- 
głos dzwonka więziennego wprost naprzeciw- 
ko okien pałacu. Okrucieństwo zatem tylko wy 
jatkowym osobom, nie rodzinie Radziwiłłow- 
skiej przypisać trzeba. Kiedy panował w Bia- 


twierdzy niezdobytej. I po” | 
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(Szkoła gorzelmictwa). 

(8) Długo istniała we Lwowie przy szko- 
le poliiechnicznej szkoła gorzelnictwa, urzą- 
dzona i utrzymywana staraniem śp. prof. dr. 
Rudolfa Giinsberga a subwencyonowana przez 
Ministerstwo rolnictwa. Śmierć niedawna 
twórcy tej szkoły zadała jej cios, a tem sa- 
mem pozbawiła kraj zakładu, który chociaż 
był prywatnym 1 rozporządzał skromnemi 
środkami, przynosił niezaprzeczone korzyści. 
W kraju tak przeważnie rolniczym jak Gali- 
cya, największe znaczenie i największą racyę 
bytu mają te gałęzie przemysłu, które zosta- 
ją w ścisłej lączności z gospodarstwem rol- 
nem, a więc niezawodnie gorzelnietwo i pi- 
wowarstwo. Aby przemysł tak ważny dla 
gospodarstwa rolnego mógł być prowadzony 
w sposób odpowiedni dzisiejszym wymaga- 
niom, trzeba koniecznie starać się o to, by 
ludzie, którym ma być powierzone kierowni- 
ctwo takich zakładów przemysłowych, byli 


Gdyby Niemcy odpowiednio teoretyeznie i praktycznie wy- 


kształceni. Z tego powodu założona przez śp. 
dr. Giinsberga szkoda gorzelnictwa w swoim 
czasie z zadowoleniem powitana została przez 
koła rolnicze, a z doświadczenia pokazało się, 
że wykształceni w szkołe tej gorzelniecy u- 
mieli wypełniać swoje obowiązki praktycznie 
i korzystnie dla swoich służbodawców. Liez- 
ba wyksziałcowych « ten sposób gorzelników 
jest dotąd zbyt małą, by mogła uczynić za- 
dość potrzebie kraju, gdzie tyle gorzelń jest 
w ruchu. Dalsze istnienie szkoły gorzelni- 
ctwa jes tedy potrzebą żywotną. Uznało ją 
Mimistefstwo rolnictwa i w skutek tego za- 
żądażo od Namiestniectwa sprawozdania, czy 
i pod jakiemi warunkami dalsze udzielanie 
nauki gorzelnictwa a ewentualnie także pi- 
wowarstwa byłoby pożądanem i dałoby się 
urzeczywistnić. i 
Najodpowiedniejszym środkiem do osią- 
gnięcia powyższego celu byłoby niezawodnie 
urządzenie szkoły gorzelnictwa, zaopatrzonej 
W potrzebne przyrządy, środki naukowe i 
zbiory. Wymagałoby to jednak znacznego 
funduszu a ponoszenie tak znacznych wydat- 
ków byłoby zbyt uciążliwem tak dla skarbu 
państwa jak i dla funduszu krajowego. Z te- 
go powodu Namiestnictwo za najodpowied- 
niejszy środek uznało urządzenie osobnego 
kursu gorzelnietwa a względnie i piwowar- 
stwa w krajowej szkole rolniczej w Dubla- 
inach. Potrzebne dla tego kursu środki nau- 


gi, zresztą | 0 potędze swojego domu. 


A kiedy takiego 


i nierząd krajowy więcej dzikim i namiętnym | gwałtownego charakteru nie łagodzi wycho- 


zrobiły, wtenczas zapewne więzienia bialskie 
napełnialy się tłumem ofiar. Duma obrażone- 
go magnata była główną działającą przyczy- 
ną. Nie poddanych tylko wieził po lochach 
książę Radziwiłł, ale obce nawet osoby. Chciał 
zemsty, a do sądu udawać się nie chciał, bo 
nie wierzył sądom -- porwał zatem z domu, 
z drogi, w nocy albo wśród płomieni szla- 
chcica, Go go obraził, i więził u siebie. Ta- 
kie wyprawy zwykle głęboka kryła tajemni- 
ca. Najmniejsza zdrada, a książę ulegałby 
wyrokowi opinii publicznej i mógł być po- 
tępiony przez sądy. Otaczali go więc dozor- 
cy, zaufani, siepacze. To byli zwykle stróże 
więzienia, a woli pana swego ślepi wyko- 
nawcy. Za lat dziesięć, dwadzieścia, rozpoczy- 
pał się proces majątkowy i działy po zni- 
knionym jakimś szłachcien. Wykrywało się 
potem z rozpraw sądowych, z zeznań świad- 
ków, że była to ofiara gwałtu. 

Książę Hieronim był właśnie człowie- 
kiam, co mógł pozornie usprawiedliwić sąd 
opinii niesprawiedliwie o domu Radziwiłłow- 
skim wydamy. Nie posądzamy go tu o nie; 
nie mamy przeciw niemu ważnych świadczą- 
cych dowodów — uważamy tylko, że jego 
charakter dziki był i nieugłaskany. Soplica 
parę razy pokuzał nam z oddali tę postać, 
Miat Hieronim pewne zalety Radziwiłłowskie : 
kochał Litwę, ale jak pan wielki swojego cza- 
su i zepsuty zbytkiem, nie wiedział, do cze- 
go dążyć, czem się ma zająć, jak czas prze- 
pędzić. Bawił się więc z podwładnymi, lubił 
ich straszyć i prześladować. Lubił się znęcać 
i żartować nad biednymi, nad żydami, nad 
drobną szluchtą. Chociaż pod okiem matki, 
wzrósł sainopas i miał wielkie wyobrażenie 


wanie. nie hamują prawa kraju, namiętność 
posunąć go może na drogę barbarzyństwa, 
dzikiej zemsty i przemocy. Tysiące powieści 
krąży o tyranii bialskiej; tylko podobni Hie- 
tonimowi mogli te powieści wywołać. 

„ Byl to jeden z tych dziwnych chara- 
kterów, jakie wyradzało ówczesne chorobliwe 
położenie Polski. W narodzie, który przywykł 
do samowoli, który dziwił się jakby nadzwy- 
Czajnej rzeczy, posłyszawszy, że gdzieś zgo- 
dnie poszedł sejmik poselski albo deputacki, 
tylko w takim narodzie, w którym żadnej 
nad szlachtą nie bylo kontroli, mogły się 
rodzić takie dzikie i samowolne, nie dla to- 
warzystwa ludzkiego wzrosłe charaktery, Jaki 
miał ś. p, starosta Kaniowski, jakim jest w 
Murdeljonie Kaczkowskiego, jakim był wre- 
szcie nasz książę chorąży. Przywykły do śle- 
pego posłuszeństwa na swoim dworze, pan 
rozleglych włości, bogacz milionowy, dykta- 
tor tak jak każdy magnat na sejmach Rplitej, 
spokrewniony z dworami zagranieznemi, Ra- 
dziwiłł uważał siebie za udzielnego prawie 
monarchę , i jeżeli skłonił się przed królem 
to przez uszanowanie dla stopnia i korony, 
której sam e ka , ale nie dlatego że 
się poezuwał do jakiej wzołed | 
go powinności. Daa 

Żadnych rozkazów Rplitej 
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Ra vu, itry i buławy, żeby go przed 
Prawem nie zasłoniły? Taki pan jak książę 
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nie słuchał 


kowe znalązłyby się niewątpliwie w zbiorach 
szkoły lublańskiejj a gdyby nawet z tego 
powodu zbiory wymagały uzupełnienia, to w 
każdym razie wydatki na ten cel nawet w 
porównanie iść nie mogą z kosztami założe- 
nia osobnego zakładu. Ministerstwu rolnietwa 
myśl ta wydała się także najodpowiedniejszą. 
Na wypadek jej urzeczy e istnienia, Minister- 
stwo oświadczyło gotowość subwencyonowa- | g 
nia kursu 3—5 lat corocznym zasiłkiem do 
wysokości 1000 złr. w miarę istotnie zacho- 
dzącej potrzeby. Na podstawie tego oświad- 
czenia, Namiestnictwo odniosło się do Wy- 
działu krajowego z zapytaniem, czy zgadza 
się na utworzenie osobnego kursu dla nauki 
gorzelnietwa i piwowarstwa w Dublanach. a 
w danym razie czy, kiedy i pod jakiemi wa- 
runkami zechciałby wystąpić z takim wnio- 
skiem przed Sejmem. Wydział krajowy w od- 
powiedzi swojej uznał zupełnie potrzebę szko- 
ły gorzeluictwa i trafność wniosku rządowe- 
go a zarazem wyraził podziękowanie za po- 
ruszenie tej sprawy i za zapewnienie sub- 
wencyi ze skarbu państwa. Wydział krajowy 
wyraził tylko obawę, czy szkoła gorzelnielwa 
da się pomieścić w Dublanach, gdyż ubika- 
cye tamtejsze zaledwie wystarczają dla szkół 
rolniczych i kursu melioracyjnego. Przed 
powzięciem ostatecznej decyzyi postanowił 
Wydział krajowy zasięgnąć w tej sprawie 
zdania znawców i w tym celu zwołał ankie- 
tę, do której zaprosił pp. Józefa br. Bauma, 
Hipolita Bohdana, dr. Piotra Grossa, 
dr. Romana Wawnikiewieza (profeso- 
ra szkoły Dublańskiej) i dr. Józefa W ere- 
szczyńskiego (jako referenta sprawy). 
Namiestnietwo, zaproszone do udziału w an- 
kiecie, delegowało do niej pp. Bolesława A u- 
gustynowicza, profesora dr. Br. Ra- 
dziszewskiego, br. Jakóba Romas z- 
kana i radeę dr. Kajetana Orleckiego. 


Br. Romaszkan miał w swoim 
wniosku na, oku głównie praktyczna wy- 
kształcenie gorzelników, co na razie nie da- 
łoby się jego zdaniem osiągnąć przez urządze- 
nie kursu w Dublanah. Trzebaby bowiem 
założyć tam dopiero gorzelnię. co połączone 
jest ze zbyt wielkiemi kosztami. Nawet wo- 
bec stosunków gospodarstwa Dublańskiego 
gorzelnia tam założona wyrabiałaby tylko 
spirytus z ziemniaków a przy kształceniu go- 
rzelników chodzi także o zaciery z kukuru- 
dzy i mięszane. Na zarzut, że trudnoby zna- 
leźć właściciela ziemskiego, który ofiarowałby 
na ten cel swoją gorzelnię, odpowiedział br. 
RBomaszkaa;, Ł8-W- danym. Iazie gotów io sam 
uczynić. 

Dr. Gross i radea e. k. Namiestnie- 
twa dr. Orleeki podnosząc korzyści, jakie 
przynosiła szkoła $. p. Giinsberga. wyrazili 
Życzenie, aby nie dano jej upaść ze śinier- 
cią założyciela, lecz owszem utrzymano ją 
w roku bieżącym w formie dotychczasowej 


W srodę odbyła ankieta posiedzenie 
pod przewodnictwem Marszałka krajowego 
JE. hr. Ludwika Wodziekiego i powzię- 
ła szereg uchwał wyczerpujących przedmiot. 
Zanim podamy te uchwały, podniesiemy 
z dyskusyi kilka wybitniejszych ustępów. 
Ankieta rozprawiała na razie o założeniu 
szkoły gorzelnictwa, a za wcieleniem piwo- 
warstwa w program przemawiał tylko prof. 
dr. Radziszewski. Podzielone były zda- 
nia w kwestyi, czy dążyć należy do pozy- 
gkania dla kraju gorzelników naukowo przy- 
gotowanych teoretycznie i praktycznie wy- 


lnb tylko drugorzędnych or- 
garów ASA praktycznie wykształconych, 
jakich wydawała szkoła śp. dr Günsherga. 
od X miu drugiej kategoryi 
i teoretycznego wykształcenia, 
ale tylko w takim zakresie, aby w każdym 
wypadku podołać mogli zadaniu. Za tą osta 
tnig kategorya przemawiał głównie ten or- 
że wynagrodzenie pobierane przez 
zorzelników w Galieyi nie byłoby dostute- 
cznem dla iudzi z w yższem as 26 
zawodowem a stosunki 
zmienić się nie dadzą. W samej sprawie u 
rządzenia szkoły gorzelnietwa ankieta miału 
do wyboru trzy wnioski: 
su w Dublanach według projektu 
go, 2) urządzenie kursu. w jednej z większych 
gorzelni w krajn (wniosek br. Romaszka- 
kursu gorzelnictwa i pi- 
wowarstwa w uniwersytecie lub politechnice 
we Lwowie albo technice krakowskiej (wnio- 
sek prof aa E o. dA 
trzeciego wniosku mogłoby być 
tylko kształcenie gorzelników pierwszej z 
obu powyżej wymienionych kategoryj. 


1) urządzenie kur- 


-na) i 3) otwarcie 


Po zamknięciu dyskusyi marszałek JK. 
hr. Ludwik Wodzieki streszczając obj 
wione w ankiecie zdania i Życzenia, 
ead że chodzi tu o dwie powyżej wskazane 
kategorye gorzelników , 
dzie obie uznaje potrzebnemi. 
z tem zapatrywaniem p. Mar szałek i referent 
wydziału krajowego dr. 
sformułowali wniosek, 


i że ankieta w zasa- 
Zgodnie tedy 


J. Wereszczyński 
na który zgodziła się 
zaleca Wydziałowi 
krajowemu przeprowadzenie rokowań z rzą- 
dem o utworzenie katedry gorzelniectwa i pi- 
wowarstwa w lwowskiej politechnice. Jest to 
pierwsza uchwała ankiety. 
obejmuje kurs. który ma być urządzony w 
Dublanach dla kształcenia gorzelników Ilgiej 


byłoby przedewszystkiem postarać się o od- 
powiednego nauczyciela. 
być może albo przez pozyskanie już należy- 
cie ukwalifikowanego nauczyciela albo przez 
nstanowienie stypendyum, 
kandydat stosowny mógłby nabyć potrzebne 
wykształcenie zawodowe. 
Wydział krajowy zdaniem ankiety powinien- 
by postarać się o kandydata już praktycznie 
wykształconego, któryby potrzebował uznpeł- 
nić teoretyczne wiadomości. 
ankiety zaleca zbadanie 
kursu w Dublanach i założenia gor zelni jako 
odka iwukowego, Ha tago kursu 
ita wymaga Hak zbadania. 
w Dublanach 


(el ten osiągnięty 


zapomocą którego 


W ostatnim razie 


Trzecia uchwała 
kosztów urządzania 


ile gorzelnia 
dałaby się wobec 
stosunków Polki tamtejszego pogo- 
dzić z celem zamierzonym. 
ostatniej uchwale ankieta wyraziła życzenie, 
aby na razie kurs gorzelnictwa ile możności 
utrzymany został na rok bieżący w tej for- 
mie, w jakiej istniał w szkole śp. Günsberga. 

Ostatnia uchwała spotka się z trudno- 


. We Lwowie bowiem nie ma nauczy 
gdzie nauki mógłby 


W czwartej i 


ciela a w Dublanach, 
udzielać profesor dr. Wawnikiewicz, nie ma 
znowu potrzobnych środków naukowych. Do 
usunięcia trudności braknie nawet czasu, bo 
kurs w szkole śp. Giinsberga trwał od 1go 
kwietnia do końca lipca. 


Km — TAE w A M e NN a 
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chorąży sam u siebie był najwyższem pra- 
wem. Żył więe niepożyteczny ni Bogu, ni 
ludziom, ni sobie. Rzeczywiście, co było 
warte takie życie ? Obywatelem kraju nie był 
książę, bo powinności względem niego nie 
nie pełnił żadnych; jeżeli zdarzyło się, że 
pojechał na sejm do Warszawy, to dlatego, 
że wszyscy wtedy do stolicy jechali; jeżeli 
poszedł na jaką wyprawę na rabusiów, robił 
to dla rozrywki i przerwania nudy; jeżeli 
dał kiedy hufiec jaki swego nadwornego woj- 
ska dla Rplitej, była to jego pańska aska i 
nic więcej; 'nógł dać, mógł i nie dać, stoso- 
winie do woli swojej, a gotowiśmy nawet 
przypuścić, że posyłając żołnierzy radziwił- 
łowskich w służbę Rplitej, książę nieraz i na 
seryo sądził, że potęgą swoją popiera tylko 
sprawę sprzymierzonego z nim narodu. Ža- 
dnego pojęcia o stanowisku swojem w kraju 
nie miał ten książę. który nie widział eelu 
dlaczego żyje, i tak mn dzień za dniem mar- 
nie przemija. Pożeruły go oczywiście nudy... 
Inni fantaści i możni dziwacy ówczes- 
nego społeczeństwa w czemśkolwiek znaleźli 
przecież dla siebie jakie zajęcie. Jeden po 
drogach harce i figle wyprawiał, drugi się 
zabawiał 4 gośimi łapanymi wszędzie po dro- 
dze, trzeci się modlił po katolicka lub z ży- 
dami odprawia! boruchy, czwarty książki czy- 
tał i wiersze pisał, piąty za granicą szukał 
przygód póki go jakiś przypadek nie spłoszył 
i nie kazał powracać do ojczyzny. Ale nasz 
książę chorąży nie był ani uczony, żeby sma- 
kował w literaturze, owszem edukacja jego 
i wszystkich prawie paniczów owego czasu, 
yła bardzo zaniedbana; na nieb: *zpieczeń- 
stwo ciągłych bojów z hajdnkami a rażać się 
nie chciał, będąc lękliwym i ciężs.m Z na- 


tury, bo lubit wygodne bez trosk życie; 
dostojeństw i tytułów zasługiwać nie potrze- 
bo te go same szukały. Pobożnym 
nie był nigdy, a więe cóż miał robić z osobą 
swoją i majątkiem? Oto puścił wodze dzi- 
wactwu i oryginalnej a niesfornej fantazyi. 
Lubił przejmować zgrozą i aa uszano- 
waniem dla swojej dostojności. 
żenie swojej książęcej powadze (a sam był 
ZAaWSZ6 sędzią i stroną w swojej sprawie, sam 
miał swój własny ko: leks i sposób zapatry- 
wania się na rzeczy) surowo karcił. Więzie- 
nia zamku bialskiego dopiero od czasów księ- 
cia Hieronima rozgłośnej a smutnej dostąpiły 


To ogólne rysy charakteru księcia cho- 
rążego ; ale zajrzyć że mu teraz do głębi du- 
SŁY i 'porozbiorać, poklasyfikować wszystkie 
wady i nie-wady, bo zalet nio pateo tam 
i zbierze szezegółów, 


Kto się naprawdę zrównał z nim bo- 
gactwy ? Nawet brat rodzony, JE Mn i or- 
nieświeski, nie miał tyle, 
milliony płynęły, były i wydatki, a kie 
chorąży na co wydawał? Na Litwie nie było 
majątków większych, jak te dwa radziwiłłow- 
skie, jeden nieświeżsko-ołycki, drugi bialsko- 
słucki. Książe chorąży bardzo wiele podróst 
na siłach przez pomyślne ukończenie Pw 
o dobra słuckie ze współzawodnikami, 
Słucczyzna aż roiła się od zastuwników; byli 
oni wszyscy Z natury rzeczy nietylko przy- 
jaciólmi, ale prawie lennikami księcia. 

(Ciag dalszy nastapi.) 
JULIAN DAROVSZEWICZ. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Czarnogóra i Albania). 


Dobrze zwykle o stosunkach albańskich 
i ezarnogórskich poinformowany korespon- 
dent Deutsche Zertung pisze ze Skodry al- 
bańskiej pod dniem 11 lutego: „Interwencyę 
Włoch w zatargu turecko-czarnogórskim o 
Pławę i Gusynię można uważać za chybioną 
zupełnie. Według nadesłanych tu z Cetynii 
wiadomości rząd książęcy był gotów zgodzić 
się na inna kompensatę, ale tylko pod wa- 
runkiein, aby Porta sama zmusiła swoich do- 
tychczasowych poddanych. do poddania się, tak 
iżby Czarnogóra przy zajmowaniu odstąpio- 
nych terytoryów nie potrz bowała znowu 
staczać krwawych bojów. Włochy ofiarowały 
Uzarnogórze w imieniu Porty Kuczi-Krainę w 
zamian za Pławę i Gusynie. Czarnogóra od- 
powiedziała, że nie może się tem w żaden 
sposób zadowolnić, gdyż Kuczi jest jałową 
krainą górska, podczas gdy nad Limem jest 
wiele pastwisk, a dla Ozarnogóry okolica ta 
może się stać bardzo ważną pod względem 
strategiczny m. Zresztą Kuczi-Kraina jest za- 
mieszkana przez chrześcijan, którzy z pew- 
nością nie chcieliby powrócić pod panowanie 
Porty; Kuczanie walczyli w ostatnich walkach 
zawsze po stronie Uzarnogóry a dotąd w o0- 
góle nie udowodniono, czy Porta ma prawo 
do tego okręgu, skoro nowa granica księstwa, 
oznaczona na kongresie berlińskim, obejmuje 
także szczep Kuczan. Czarnogórey nie mają 
w ogóle wielkiego zaufania do interwencji 
Włoch, wymiarkowali bowiem, że rządowi 
włoskiemu nie chodzi tak bardzo 0 utrzy manie 
pokoju jak raczej o pozyskanie sobie Albań- 
czyków. To była pierwsza faza pośrednictwa 
włoskiego. Porta ofiarowała następnie w dro- 
dze telegraficznej OCzarnogóreom terytoryum 
nad Limem położone, na północ od Pławy 
w kierunku Berane i Bielopola. Rząd ksią- 
żęcy nie chciał się zgodzić na taką zamianę, 
tem bardziej, że terytoryum to należy do pa- 
szalika mowobazarskiego i że Bielopole w 
konwencyi austryacko-tureckiej zostało wy- 
mienione pomiędzy punktami, które ma ob- 
sadzić Austrya. Porta i Włochy chciały wi- 
docznie tą propozycyą wywołać nieporozu- 
mienie pomiędzy Czarnogórą a rządem au- 
stryackim, który dotąd energicznie popierał 
żądania Czarnogóry wobec Porty. Przyszło 
więe do nowej wymiany depesz z Konstan- 
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z Sawaszem baszą na czele nie dali się zbić 
z toru; oświadczyli po prostu, że w depe- 
szach musiała zajść jakaś pomyłka, gdyż nie 
ofiarowali terytoryum nad Limem ale nad Se- 
mein na północ od Skodry, które to teryto- 
ryum graniczy z okręgiem podgóryckim. Te- 
rytoryum to byłoby wprawdzie Czarnogórze 
bardzo na rękę, ale jest zamieszkane prawie 
przez Albańczyków, ze szczepów grndzkiego, 
kastryoekiego i szkrelickiego, którzy od daw- 
nych czasów staczali ciągle krwawe walki z 
szeżepem czarnogórskim Bratoniców. Tu więc 
byłoby potrzebną, powaga Porty, aby skłonić 
mieszkańców tej krainy do poddania się no- 
wemu władey. Wadi górnej Albanii zniósł się 
tym względem z naczelnikami szczepu, ale 
otrzymał odmowną odpowiedź, a gdy nacze|l- 
nikowi ligi albańskiej, Jussufowi Bejowi. któ- 
ry odgrywa taką rolę, jak gdyby był władcą 
Albanii, zakomunikowano uchwałę Porty, od- 
powiedział stanowczo. że liga nie pozwoli ani 
piędzi ziemi odstąpić Czarnogórze. Równo- 
cześnie wręczono Walemu Kossowskiemu, Na- 
zifowi bazy w Pryzreniu i włoskiemu kon- 
sulowi w Skodrze protest podpisany przez 
Jussufa beja, Selima Beja, Mebemeda Bedri 
Beja, Murada EHfeudiego, Abedina Beja i Alego 
baszę. Wobee tego oświadczył rząd książęcy 
włoskiemu reprczentantowi bez ogródki, że 
już nie chce słyszeć o żadnych innych ofer- 
tach, lecz żąda spełnienia artykułu 26 trak- 
tatu berlińskiego. Tymezasem Porta ustano- 
wiła komisyę wojskową, która w Konstanty- 
nopolu miała oznaczyć terytorya, przy padające 
Czarnogórze. O rezultatach narad tej komisyi 
tutaj nie jeszcze nie jest wiadomem, ale pa- 
nuje silne przekonanie, że to tylko pretekst 
dla przewleczenia całej Sprawy, tak samo jak 
sobie postąpiono z kwestyą grecką, gdyż Tur- 
ey, jak kupiec bankrutujący, aż do ostatniej 
chwili liczą jeszeze na jakieś szczęśliwe oko- 
liczności. Mukhtar basza otrzymał wprawdzie 
rozkaz, aby wzmocnił załogę lpeku rzekomo 
dla utrzymania w karbach ochotników ligi, 
ale rozkaz ten został tylko wydany dla za- 
mydlenia oczu Hurypie, gdyż w rzeczywi- 
stości znajduje się w Gusynii wielki obóz 
wojsk ligi, które liczą około 10.000 ludzi; 
codziennie odchodzą tam wielkie transporta 
amunicyi a żywności dostarczają tym woj- 
skom ei sami liweranci skodryjsey i djakow- 
sey, którzy zaopatrują w żywność tureckie 
załogi górnej Albanii. Broń otrzymali ci żoł- 
nierze po największej części z magazynów 
rządowych. Porta odgrywa to najmniej dwu- 
znaczną rolę, składając winę na walego, któ- 
rego jednak nie ma ochoty lub też nie może 
usunąć. Albania jest wprawdzie nominalnie 
podzielona na trzy wilajety, któremi zarzą- 


dzują baszowie; faktycznie jednak kraj ten po- | 


siada autonomię a rządzi nim liga w Pry- 
zreniu a względnie rezydujący tam komitet 
wykonawczy, złożony z dziesięciu osób. Tu- 
taj panuje przekonanie, że przyjdzie do walki 
pomiędzy Czarnogórcami i Albańczykamni. Tak 
n. p. pisze czarnogórski dziennik urzędowy 
Glas Crnogorca pomiędzy innemi: „Wy- 
walczymy przemocą nasze prawo a gdy się 
zaczną zielenić lasy na szczytach Proklety, 
rozprawimy się o Gusin'ę z hanczarem w 
ręku!“ Także nasza oficyalna Szkodra pod- 
burza przeciw sąsiadom a to wszystko w 
chwili, w której dyplomaci chcą przeszkodzić 
walce pomiędzy dwoma bohaterskimi luda- 
mi górskimi. Książę Nikitą znosi się już 
bezpośrednio z ligą, wysyła swoje noty dypło- 
matyczne do dowódey ochotników Alego ba- 
szy w (dusyni. Tak więc Albarczycy zostali 
uznani za stronę wojującą i możemy się jesz- 
cze doczekać tego. że obie strony ugodzą się 
ostatecznie iniędzy sobą, ignorując zupełnie 
Portę*. 


KRONIKA 


= Na rzecz ubogich miasta złożyła 
osoba niechcąca być wymienioną ża posredni- 
ctwem p. Maurycego Hofiuana w prezydyum 
magistratu kwotę 20 zł. Prezydyum składa sza- 
Rownemu dawcy za ten dar uprzejme podzięko- 
wanie. 

— Na dochód Szłązaków bydzie miał 
dzisiaj drugi odczyt w sali ratuszowej p. Bro- 
nisław Babel: O ofic rach nauk ścisłych, zastę- 
pując prof. Maszkowskiego, który zasłabł. Po- 
czątek o godz 6 wieczór. 


— Towarzystwo muzyczne urządza 
w bieżą ym roku cztery wieczorki muzykalne, 
które się w marcu rozpoczną a wykonane będą 
pod artystyczną dyrekcyą p. K Mikulego w sali 
towarzystwa w domu narodnyw Abensment pa 
te wieczorki otwarty z dniem 15 lutego a bi- 
letów dostać można w księgarni pp. Seyfartha 
i Czajkowskiego. Ceny zostały już ogłoszone pla- 
katami. 

— Egzamina. W krajowej szkole go- 
Spodarstwa lasowego we Lwowie odbywać się 
będą egzamina z hońcem pierwszego półrocza 
w czasie od 4 do 20 marca. Kyzamina te są 
publiczne. 

— W akademii umiejętności odbyło 
się dnia 28 b. m. posiedzenie wydziału filolo- 
giozmego. PO oddanin czej 'pamięci zmarłego 
członka Aleksandra Kremera przedłożył przewo- 
dniczący dr. Karol Estreicher list prof, Włady- 
sława Kisielewskiego z Drohobycza i nadesłany 
przez tegoż katalog biblioteki drohobyckiej far- 
nej, z którego dla komisyi bikliografisznej zro- 
biono już użytek Dr. Józef Szujski w obszer- 
nym i szczegółowym wykładzie zwrócił uwagę 
wydziału na rękopis biblioteki Jagiellońskiej 
Liber dilegentiarum jacultatis philosophicae 
1487—1563 i podniósł przedewszystkiem nie- 
pospolitą jego ważność dla historyi nauk w uni- 
wersytecie Jagiellońskim w owych latach. Rę- 
kopis uchwalono ogłosić drukiem jako osobne 
dzieło. i polecona zająć się jego wydawnictwem 
dr. Wład, Wisłockiemu. 


— W sprawozdaniu z posiedzeń to- 
warzystwa kredytowego »iemskiego w nr. 48 
Gazety Lwowskiej podano mylnie, że dyrekcya 
przedstawiału p. Władysława Hallera jako kan- 
dydata na dyrektora, Kandydatem na tę posadę 
nie był p Władysław Haller ale brat jego p. 
Henryk Haller. 


X Millenarinm węgierskie. Opinia 
i dziennikarstwo węgierskie zajmują się żywo 
zamiarem uroczystego obchodu tysiącznej ro- 
canicy osiedlenia się narodu węgierskiego w 
dzisiejszej swaj ojczyźnie W municypium pe- 
szteńskim wystąpiono już z wnioskami, aby tę 
rocznicą historyczno-narodową uczcić jakimś po- 
mnikiem Inb pamiętnym aktem. Przedewszyst- 
kiem jednak chodzi o dokładne stwierdzenie 
roku, w którym Węgrzy z siedlisk swoich da- 
wnych przenieśli się du Panonii, Według je- 
dnych bada*zy miało to być wr. 889, według 
drugich w 8J4, według innych jeszcze w roku 
884. W najnowszym czasie wystąpił w tej cie- 
kawej kwestyi znany zaszczytnie badacz, dr. 
Juliusz Pauler. Uczony ten usiłuje najpierw 
wyjaśnić, gdzie się znajdowały pierwotne sie- 
dliska Madiarów i przychodzi do wniosku, że 
owa mityczna Lebedia, z której wyruszyli przed 
lat tysiącem, oznacza tyle co liwadya, step, i 
obejmow ati południawo-zachodnią część dzisiej- 
szego obszaru dońskich Kozaków, lewobrzeżne 
części gubernii jekaterynosławskiej, dalej Char- 
kow, Pułtawę a zapewne i cząstki gubernij 
woroneskiej i kniskiej, Tam miało być pra sie- 
dlisko Madyarów. którzy połączeni byli soju- 
szem z Chszarami. Zaskoczeni przez Pieczyn- 
gów. pobici i zmuszeni do ucieczki, Węgrzy 
schronili się do kraju, który według źródeł by- 
zantyńskich nazywał się Etelköz, która to na- 
zwa ozaaczać ma krainę Dnirstru, Etelköz, 
drugie z kolei siedlisko Węgrów, obejmowało 
według Paulera południowo - wschodnie części 
Podola, południowo-zachodni obszar od Kijowa, 
a dalej niżej położone okolice Multan. Napa- 
dnięci przez Bułgarów i Pieczyngów i znowu 
pobici, Węgrzy musieli znowu uchodzić i eefali 
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się doliną Dniestru, po pod Halicz, ku zacho- 
dowi. U ujść Stryja zmienili kierunek i przez 
wąwóz werecki dostali się na ziemię. która 
dziś jest ich ojczyzną. Osiedlenie się ua no- 
wych obszarach miało według dr. Paulera na- 
stąpić w r. 895, a zatem millekurium, tysią 
czna rocznica tego wypadku historycznego, prey- 
padałoby dopiero w roku 1895 a więc za lat 
piętnaście. Węgrzy mają tedy dość jeszcze cza- 
su, aby przygotować się do odpowiedniego ob- 
chodu tej wielkiej dziejowej rocznicy. 

= W dzisiejszym dodatku do Ga- 
gety Lwowskiej podajemy projekt ustawy o 
komassacyi gruntów. 

* Zapiski policyjne. Aresztowano Ga- 
bryela Jennera, schwytanego na kradzieży ko- 
ców w sieni domu pod 1, 7 ua ulicy Zygmun- 
towskiej. — Pani F. Z. zgubiła dnia 14 b. m. 
w drodze z ulicy Ossolińskich na ulicę Łycza- 
kowską złoty zegarek ze złotym cienkim łań- 
cuszkiem i sylwetką na czarno emaliowaną, — 
Złożono w policyi kartkę zastawniczą zakładu 
ormiańskiego nr. 3831 na zegarck, zpalezioną 
w jednej ze skrzynek pocztowych na listy. —. 
Ogień kominowy wybuchł w domu pod i. 30 
na ulicy Blacharskiej, został jednak wcześnie 
ugaszony. — W zapiskach polieyjnych z dnia 
25 b. m ogłoszono, że Izrael Pordes areszto- 
wany został za kradzież mięsa z jatek izraeli- 
ckich. Do ogłoszenia tego dodaje się na żąda- 
nie kilku osób tego nazwiska, że aresztowany 
Izrael Pordes jest czeladnikiem malarskim. 


(r) Tragiczny zgon ks. Napoleona. 
Dzienniki otrzymane ostatnią pocztą z Przyłąd- 
ka przyniosły opowiadanie 0 śmierci syna Na- 
poleona III przez naocznego świadka Zulusa, 
nazwanego Umszuka. Dziki ten złożył to ze- 
znanie naczelnikowi Zulusów, którzy się pod- 
dali Anglikom, a który został wysłany przez 
jenerała Clifford na miejece, gdzie zginął cesa- 
rzewicz. „Była nas gromada wysłanych na 
zwiady, ukryci na małym wzgórkn rostrzegli- 
śmy zbliżających się białych i w czterdziestu 
albo pięćdziesięciu puśriliśmy się na czwora- 
kach rowem prowadzącym do brzegu rzeczki, 
nad którą biali zatrzymali Się. Zwliżywszy się 
niepostrzeżeni daliśmy ognia, ale strzały nasze 
nikogo nie trafiły. Czterech białych rzuciło się 
na koń i uciekli, ale trzej inni i jeden Zulu 
ubrany po europejsku nie zdążyli drqaść siodeł. 
Cecarzewicz miai już nogę w etrzemieniu ale 
koń jego przestraszony strzałami wyrwał się 
przewrecając księcia. Książę zerwał się z ziemi 
i strzelił dwa razy z rewolweru, sle nikogo z 
nas nie trafił. Xahauva, jeden z naszych, rzucił 
na niego dziryt (sagaj) i trafił go w piers, 
potem zaraz przypadło kilku innych i ci dobili 
go sztyletami. Trzej inni biali i towarzyszący 
im Zulu padli od dzirytów, Żadeu nie zginął 
od kuli. Moi koledzy podzielili się ubrani. m po- 
ległych, ja wzialem szpadę księcia.“ 

(r) Dyamenty koronne. Republikanie 
nie kontenci że pałac królów Frencyi sterczy 
resztką ruin, a w jego pawilonach i na dzie 
dzińcach rozsiada się rada municypalna i biura 
prefektury, chcą jeszcza koniecznie zatrzeć ma- 
teryalue pamiątki czasów monarchii i kilkakro- 
(pie już głosy radykalne odzywały się z żąda- 
niem, aby klejnoty koronne stanowiące według 
nich zupełnie nieużyteczny kapitał, zostały prze- 
dane za gotowiznę, która bardzo prędko ulo- 
tniła by się bez óładu na różne republikańskie 
wydatki Są jednak jeszcze jak widać ludzie 
wyznający cześć dla dawnych pamiątek pełnych 
chwały dziejów francuskiej monarchii, i ei słu- 
sznie wystąpili przeciw temu wandalizmowi. 
Żeby ocalić to przynajmniej, co ma historyczną 
albo wysoką artystyczną wartość w skarbeu 
klejnotów koronnych, poruszono projekt, który 
jak się zdaje zostanie zatwierdzony, podzielenia 
tych klejnotów na trzy kategorye. Dyaw nty 
heraldyczne, te które mają wartość ped wzglę- 
dem sztuki i ważność historyczną. złożone %0- 
staną w muzeum Luwru; między innemi bę- 
dzie tu ów sławny Régent, ceniony na 8 mi: 
liony fr., na który za tę cenę pewnie nie 2na- 
lezionoby kupca. Te drogie kamienie, które mają 
speczałuą wartość mineralegiczną jako rzadkie 
okazy pod względem wielkości albo barwy ! 
kształtu, umieszczone będą w muzeum historył 
naturalnej; te nareszcie, które mają tylko war 
tość i znaczenie jako używane do stroju wyro 
by jubilerskie, a których ogólną wartość obli- 
czają na 8 miliony fr., zostaną przedane, 8 Su" 
ma ztąd osiągnięta stanowić będzie zawiąze 
kasy muzeów, co byłoby bardzo pożądana kre- 
acyą, ponieważ tym sposobem muzea francuskie 
otrzymałyby charakter osób cywilnych, według 
przyjętej prawnie nazwy. to jest miałyby pra- 
wo przyjmowania darów i zapisów i stworz” 
nia sohie znacznych dochvdów, któreby im p0- 
zwoliły zwycięzko walczyć z hegemonią i boga 
ctwem muzeów zagranieznych 8 mianowicie 
angielskich, które dotąd pruwie zawsze zag8T” 
niają, mogąc dobrze płacić rzadkie dzieła sztu- 
ki i pamiątki historyczne wystawione na prze” 
daż z prywatnych zbiorów. 


Rada miasta Lwowa. 
(Uroczystość oterarcta.) 
(2) Akt otwaroia nowo wybranej Rady 
miasta Lwowa, odbył się wczoraj przed po- 
Gazeta Lwowska z dnia 27 
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ładniem w sposób uroczysty. O godzinie 10 
rano zgromadzili się pp. radcy w kościele 
archikatedraln"m i zajęli miejsca w stallach 
po obu stronach wielkiego ołtarza. Imć. ksiądz 
kanonik dr. Jurkowski, członek Rady, cele- 
brował mszę ŚW:: podczas której spiewał chór 
męzki Towarzystwa muzycznego pod dyre- 
keyą p. Mikulego. Nabożeństwo trwało do go- 
dziny 11, poczem pp- radcy udali się do sali 
ratuszowej a Wraz 2 mmi dość liczna publi- 
ezność, ciekawa obaczyć fizyonomię nowej 
Rady. Dr. Marceli Made yski zagaił posie- 
dzenie następującem przemówieniem : ) 

Szanowni panowie! Zaprosiłem panów 
na pierwsze posiedzenie w godzinach przed- 
południowych , abyśmy staropolskim zwycza- 
jem rozpocząć mogli czynności nasze wezwa- 
Sio pomocy Stwórcy. Reprezentacya miej- 
ska trudne będzie miała nieraz do spełnienia 
zadanie. Od chwili nadania samorządu, zaczę- 
ła się wszędzie objawiać dążność podniesie- 
nia i wzrostu miast , ich upiększenia przez 
zakładanie nowych bruków, plantacyj i wszel- 
kich możliwych ulepszen, budowanie pięknych 
gmachów publicznych , szkół itp., aby zachę- 
cić ludzi zamożnych do stałego osiedlania się 
w miastach , i tym Sposobem wpłynąć na pod- 
niesienie dobrobytu miejskich klas pracują- 
cych i przemysłowych. Reprezentacye poprze- 
dnie aeee. olęły,, tęodążność i od 
r. 1871 wytrwale działały w tym kierunku. 
ale dużo jeszcze brakuje. aby Lwów stanął 
na wyżynie swego powołania. Niegdyś mia- 
sto nasze było ważnem ogniskiem handlu 
Wschodu i Zachodu, i stałem miejscem po- 
bytu najznakomitszych rodzin polskich. Dziś, 
czy to skutkiem zmiany kierunku dróg han- 
dlowych czy też z przyczyn ekonomicznych, 
nastąpiła pod tym względem niekorzystna dla 
miasta zmiana. Rzeczą reprezentacyi miasta 
będzie ile możności zaradzić złemu. Nie wą- 
tpię też, że teraźniejsza reprezentacya wstę- 
pując w ślady swych „poprzedniczek , „starać 
się - będzie wszelkiemi sposobami „ użyciem 
środków zwyczajnych i nadzwyczajnych za- 
pewnić miastu rozwoj 1 powodzenie. Witam 
szan. panów serdecznen Szczęść Boże! i za- 
gajam pierwsze posiedzenie.“ r 

Po tem przemówieniu „przedstawił pan 
przewodniczący Radzie gremium urzędników 
magistratu , Wyrażając nadzieję, że otoczeni 
powagą i, życzliwością Rady, spełnią oni go- 
dnie swoje zadania. Następnie za zgodą Rady, 
wezwał tymczasowo do spisywania protoko- 
łów posiedzeń . dotychczasowego sekretarza 


Rady. p. Wilkowskiego, 8 na gospodarzy za- | 
prosił pp. radców Jaśkiewicza 1 Pen- 
thera. 


_ Pierwszym punktem porzedku dzienne- 
go jest wybór komisyi dla sprawdzenia wy” 
borów. które według statutu poprAf_ 
dzić musi ukonstytuowanie się Rady. Na 
skrutatorów zaprasza przewodniczący PP: 
Alsnara, dr. Byka, Gołąba, Ri *htmanna ! 
ks. Stojałowskiego. 1 

_ Ks. Stojałowski zapytuje, 
członków komisya weryfikacyjna 
się ma? 

` Przewodniezącj: Dotychczas wy” 
bierano zwyłkję eta Bie zależy to od Ra- 
dy, oznaczyć ilość członków. r 

a wniosek p. Dąbrowskiego u 
chwala Rada wybrać do tej komisyi 9 człon- 
ków, poczem przewodniczący zawiesza posie” 
ozenie celem dokonania wyboru tej komisji. 

„O godzinie 12 ks. Stojałowski ogłasza 
wynik skrutynium. Głosujących 75. $ solu- 
tna większość 40. Wybrani do komisy! na- 
stępujący panowie: Dr. baron Kanie. t 
głosami), D a br ow ski(75gł.) dr. Ciesial- 
ski (73 gt), Penther, Jaśkiewicz 
Kulczycki, Wiedeń, Jigermann! 
dr. Gottlieb (46 gł) | 

Przewodniczący prosi komisyę, 
aby zaraz po posiedzeniu zgromadziła Się Ve 
lem wyboru przewodniczącego, któremu akta 
xyborcze zostaną doręczone. 

„ „Z porządkn dziennego następował Wy” 
bór komi yi dla ułożenia porządku czynności 
nowej Rady. Na wniosek p. Dąb 10W sk ie- 
go uchwaliła jednak Rada odroczyć wybor 
tej komisyi i prz.jąć prowizorycznie regula- 
min, który dotychczas obowiązywał. 

„W końcu p. Kulczycki zaprosił pp- 
radców ma poufne posiedzenie wieczorem 
celem porozumienia się eo do wyboru prezy” 
denta. a 


z wjelu 
składać 


Posiedzenie zamknięto o godzinie 12 
minut 15. 
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Z Izby sądowej. 


(Proces socyalistów) 


(Oryginalne sprawozdanie Gazety Tawowskiej). 
Kraków, 26 lutego- 


chania oskarżo- 


(L) Dalszy ci rzesłu s 
i następujący : 


nego Koturniekiego był i 

Przew. Odczytaliśmy wczors! wyrok 
|wowskiego sądu kryminalnego W pańskie] 
sprawie, z którego wypływa, ż8 zbierałeś we 
Lwowie członków do stowarzyszenia 0 celach 
i socyalistycznych. W motywach tego wyroku 


Lutego 1880. 


powiedziano jasno, że już w r. 1877 zajmo- 
wałeś się pan propaga dą socyalistyczną, 
książkową. Są tam dowody, że miałeś pan 
styczneść z Dragomaucwem. Limanowskiemu 
we Lwowie byłeś rekomendowany przez Ra- 
packiego (pseudonim). Był tam także list 
Trussowa do Limanowskiego, rekomendujący 
vana. Są to wszystko osobistości zajmujące 
wybitne stanowisko w ruchu rewolueyjnym. 
Wiadomo paru, że wyrok lwowski zo .tał dla 
tego odczytany, aby wyjaśnić, że pan mia- 
łeś styczność z tymi osobistościami. Po wyj- 
ściu z więzienia we Lwowie w kwietniu r. 
1878, zacząłeś pan na nowo zajmować się 
agitacyą książkową, jak przed zasądzeniem. 

Koturniecki. Co do lwowskiego pro- 
cesu, nie będę się wdawał w żadne szcze 
góły. Tam nie udowodniono mi nawet, że 
miałem znajomości z Rusinami. (o się zaś 
tyczy wydawnictwa dzieł, to muszę oświad- 
czyć, że wszystko działo się legalnie. Wy- 
dałem Lassala za wiedzą policyi i prokura- 
toryi. Że wszystko działo się legalnie, naj- 
lepszym na to dowodem ta okoliczność, że 
po wypuszczeniu mnie z więzienia, oddał mi 
sąd lwowski z małym wyjątkiem wszystkie 
prawie dzieła u mnie znalezione przed pro- 
cesem lwowskim. (o do stosunów z Lima- 
nowskim, Dragomanowem itp., dałem już we 
Lwowie wyjaśnienia i tu ich powtarzać nie 
będę. Nadmienię tylko że nie były to sto- 
sunki ścisłe, jak to dowodzi prokurztorya. 
Co się zaś tyczy Rapackiego i Trussowa, to 
opiera p. prekurator awoje twierdzenia na 
odezwie policyi z 13 marca 1479 (ob. nr. 45 
Gaz Lw.). Ja jestem zdania, że policya mo- 
że potwierdzać fakta zaszła w obrębie Mo- 
narchii, ale nie może wdawać się w rozbiór 
czynności osób mieszkających za granicą. 
Z tej odezwy policyjnej wypływa nawet, że 
polieya krakowska nie wie, co to jest nihi- 
lizm, a eo socyalizm. Wyrazu „nihilizm“ 
użył po raz pierwszy Turgieniew w r. 1860 
i od tego czasu powtarzają ten wyraz roz- 
maici ludzie, nie wiedząc nawet eo on ozna- 
cza. Policya wspomina także o „komitecie 
czynu“, w którym mają zasiadać Rapacki, 
Trussow i inni. Najpierw nadmienię, że śmiały 
jest wywód policyi eo do nazwiska Rapackie- 
go Powiada ena, że ten człowiex nazywa 
się „Rataki*, „Ratacki*, a więe „Rapacki“. 
Ja zaś twierdzę, że Rapacki wraz z Trusso- 
wem zasiada tylko w komitecie wzajemnej 
pomocy dla emigrantów i że w tym komi- 
tecie nie dzieją się bynajmniej nadzwyczajne 
rzeczy. 

Przew. Mamy tu jeszcze jeden alegat 
t. j. karteczkę u pana zualezioną, w której 
jest taki ustęp: „Mania była tu we środę; 
przyjechała od Alojzego, brata Sokalskiego ; 
dałem jej 120 rnbli*. Ta Mania, której 
my nie znamy, musi być ważną osobistością, 
bo imię jej przychsdzi w rozmaitych listach. 
Co się zaś tyezy owych 120 rubli, wnioskuje 
prokuratorya, że pan byłeś kasyerem i z fun- 
duszów stowarzyszenia zasilałeś pojedynczych 
członków. 

. Osk. Wypłata owych 120 rabli pocho- 
dzi z stosunku prywatnego, a cała ta sprawa 
tyczy się zagranicy i dlatego nie dam ża- 
dnych wyjaśnień. 

Prokurator. 
wano „Bankiarem* ? 

Osk. Mnie tak nie nazywano. 

Prok. Mamy dowody, że pana tak na- 
zywano; wnioskuję, że nazywano pana tak 
z powodu, iż byłeś istotnie bankierem, ka- 
syerem. Dowodzi to mianowicie list Sielskie- 
go. Dieksteinewi posłałeś pan 25 rubli; za 
kupywałeś pan we Lwowie książki, zapłaci- 
łeś za wydawnictwo Lassala, wypłaciłeś „Ma- 
ni“ 120 rubli i t. p. 

Osk. Powiedziałem już rez, że nie na- 
leżałem do żadnego stowarzyszenia, nie mo- 
glem więc być także jego kavyerem. 

Prokurator. (zy znałeś się pan 
z Koziańskim ? 

Osk. Poznałem się z nim w restauracji. 

Prok. Zdaje się, że była te śriślejsza 
zażyłość, wszakże płaciłeś pan za niego ko- 
lacyę; i to jest także poniekąd dowodem. że 
byłeś kasyererm i miałeś pewną sumę na po- 
dobne wydatki. 

Osk. mniema, że ten fakt nie może 
niczego dowodzić. 

Prok. Władze rossyjskie tłómaczą, że 
pan nazywssz się właściwie Erazm Koby 
Jański. 

Osk. To dla mnie całkiem nowa rzecz. 

Prok. Podządny Jabłoński zeznał że 
pan mieszksłeś u Waryń =iego Ludwika. 
gdzie były schadzki rewolucyjne, gdzie był 
nowieyat; działo się to na Kleparzu. 

Osk. przeczy temu, a Jabłoński po- 
wstajs także z miejsea i twierdzi, że tego 
nigdy nie mówił. 

Trybunał przystępuje dv przesłuchania 
piątego oskarżonego, Witołda Piekarskie- 
go. Jesteś pau oskarżony — powiada pan 
przewodniczący — o zbrodnię §. 65 lit. e) 
ust. karo. i o przekroczenie $. 320 ust. kar. 
Jak się pan z tego usprawiedliwi? 

Piekarski. Do zbrodni nie przyznaję 
się wcale, natomiast przyznaję, łe popełni- 
łem wymienione przekroczenie. Meldowałem 
się istotnie kilka razy pod fałszywem nazwi- 


Dlaczego pana  nazy- 


pierwszy w mojem Życiu w listopadzie 1878 
a mie w pażdzierniku, jak to twierdzi p. 
prokurator, ì stanąłem w hotelu polskim, 
gdzie zapisałem się do książki jako Aleksan- 
der Miflet, obywatel z pod Warszawy. Z ho» 
telu wyprowadziiem się na mieszkanie przy 
ulicy św. Krzyża do p. Raabowej, gdzie za- 
melsłował+*m się jako Aleksander Pawłowski, 
rytownik ze Lwowa. Ale wkrótce potem spo- 
tkałem się z Ludwikiem Waryńskiem, który 
mi powiedział. że nazwisko „Pawłowskiego“ 
jest już skompromitowane w Rossyi i że mo- 
ge być aresztowany, mając to nazwisko, wy- 
prowadziłem się tedy natychmiast od p. Raa- 
bowej i sprewadziłem się do domu przy 
nlicy Wiślnej, gdzie mieszkałem wspólnie z 
Janem Schmiedhausenem. Zameldowałem się 
tutaj jako Izydor Loewenthal. W połowie 
stycznia 1879 wyjeżdźałem do Warszawy a 
gdy ztamtąd wróciłem, dowiedziałem się, że 
policya poszukuje już Izydora Loewenthała, 
zmieniłem tedy i to nazwisko na nazwisko 
Józefa Zielińskiego, i zanneszkałem na Smo- 
leńsku pod l. 5%, podając, że pochodzę z 
Tarnowa i jestem aspirantem na słuchacza 
techniki. Nieprawdą jest, co twierdzi oska- 
rżenie, jakobym już w październiku r. 1875 
bawił w Krakowie w hotelu Saskim pod na- 
zwiskiem dra. Józefa Mifleta. 

Przew. Szczegóły powyższe podane 
przez pana, zgadzają się istotnie z tem co 
powiedziałeś w śledztwie i eo okazuje się 
Z policyjnych kartek meldunkowych. Ale te- 
TaZ zecheiej nam pan dać wyjaśnienia co do 
zarzuconej panu zbrodni z $. 65 lit. e. ust 
karnej. 

Piekarski. Chege dać jakąkolwiek od- 
powiedź, musiałbym mieć choć słabe pojęcie 
o dowodach, jakia prokuratorya posiada na 
poparcie swojego oskarżenia. Tymczasem w 
całym akcie n:e spotykam się z takiemi do- 
wodami. Nie mogę wię: na zarzuty odpowie- 
dzieć ani tak, ani nie. Ja przybyłem do Kra- 
kowa jedynie w tym celu, aby wstąpić na 
uniwersytet, na wydział filozoficzny. Wyje- 
chałem z Warszawy, ponieważ kilku moich 
kolegów, z którym ściślej żyłem, aresztowa- 
no; bojąc się takiego samego losu, wyjecha- 
łem do Krakowa. Ale przybyłem tutaj, jak 
powiedziałem, w listopadzie, a więc w cza- 
sie, w którym było zapóźno zapisywać się 
na wykłady; musiałem więc czekać aż się 
skończy pierwsze półrocze, około Wielka 


y. 

Przew. Więc przyjechałeś pan zapisać 
się na uniwersytet i od razu wystąpiłeś pod 
fałszywem nazwiskiem. 

Osk. O nazwisko mi nie chodziło, bo 
nie mając i tak dostatecznych legitymacyj, 
zamierzałem wstąpić jako słuchacz nadzwy- 
czajny. 
Przew. odczytuje odezwę senatu aka- 
demietiego, według której Witold Piekarski 
nie był wpisany ani jako zwyczajny, ani ja- 
ko nadzwyczajny słuchacz filozofii. i 

Dalej opowiada oskarzony: Bawiące 
w Krakowie nie należałem do niczego; stu- 
dyowałem tylko kwestye ekonomiczne. Nie 
szerzyłem nienawiści ani przeciw Monarsze6, 
ani przeciw konstytucji ani przeciw prawu. 
Nie ma w akcie oskarzenia wymienionego 
ani jednego człowieka. któregobym zjednał 
dla moich ideij, za które, według konstytucji, 
odpowiadać nie powinienem. W mojem mie- 
szkaniu nie odbywały się ani zgromadzenia, 
ani agitacye, ani w ogóle uic takiego, coby 
było przeciwnem ustawie. 

Przew. Mamy tu dowody, że z Gene- 
wą utrzymywałeś pan korespondenejzę i otrzy- 
mywałeś ztamtąd” pieniądze. 

Osk. Tak jest, na utrzymanie. 

„ Przew. Zamiast na uniwersytet wstą- 
piłeś pan do Gwiazdy tutejszej i propago- 
wałeś tam idee socyalistyczne. 

„ Piekarski. Byłem w Gwieździe, ale 
nie zajmowałem się żadną propagandą. Przy- 
znaję, że jestem wyznaweą idei wypowie- 
dzianych w programie socyalistów polskich, 
ale zarazem muszę oświadczyć, że p. proku- 
rator interpretuje niewłaściwie te nasze po- 
glądy. Komentarz do tego programu znajdzie 
się w dziełach naszych, które mają tu być 
odezytane i tylko ten komentarz jest trafny. 
lnne zaś poglądy są dowolne. Tak np my 
nie znosimy własnośei prywatnej; prze- 
eiwnie, my ją podnosimy, ale chcemy tylko, 
aby narzędzia pracy przeszły na własność 
ogółu. 

Przew. Jakże to pojąć? Macie zabrać 
ludziom prywatnym grunta, fabryki, domy 
i t. d. a tu utrzymujesz pan, że własność 
prywatna ma być uszanowaną. Ale dajm 
temu spokój. Kiedy zostałeś pan arasztowAny 

Osk. Dnia 34 marca 1879 nia so 
z jakiego powodu; polieya powiedziała mi 
że byłem tutaj organizatorem, ale d nh 
na to nie miała i nie ma. Ja trud a WA! 
prywatnemi lekeyami, nie wymianie SO się 
osób u których uczyłem, ażeb nię jednak 
owak AR „ ażeby nie kompro- 
mi mój ojeiee z amanie ANNĄ 

J ojeiee z Warszaw 18 ‘pl; 
Z Waryńskim Ludwikiem; renne | 
„ACR Bag znam się z War- 

y; znam także Truszkowskiego, Schmied- 
hausena i Mendelsohna z któ k "kol 
łem w Warszawie: ni oryn 6 0 0 
Roca (oda szawie; nie znam zaś Biesiadow- 

*50 1 Koturnickiego. Z Truszkowskim po- 


zwiskiem. Do Krakowa przybyłem po raz: znałem się w Kijowie. Jana Sehmiedhausena 
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poznałem przypadkowo tu w Krakowie, ale 
nie wiem nawet jakie wyznaje zasady. Sta- 
nisława Waryńskiego znam z Warszawy a 
tutaj mieszkałem z nim na Smoleńsku pod 
l. 52 Siedzi on w więzieniu jedynie dlatego, 
że znał się ze mną. 

Przewodniczący zarządził odczyta- 
nie odezwy policyi krakowskiej o aresztowa- 
niu Stanisława Waryńskiego i Piekarskiego, 
spisu i przedmiotów u nich znalezionych. O- 
dezwa ta wraz z spisem znalezionych przed- 
miotów jest znaną z aktu oskarżenia. Dalej 
zarządza przewodniczący czytanie długiego 
listu pisanego przez Piekarskiego dnia 23 
marca 1879 z Krakowa do Amelii Piekar- 
skiej w Mińsku. Odebrano ten list od auto- 
ra przed wysłaniem go do Mińska. Treść je- 
go jest następująca: „Opatrzność zagnała go 
(Piekarskiego) do Krakowa, do tej mieściny 
„dewotek, Stańczyków, Klechów, jezuitów, 
krabiątek, książątek, szpiegów i t. p., gdzie 
mu mimo tego dobrze, gdyż poznał najsym- 
patyczniejsze, najzdrowsze, najwięcej rokują- 
ca nadzieji strony społeczności tutejszej, ży- 
je z robotnikami, rzemieślnikami, synami 
chłopów i w ogóle z dziećmi nędzy, że w 
jego pokoiku odbywają Bię co- 
dziennie wieczorem szumne roz- 
prawy takich jak on zapaleńców 
a choć z nich (w skutek aresztowań przez 
policyę) ubyło sporo, przecież i 
sporo zostało i przybywa sporo 
iże często parę godzin spędza 
w stowarzyszeniu Gwiazda.* W koń- 
cu donosi, że rektor tutejszego uniwersytetu 
oświadczył mu, że w razie zgłoszenia się 
20 słuchaczek, kursa uniwersyteckie dla ko- 
biet natychmiast zostaną otwarte i prosi, a- 
by z Mińska choć parę do tej liczby przy- 
było, oraz, ażeby adresatka ze swej strony 
ph tę popierała. * i 

rzew. W tym liście przyznajesz pan 
aż nadto jasno cel swojego pobytu w Kra- 
kowie. „Codziennie wieczorem szumne roz- 
prawy, przybywa sporo członków“ i t. p. 

Piekarski mniema, że ten list nicze- 
go nie dowodzi. O kółkach, o jakich wspo- 
mina oskarżenie, nie mu nie wiadomo. List 
powyższy był listem prywatnym, a konstytu- 
cya tutejsza gwarantuje wolność słowa. 

Przew. Ale ta wolność nie może być 
pojętą w takiem znaczeniu, jakie pan jej na- 
dajesz; nie może ona posuwać się aż do pod- 
kopywania istniejącego porządku rzeczy. 

Co do recepisów na przesyłki pocztowe 
do Dieksteina w Paryżu i Brauna w Gene- 
wie, znalezionych u mego, nie chce Piekar- 
ski dać żadnego wyjaśnienia, nie chce także 
wyjaśnić szczegółowo, co znaczy znaleziony 
u niego spis rozmaitych adresów, jak Elpi- 
dina w Genewie; nareszcie nie chce dać o9- 
jaśnienia o eyfrowanych depeszach telegra- 
ficznych. ! 

Przew. Wszystkie te okoliczności są 
bardzo ważne i rzucają słuszne podejrzenie 
na działalność pańską. Znaleziono u pana 
także list księgarza Michała Elpidina z Gene- 
wy do dr. Apolinarego Nowickiego w Kra- 
kowie tej treści: „Bóg zapłać za pańską 
przysługę, którąś pan okazał pewnemu 
młodemu człowiekowi. Teraz proszę Pana, 
abyś podobną przysługę okazał innemu mło 
demu człowiekowi, który do Pana przyjdzie 
z Piekarskim, któregoś pan już widział. Pro- 
szono mnię o przesyłkę dziennika Obszczeje 
dieło na imię jednego księgarza. Teraz pokazuje 
się, że pakunek gazety zwrócili mnie. Pró- 
buję ten pakunek przysłać Panu. Interesują- 
cem byłoby dla mnie mieć od Pana od cza- 
su do czasu wiadomość, jak idą sprawy.“ 
List ten jest pisany po rossyjsku a odczyta- 
no tłómaczenie polskie. 

Tu powstaje oskarżony dr. Nowicki 
i uprasza, ażeby trybunał pozwolił mu po- 
równać tekst rossyjski z tłamaczeniem pol- 
skiem, które jest błędne. I tak w pierszym 
ustępie powinno stać nie „przysługę“ lecz 
„za łaskawe, przyjacielskie przyjęcie", w o- 
statnim zaś ustępie nie ma w oryginale „jak 
idą sprawy“ bo porossyjsku „Kak sia u 
was diełajeć* znaczy „jak się panu powodzi.“ 

Przew. przedstawia oskarżonemu, że 
dzisiejsze zeznania jego są całkiem sprzeez- 
ne z zeznaniami poczynionemi w śledztwie 
dnia 3 kwietnia 1879 roku, poczem pyta o- 
skarżonego, jakim sposobem poznał się z dr. 
Nowickim? 

Osk. opowiada, że dr. Nowieki jest 
przyjacielem jego ojea i Ferdynanda Sławiń- 
skiego z Warszawy, który niegdyś był jego 
(Piekarskiego) nauczycielem. 

Odczytano dalej znaleziony u Piekar- 
skiego list Stanisława Mendelsohna pod a- 
dresem Mdme Lak Varsovie rue Czysta 6, 
pisany do matki niby z Genewy 4 marca 
1879 a przygotowany do oddania na pocztę, 
w którym podaje drugi swój adres: Me Par- 
che Geneve Chemin de Savoises 9“. a w 
którego tekscie jest taki ustęp : „Tutaj znowu 
oczekują bursy takiej, jaka była tu niedawno. 
Niektórzy z tąd wyjeżdżają z powodu... dżu- 
my, tak się jej boją. 

. . Oskarżony nie daje żadnych wy- 
jaśnień. 

Przew, okazuje następnie Piekarskie- 
mu  notesik znaleziony u niego a zapisany 
ręką St. Mendelsohna. 
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Osk. oświadcza, że ten notesik wyja- 
śni Stanisław Waryński, bo był on w jego 
posiadaniu. 

Dalej odczytano wykaz pocztowy listów, 
które z Genewy i Warszawy nadehodziły 
do Loewenthala (Piekarskiego) i Jana Schmied- 
hausena. 

Piekarski przyznaje, że istotnie 
nadchodziły do niego takie listy przez kole- 
gów pisane; niektóre z nich były tylko adre- 
sowane do Schmiedhausena, ale nie tyczyły 
go się wcale. Treści tych listów oskarżony 
podać nie chce i zapewnia ponownie, podo- 
bnie jak poprzedni oskarżeni, że nie było 
żadnego stowarzyszenia i żadnych funduszów 
przeznaczonych na organizacyę. Wobec tego 
tłumaczenia odczytano telegram z Warszawy 
z daty 26 marca 1879, którym niejaki Sło- 
u 1 przesyła Zielińskiemu (Piekarskiemu) 

ZA. 

Osk. twierdzi, że ta suma jest preten- 
syą prywatuą Słowińskiego. 

Pzew. zarządził odczytanie odezwy 
warszawskiego poliemajstra do radcy dworu 
Knglischa, dyrektora policyi w Krakowie, że 
Piekarski jest synem radey Izby obrachun- 
kowej w Warszawie, i że Sławiński przesłał 
mu owych 54 zł. z aresztu. y 

Dalej odczytano telegram następującej 
treści: Lwów 26 marca 1879, do Zielińskie- 
go w Krakowie, Smoleńsk 52. Dlaczego An- 
toni wyjechał do Kozowy. Rewakowicz". 

Piekarski odpowiada, że znaczenie 
tego telegramu wyjaśni Inlender, ja nie znam 
żadnego Rewakowicza. 

Inlender daje takie wyjaśnienie: 
Gdym się we Lwowie dowiedział o areszto- 
waniu Mańkowskiego, nie wiedziałem o co 
chodzi. Pod mojem nazwiskiem trudno mi 
było telegrafować do Krakowa, poszedłem te- 
dy do p. Rewakowieza i prosiłem go, aby mi 
pozwolił napisać swoje nazwisko na telegra- 
mie. Jestto więc mój telegram z zapytaniem, 
dlaczego aresztowano Mańkowskiego. 


Odezytano dalej list p. Piekarskiego z 
Warszawy. pisany do syna swego Witolda, 
gdy już siedział w więzieniu w Krakowie. 
P. Piekarski robi gorzkie wyrzuty synowi, 
że sprawia mu takie zmartwienia, obałamu- 
eony przez złych ludzi. 

Osk. odpowiada. że nie dziwnego, iż 
ojciec jego jako urzędnik rossyjski nie po- 
dziela zasad socyalistycznych. 

Przewodniczący reasumuje całe 
przesłuchanie Piekarskiego. Z dowodów tu 
przytoczonych wypływa jasno, że zawiązywa- 
łeś pan kółka rewolucyjne; nie wykazałeś się 
pan, w jakim celu przyjechałeś do Krakowa; 
w odczytanym tu liście przyznajasz się naj- 
wyraźniej do propagandy socyalistycznej a 
liczne inne listy, adresy i t. p. dowodzą, że 
miałeś ciągłe stosunki z socyalistami. 

Osk. Nie ma dowodu nawet na to, aże- 
bym komukolwiek dawał książki treści socy- 
alistycznej. Zresztą ja sam miałem tylko kilka 
takich książek, p. prokurator zaś twierdzi, że 
znaleziono u mnie „masę“ książek socyali- 
stycznych. 

Przewod. To odczytamy jeszcze spis 
książek znalezionych u pana. Protokolant czyta 
ten spis. Zabrano kilkadziesiąt książek naj- 
rozmaitszej tresci. 

Oskarżony. Owoż można się z tego 
przekonać, że było wszystkiego 5 książek, p. 
prokurator zaś mówi o „masie*, a dalej mo- 
żna się przekonać, że interesowałem się roz- 
maitemi naukami. 

Prokurator zwraca uwagę, że w 
odezytanym spisie jest co najmniej 16 dzieł 
socyalistycznych nie mówiąc już o piśmie 
Zemla i Wola. 

Oskarżony odpiera, że Zemla i 
Wola jest nawet w posiadaniu Czasu, a mimo 
to nikt nie zamyka redaktorów Czasu na 12 
miesięcy do aresztu śledczego. 

Na tem skończyło się przesłuchanie 
Piekarskiego i rozpoczęło się przesłuchanie 
Stanisława Waryńskiego, z którego 
przeszlę wam sprawozdanie w następnym 
liście. 


Lwów, 26 lutego. 


(Demon kobiecy.) 


(K) Imię Katarzyny Onyszkiewi- 
czowej, zwanej także Ksenią Unyszkiewicz, 
Ksawerą Onyszkiewicz, Katarzyną Kikierczuk i 
t. dp i t. d, już się zrosło niejako z roazni- 
kami kryminalistyki tutejszo-krajowej. Od kil- 
kunastu lat zuchwałe sprawki tej oszustki i 
truoicielki zaprzątały wielokrotnie równie opi 
nię publiczną, jak i sądy karne. Jak złowrogi 
kometa nazwisko Katarzyny Onyszkiewiczowej 
w szpaltach kronik dziennikarskich pojawiając 
się od czasu do czasu, zapowiadało jakąś zbro- 
dnię — jakiś cios wymierzony na spokój i 
moralność publiczną. Tym razem pojawia się ono 
także jako zapowiedź zadośćuczynienia obra- 


żonego prawa i sprawiedliwośai, demon ów ko | 


bieey bowiem ma już tylko usprawiedliwić 
przed sądem niecne swoja sprawki najnowszej 


„daty; jesteśmy więc dziś świadkami tylko epi- 


logu fatalnych losów, jakie Onyszkiewiczowa po 
wymknięciu się z więzienia u św. Magdaleny 
latem r. z. zgotowała znowu kilku spokojnym 


ludziom. Kilkanaście dni na wolności starczyło 
temu wampirowi w postaci przewrotnej z gruntu 
kobiety ma wywołanie nowego tego szeregu 
dramatów i katastrof, 

Szczegóły ostatniej ucieczki i ujęcia Ony- 
szkiewiczowej podaliśmy na tem miejscu w cza- 
sie, kiedy fakta te były na porządku dziennym 
kronikarza, przyczem przypomnieliśmy także 
wybitniejsze momenta z życia i przeszłe spraw- 
ki zuchwałej zbrodniarki. Fakta, które stanowią 
przedmiot mniejszego procesu, są według aktu 
oskarżenia następujące: 

C. k. Prokuratorya państwa we Lwowie 
oskarża przed ces. król. sądem przysięgłych u- 
więzioną : 

KatarzynęO nyszkiewiczową także 
Katarzynę i KsenięUnyszkiewicz, Ksawerę Ony- 
szkiewicez, Katarzynę Kikierczuk, Klotyldę Ko- 
czerczuk, Leonardą Skurczak, Rozalią Czerkiew- 
ską, Joannę Topolnicka, Topolińską, Popadychę, 
Joannę Dumańską, Julię Czerwińską, Różę i 
Joannę Zabilską, Mirską i Malwinę Dynowską 
zwaną, w nieznanem miejscu na Bukowinie u- 


rodzoną, lat około 40 mającą, obrządku gr. 
kat., stanu wolnego, kilkakrotnie za kradzież 
karaną: 


1)że dnia i4 września 1879 przeciwko 
Hryńkowi Podolanewi i Maryannie Podolano- 
wej w ich własnem pomieszkaniu w Załoźcach 
wprawdzie nie w zamiarze zabicia, lecz innym 
nieprzyjaznym zamiarze, zadawszy tymże pod- 
stępnie w zwykłej herbacie odwar z bieluniu, 
szaleju i lulku sporządzony, w ten sposób dzia- 
łała, że wskutek tego doznał Hryńko Podolan 
wybitnego rozstrojenia umysłu i rozdrażnienia 
ośrodków nerwowych, szczególniej mózgu, a za- 
tem uszkodzenia ciała, które samo przez się 
jest ciężkie, (zaś Maryanna Podolanowa dozna- 
ła uszkodzenia lekkiego), co stanowi zbrodnię 
w $ 152 u. k. przewidzianą, a ze względu, że 
tak uszkodzenie ciężkie Hryńka Podolana, jako 
też uszkodzenie lekkie Maryanny Podolanowej 
przedsięwzyte zostało podstępnie w sposób i 
takiemi środkami, z któremi zwykle niebezpie- 
czeństwo życia jest połączone według $ 155 
a d. u. k. karygodną. 

2) że dnia 16 września 1879 na ogro- 
dzie dworskim w Mikulińcach przeciwko Po- 
lince Krasotysze, Maryi Poburkowej i Jaśkowi 
Orłowskiemu wprawdzie nie w zamierze zabi- 
cia, lecz w innym nieprzyjaznym zamiarzo za- 
dawszy tymże podstępnie w wódce odwar z 
bieluniu, szałeju i lulku sporządzony, w ten 
sposób działała, że wskutek tego doznała tak 
Dolinka Krasotycha, jakoteż Marya Poburkowa 
i Jaśko Orłowski wybitnego» rozstrojenia umy- 
słu i rozdraźnienia ośrodków*nerwowyćh, nzcze- 
gólniej mózgu, a zatem uszkodzenia ciała, któ 
re samo przez się jest ciężkie, co stanowi zbro - 
dnię ciężkiego uszkodzania ciała w $ 152 uk. 
przewidzianą i t. d. jak wyżej. 

3) że zabrała bez zezwolenia właścicieli 
dla własnej korzyści: a) w nocy z dnia l4 
na 15 września 1879 w pomieszkaniu Hryńka 
Podolana w  Załoścach z tegoż zamkniętej 
skrzyni korale, kożuch, katankę, kaftanik su- 
kienny, chustkę, płachtę, spodnie, fartuszek i 
weksle wartości ogólnej nad 29 zł. w. a, tu 
dzież ze szyi Maryanny Podolanowej korale 
wartości nad 25 zł. w 8.. zaś b) dnia 16 
września [879 na ogrodzie dworskim w Mi- 
kulińcach ze szyi Polinki Krasotychy 10 sznur- 
ków prostych korali wartości nad 25zł, w a., 
tudzież ze szyi Maryi Poburkowej dwa sznurki 
korali francuskich szlifowanych z medalikiem i 
trzy sznurki korali francuskich dużych z zawie- 
Bzonym pośrodku dukatem „Wartości na 25 zł. 
w. a., a nadto 4 bochenki chleba po 12 et. 
w. a, co stanowi kradzież w $. 17] u. k. prze- 
widziauą. według $. 178. 174 II d. u, k., oraz 
ze względu, że kradzież u Katarzyny Onyszkie - 
wioz w nałóg weszła; także według $, 176 I 
uk zbrodniczą a z względu, że wartość skra- 
dzionych ruchomości kwotę 300 zł. w. a. prze- 
nosi, tudzież ze względu, że kradzież ze szcze- 
gólną zuchwałością i podstępem popełnioną 20- 
stała, nareszcie ze względu, Że kradzież stała 
się u Katarzyny Onyszkiewicz nałogiem według 
g. 179 uk. katygodną. 

Do rozprawy wezwano jąko świadków : 
Hryńka Podolana, Maryannę Podolanową, Po- 
linkę Krasotychę, Maryję Poburkową i Jaśka 
Orłowskiego ; 8 jako rzeczoznawców dr. Feigla 
i Kurcza. Nadto odczytane będą przy rozpra- 
wie. doniesienia, zeznania Dawida Bardascha, 
Taćki Chronowicz, Jewki Stojkiewicz, Mikołaja 
Podolana, Władysława Zaleskiego. protokół o- 
ględzin realności Hryńka Podolana, zeznania 
Hańki Kalińskiej, Mechla Marmora, Joanny 
Rokozińskiej, Antschla Schaffla, Franciszki 
Bogusz, Piotra Orłowskiego, Maryi Orłowskiej, 
Amalii Szkoflik, dalej protokoły oględzin sądo 
wo-lekarskich wraz z oreczeniami, poprzednie 
wyroki sądowa i Świadectwa i t. d. 

Cały przebieg zarzucanych podsądnej fa- 
któw zbrodniczych, według obszernego uzasa- 
dnienia p prokuratora w akcie oskarżenia, 
przedstawimy w osobnym ustępie, ażeby nie 
przerwać przez to sprawozdania z toku samej- 
że rozprawy. 

Przewodniczący trybunału: e. k. radca 
sądu kraj. p. Budzynowki; wotanci pp. 
radcy Buszak i Drdaecki. Protok, p. ausk. 
Łuczkiewiez. 

Zastępca prokuratora p. Hensel. 

Obrońca obżałowanej dr. K r ó w czy ński. 

Na ławie przysięgłych: pp. Nasadnik 


Franciszek, rolnik; Müller Henryk, wł. do- 
mu; Kork es Aron, wł. domu : Onyszkie- 
wiez Józef, wł. domu; Swaczina Franci- 
szek, siodlarz; Grodzieki Ludwik, wł. 
dóbr ziemskich; Brecher Benjamin, ku. 
piec; Leszczyński Ignacy, wł. domu; 
Mi nz Zygmunt, wł. dóbr; Hawranek 
Edward. kupiec; Płoszczański Bened. 
wł. domu; Baurowicz Wincenty, wł. do- 
mu Jako zastępca p. Małuszyński Ju- 
liusz, wł, domu 

Sala literalnie na bita słuchaczami obo- 
jej płci. - 

Po załatwieniu wstępnych formalności i 
odezyraniu aktu oskarżenia, które zajęło blisko 
godzinę czasu, przystępuje p przewodniczący 
do przesłuchania obżałowanej. 

Onyszkiewiczowa, którą po raz 
ostatni mieliśmy sposobność oglądać w podo- 
bnej sytuacyi przed dziesięcioma laty, nietyle 
pod względem wyrazu twarzy i temperamentu, 
jak w całej postawie zmieniła się bardzo. Wido- 
cznie przebyła Świeżo ciężką chorobę, o wła- 
anych siłach z trudnością się porusza, Cera 
jej żółto-blada, lśniąca, tem żywiej uwydatnia 
ciemne, dziwnie jakoś z pod przymkniętych 
najezęściej powiek błyszczące oczy. Wyraz jej 
zwykły nazwaćby można nawet łagodnym, 
gdyby nie owa istna fosforescencya oczu, z 
których niekiedy też strzelają błyskawice we- 
wnętrznej furyi, gdy w toku rozprawy owłada 


podsądną zniecierpliwienie Przybraną wtedy 
maskę uległości losowi, czy też rzeczywistą 
apatyę, w jednej chwili rzuca ona sędziom 


pod nogi i jest znowu „sobą* w zuchwałości 
i bucie, posuwanej często do nieprzyzwoitości. 
Wielokrotnie w ciągu pierwszego dnia rozpra- 
wy ostro była karconą za to przez p. przewo- 
dniczącego, który zmuszony był nawet zagro” 
zić jej podczas jednego z takich  „infernal- 
nych" uniesień wyprowadzeniem z sali i prze- 
prowadzeniem rozprawy zaocznie. Dodać nale- 
ży, że nawet błahe często okoliczności wywo- 
łują w oskarżonej także wybnchy demoniczne. 
Onyszkiewiczowa, która ma na sobie suknie 
aresztanckie wśród Żywej gestykulacyi zaczyna 
swe tłómaczenie podniesionym i płaczliwym 
głosem. 


u * 
* 


Powieść p. Gaboriau nie przedstawiałaby 
czytelnikowi większego zajęcia, jak opis smu- 
tnej rzeczywistości w uzasadnieniach p. proku- 
ratora, który na podstawie aktów śledczych to- 
warzyszy w nim krok za krokiem okropnej ko- 
biecie od chwili, gdy tak zurhwale zdołała się 
wymknąć zi dobrze, strzeżonychimurów więzien- 
nych, aż do ponownego jej ujęcia przez żan 
darma Opis ten poprzedzony jest następujące- 
mi reiuiniscencyami z przeszłości Onyszkiewi- 
czowej: Już przed laty wydarzały się w wscho- 
dniej Galicji i na Bukowinie liczne przypadki 
odurzania za pomocą trucizny licznych osób i 
następnego tychże okradania. Ztąd też powsta- 
ło w obwodach kołomyjskim, stanisławowskim, 
brzeżańskim, lwowskim i innych niezwykłe za- 
trwożenie umysłów, zwłuszcza, że kobieta do- 
dopuszczająca się tych zbrodni potrafiła sobie 
ująć lud wiejski udaną bogobojnością, Świado- 
mościami stosunków rodzinnych,  gładkiemi 
słowy i różnemi grzecznościami. a po wykoua- 
niu zbrodni, opuszczała miejsce czynu nagle, 
w chwili, gdy poszkodowani, odurzeni zadaną 
im trucizną, pozostawali jeszcze w stanie zu- 
pełnej bezprzytomności, 

Wobec tego wyśledzenie zbrodniarki tej 
było nadzwyczaj trudne, w końcn jednak po- 
wiodło się organom bezpieczeństwa ująć ją w 
osobie Katarzyny Onyszkiewicz także Kikier- 
czuk zwanej, która wyszedłszy dnia19 grudnia 
1866 z domu kary po odbytem pięcioletniem 
więzieniu, oddała się ponownie i g jeszcze 
większą zaciekłością różnym kradzieżom 
_ _ Ujętą ponownie i przekonaną o popełnie- 
nie 20tu kradzieży w sposób nader chstry i 
przebiegły, skazał ©. k. sąd stanisławowski 
Katarzynę Onyszkiewicz wyrokiem z dnia 28 
sierpnia 1869 na 10 lat ciężkiego więzienia, 
t. j. na karę największą, jaka za zbrodnie te 
jest postanowioną. Po raz trzeci oddano Kata- 
rzynę Onyszkiewicz do domu kary, t. j. do 
zakładu Maryi Magdaleny, zkąd jednak udało 
się jej umknąć dnia 9 lipca 1870, a zaraz po 
Jej ucieczce wydarzyły się w rozmaitych 
miejscach kraju cztery wypadki kradzieży za 
poprzedniem odurzeniem poszkodowanych, z któ- 
rych dwaj w skutek zadanej im trucizny na- 
tychmiast życie zakończyli. 

Nie było trudno domyśleć się, że 
sprawczynią tych zbrodni, jakkolwiek w ró- 
żnych i znacznie oddalonych od siebie miej. 
scach popełnionych, jest jedna i ta sama oso 
ba, a mianowicie Katarzyna Onyszkiewicz. 
ZnaBo zatem wprawdzie zbrodniarkę, jednak 
nader trudnem było jej ujęcie, gdyż przebiegła 
zbrodniarką zmieniając imię i ubiór umykała 
szybko z miejsca na miejsce, Bezmyślnie atol 
trwoniąc nieprawnie nabyte pieniądze wpadła 
nareszcie samą w ręce sprawiedliwości i schwy- 
taną została w Krakowie 

Odstawiona do tutejszego sądu zasądzoną 
została Onyszkiewiczowa wyrokiem c. k. sądu 
kraj. wyższ. z dnia 30 paźdz. 1874 za zbro- 
dnie ciężkiego uszkodzenia ciała j kradzież po- 
nownie na największą według ustawy dopu- 
szczalpą karę dziesięcieletniego ciężkiego wię- 
zienia, którą to karę dopiero po znpełnem od- 


niej t. j. dopiero w dniu 23 


sierpnia 1'81 rozpocząć miała. 
Dla odpokutowania kar tych odesłano Ka- 


siedzeniu poprzed 


iez ponownie do zakładu Ma- 
oczono ją tamże szczególniej- 
szym nadzorem. Pomimo tego jednak udało 
się jej znowuż umknąć w nocy z dnia 2 na 8 
września 1879-a wszelkie natychmiast poczy- 
nione poszukiwania ZA nią okazały się bezsku- 
tecznemi. W kilku miejscowościach przytrzyma- 
no wprawdzie podejrzane kobiety, jednak prze- 
konano się niebawem, że żadna z nich nie jest 
poszukiwaną zbrodniarką. Tymczasem mniej wię- 
cej dnia 6 września 1879, gdy wiele osób na 
odpust do Podkamienia przez Pieniaki zdążało, 
spostrzegł tamtejszy pocztmistrz, p. Władysław 
Zalewski, przez okno swego pomieszkania jakąś 
kobietę, która, zbliżywszy się do okna, powie- 
działa, że pochodzi z Rawy, nazywa się Mir- 
ska i że idzie do Podkamienia na odpust, 
Przypatrzywszy się tej kobiecie bliżej. dostrzegł 
p. Zalewski na jej prawym policzku brodawkę 
wielkości małego grochu, co obudziło w nim 
podejrzenie, czy też kobieta ta nie jest Kata- 
rzyną Onyszkiewicz. Zapytał ją zatem o to wy- 
raźnie, a gdy nie dostrzegł na jej twarzy ża- 
dnego, choćby nawet przemijającego pomiesza- 
nia i otrzymał od niej przeczącą odpowiedź, 
dał jej kilkocentową jałmużnę, poczem kobieta 
ta odeszła w niewiadomym kierunku. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Towarzystwo gospodarskie. 


II. 


(aw) Na porządku dziennym onegdaj- 
szego posiedzenia sprawozdanie komisyi ra- 
chunkowej z wydatków roku 1879. Sprawo- 
zdawca p. Henzel. Przy odbytym skontro 
kasy znaleziono w gotowiznie zł. 530 et. 47. 
Zapas w efektach i innych wartościach zł. 
70.499 ct. 55, w zaległościach zaś powstałych 
z nieuiszczania składek przez ezłonków zł. 
4.066. Komisya rachunkowa oświadcza, że 
księgi i wogóle wszelkie rachunki znalazła 
w zupełnej zgodzie i porządku, wnosi tedy 
o udzielenie komitetowi zupełnego absoluto- 
ryum. Komisya przyszła do przekonania, że 
przechowywanie efektów Towarzystwa w de- 
pozycie kas Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego jest niewygodne i zbyt kosztowne, z 
powodu żądanych przez te kasy opłat depo- 
zytowego, wnosi więc, aby na przyszłość ma- 
jątek Towarzystwa i efekta przechowywane 
były w kasie własnej, poczem wykazy pa- 

erów wartościowych mają być po jednym 
egzemplarzu złożone „do rąk Prezesa, i jed- 
nego % członków komitetu. Następnie komi- 
sya proponuje, aby kwota 5.000 zł. przyna- 
lojna Towarzystwu od Wydziału krajowego 
ze sprzedaży Dublan. a dotąd nie odebrana 
z powodu roszczonych przez Wydział preten- 
syj 28 pobrany przez Towarzystwo z Mini- 
sterstwa fundusz na budowę laboratoryum w 
kwocie 6.00 zł. — po odzyskaniu jej włą- 
czona była do ogólnego funduszu Towarzy- 
stwa Gospodarskiego. | 

Hr Krukowiecki: Jakie opłaty pobiera 
Towarzystwo kredytowe za depozyta I jakie 
komitet zna Środki celem zabezpieczenia U 
siebie tych dopozytów? 

p. Hubicki objaśnia, że Towarzystwo 
kredytowe pobiera */,9,, za czynności przy 
odcinaniu kuponów i zmianę papierów po 
zł, Komitet posiada kasę ogni.trwałę taką 
jak i Towarzystwo kredytowe a przytem 
tak zwany tresor pod oddzielnem zamknię- 
ciem, gdzie efekta mają być przechowane. 

Po krótkiej debacie w tej kwestyi wy” 
wiązuje się rozprawa nad sposobem Śeiągnię- 
cia zaległych wkładek od członków. Zabiera” 
ją głos pp. Krukowiecki, Smiałow- 
ski, Lekczyński, i wreszsie po uchwa- 
leniu wniosków komisyi rachunkowej i u- 
dzieleniu absolutoryum, przyjęto środek n8- 
stępujący: aby oddziały podlug swego uZns” 
nia przesłały komitetowi wykazy tych człon- 
ków, do których komitet sam bezpośrednio 
ma się udać z wezwaniem 0 zapłatę. . 

Z porządku dziennego przyszedł po 
obrady budżet na rok 1880, już na poufnem 
zebraniu przedysknto wany. Z niego dowia 
dujemy się, że komitet na potrzeby pac” 
zwyczajne i nadzwyczajne preliminuje kwo ę 
5630 zł. Ponieważ zaś na pokrycie tej sumy 
z funduszów i Źródeł własnych ma kwotę 
2775 złr., zatem pozostaje do pokrycia i. 
wkładek oddziałów 2855 zł., t. j. 45% 08°- 
nych wkładek członków oddziałowych. —. 

Komitet potrzeby swoje w porównaniu 
Z zeszłorocznemi, zredukował znacznie przez 
zwinięcie posady urzędnika konceptoweg". 
Skonstatowano, że na rok bieżący Towarzys” 
wo ma 106 członków mniej niż w roku Ze- 
kzłym a zatem o 908 złr. muiej dochodu. 
Okoliczność tę stwierdza sprawozdawca Wy- 
rażeniem: „że wobec tak smutnego stanu, 
ustają wszelkie środki zaradcze”. 


Z powodu wniesionej petycyi uwelnio- 
nego od obowiązków urzędnika p Gadom- 
skiego, aby mu zamiust oznaczonej kwoty 
400 zł. na odprawę, udzielono 600 zł. jako 
całoroczną płacę, delegaci oddziałów zga- 
dzają się na to, gdyż komitet robi nadzieję, 
że podwyżkę tę 200 zł. zdoła pokryć ze ścią- 
gniecia zaległych wkładek od członków. 
Budżet powyższy, WTZ Z dwoma wnioskami 
upoważniającemi komitet do poboru wkładek 
w stosunkn 45°% z oddziałów, przyjęto. 

Zostawiony do poufnej narady wezoraj- 
szy wniosek sprawozdawcy z czynności kon- 
gresu rolniczego, popiera dzisiaj dr. Pilat, 
wykazując potrzebę delegata Towarzystwa 
przy ministerstwie rolnictwa w Wiedniu. Ta- 
ki delegat w każdym razie może udzielać in- 
formacyj i rad W imieniu fachowych insty- 
tucyj, które reprezentuje, 1 będzie niejako 
ini a miejscu. |< 
mów | PANA nówies popierając o 
pinię sprawozdawcy, podnosi z swojej strony 
ważność misyi takiego agenia w stolicy, u 
władz centralnych, bo częstokroć najważniej- 
sze interese kraju | Towarzystwa bywają po- 
mijane, a jako przykład przytacza mowca o- 
brady nad ustawą austro-węgierskiego banku, 
w krych nawet wzmianki nie było o kre- 
dycie dla rolnictwa 1 dopiero deputowany 
Skrz ński wniósł kwestyę tak zwanych kwi- 
tów | kładowych warrantami zwanych. A 

p Hubicki uznaje konieczność ta- 
kiego reprezentanta choćby dlatego, że usta- 
wy same częstokroć w wykonaniu bywają 

niż tego chciał ustawo- 


i : +łómaczone, 
dawać i owiązkiem przeto agenta byłoby 


; obne zapatrywania i wnosić re- 
kona n Pi  mkniecia granicy dla 
bydła raktowane będą zapewne w Minister- 
stwie różne KWestye wypływające z tej usta- 
wy; przyjdzie dalej sprawa komassacyl grun- 

Ji P ch wszystkich kwestyach rola re- 


j t SE 
prożentanta Towarzystwa może mieć ważne 
m. dr. Pilata prawie jednogłoś- 

i jęto. c 
aj PNastępaie wiee-prezes p. Augusty- 


jez zdaje Sprawę z odbytego w roku 
zenka targu międzynarodowego płodów rol- 
i w 
= Kd "zwierzęta Pat. Lake 
w czasie właściwym w Grazecie sprawozdanie 
z tego targu, nie będziemy powtarzać tutaj 
szczegółów podanych przez p. Augustynowi- 
cza, który słusznie podnosił użyteczność 1 po- 
trzebę takich targów w Galicji. Nadmienimy 
tylko, iż nadspodziewanie koszta urządzenia 
targu były nieznaczne, 8 dochód za udziały 
i wstępne uzyskany, pozwolił nawet zwrócić 
Wydziałowi krajowemu ofiarowaną na ten cel 
kwotę 550 złr. Sprawozdawca w imieniu ko- 
mitetu stawia trzy wnioski: 1) Poleca Się ko- 
mitetowi urządzić w roku 1880 drugi targ 
międzynarodowy płodów rolniczych z wysta- 
wą chmielu i zwierząt rozpłodowych; 2) po- 
przeć w Radzje miejskiej miasta Lwowa spra- 
wę urządzenia magazynów składowych, aby 
te jak najprędzej mogły wejść w życie; 3 
wyjednać utworzenie giełdy zbożowej 1 usta- 
nowienie odpowiednich senzałów. — 
dyskusyj nad temi wnioskami dele- 
gat oddziału przemyskiego z polecenia tego 
oddziału porusza myśl, czyby targ taki nie 
dało się na ten rok zaprowadzić w Przemy” 
ślu, zwłaszcza. że Oddział tameczny ma za- 
miar Urządzenia także wystawy krajowej rol- 
niczo-przemysłowej, ; 
jk r; Krukowiecki popiera ten WBIo- 
sek, przyznając ważność tego rodzaju targów 
dla produkeyj krajowej 
. Fromer objawia życzenie, aby na 
przyszłość starano się lokal targu i pomiesz- 
czenie dla zwierząt rozpłodowych bliżej sie- 
bie ulokować niż to miało miejsce w r. 187: 
enzel przeciwny jest urządzeniu 
targu w Przemyślu, pp. Hubieki, Dem- 
bowski, Solow ij przemawiają jeszcze 
w tej materyj, a pierwszy zwraca uwagę Na 
potrzebę utworzenia domu komisowego dla 
rolników we Lwowie. 
„Hr zieduszycki Stanisław podnosi 
wielką zasługę wiceprezesa Towarzystwa, P: 
Augustynowicza około urządzenia zeszłorocz- 
nego targu, a w dalszym ciągu swogo prze- 
mówienia popiera żądanie p. Hubickiego 00 
do domu komisowego. 

Sprawozdawca p. Augustynow iez 
odpowiada mowcom w kwestyach przez nie 

odniesionych i prosi zgromadzonych człon- 

ków, aby swym wpływem zachęcili ziemian 
do liezmiejszego przysłania na drugi targ 
próbek płodów rolniczych, gdyż w ten tylko 
sposób mogą zamiejscowi kupcy powziąć do- 
kładne pojęcie o płodach, jakie kraj nasz 
może mieć do zbycia, 

Przy głosowaniu wszystkie trzy wnio- 
ski komitetu bez zmiany przyjęto. a zarazem 
oddano cześć zasługom p. Augustynowicza 
przez powstanie. 

Na wezwanie przewodniczącego przy- 
stąpiono do wyborów; a to naprzód w miej- 
sce p Abrahamowieza, który ustąpił 
z urzędu pierwszego wiceprezesa. Do obli- 
czenia głosów powołał prezes pp. Lewickiego, 
Cieleckiego, Junga i Polanowskiego. 

Głosujących delegatów i prezesów od- 
działów z prawem wyboru było 44. Z tych 


ołączeniu z wystawą chmielu i; 


otrzymał głosów 34 pan Augustynowicz 
pan Abrahamowicz głosów 10. 

P. Augustynowicz przyjmuje urząd, 
lecz oświadcza, iż w ciągu roku będzie zmu- 
szony go złożyć. | 

Na wniosek hr. Dzieduszyckie- 
go, zgromadzenie przez powstanie oświad- 
cza podziękowanie p , Abrahamowiezowi 
za dotychczasowe pełnienie obowiązków pier- 
wszego wiceprezesa. 

Przy wyborze drugiego wiceprezesa 
wybrany został dr. Piotr Gross 36 głosami 
na 46 głosujących. 


{Dokończenie nastąpi.) 


OSTATNIA POCZTA ij 


Artykuł Nordd Ally Ztg. o tortyfika- 
cyach rossyjskich sprawił w kołach parla- 
mentarnych w Berlinie niesłychane wrażenie 
i dał powód do najrozmaitszych komentarzy. 
Na giełdę wpłynął deprymująco. Wszyscy 
pytali się, jakie znaczenie mieć może to 
uderzenie na alarm w półurzędowym organie 
w chwili, gdy Rossya mniej niż kiedykol- 
wiek wydaje się być zdolną do zaczepki — 
i do obrony. Sensacya była tem większą. gdy 
zestawiono ten artykuł pełen przeczuć wo- 
jennych, z innemi, jakie w ostatnich czasach 
pojawiły się w innych dziennikach inspiro- 
wanych. Przypomniano sobie, że na kilka 
dni przedtem Preussische Jahrbücher umie- 
ściły artykuł zjadliwy przeciw Francyi. Mia- 
łożby to wszystko służyć tylko do gładszego 
przeprowadzenia przez parlament noweli woj- 
skowej? Jeżeli tak, to aby użyć znanego 
wyrażenia, strzelano z armat do wróbli, par- 
lament bowiem nie potrzebował tak zabój- 
czych argumentów, aby dać aprobatę swą 
noweli, której przyjęcia życzy sobie kanclerz. 
Nordd. Ally. Ztg. usiłowała wprawdzie zła- 
godzić wywołane wrażenie, przyjmując w swe 
szpalty artykuł „z poważnego źródła,* który 
obrócił w niwec wszystkie jej komentarze. 
Ale umieszczenie tego artykułu utrudniło 
tylko rozwiązanie zagadki w jakim celu na 
alarm uderzono? Niektórzy deputowani, jak 
donosi National Zeitung , zamierzają wyto- 
czyć tę sprawę w parlameneie i zażądać ka- 
tegorycznych wyjaśnień, tak potrzebnych dla 
uspokojenia opinii publicznej. 


Zamach petersburgski po- 
ciągnął za sobą na razie przekształcenie in- 
stytucyi, wprowadzonej w życie dla wytępie- 
nia nihilizmu. Pełnomocnictwa generał-gu- 
bernatora w którego ręku skoncentrowaną 
była cała władza, przeniesione zostały na 
komisyę naczelnie kierującą pod sa- 
modzielną dyrekeyą i kierownictwem hr. L o- 
ris-Melikowa, który opatrzony został 
najrozleglejszemi pełnomocnietwami, aby po- 
łożyć energicznie koniee knowaniom rewo- 
lucyjnym. Dotychezasowy generał-gubernator 
Gurko pozostanie komendantem wojsk. Do 
komisyi należeć będa delegaci rozmaitych 
wydziałów, którzy rozporządzeniom nacze|- 
nika posłuszni być mają i ułatwiać współ- 
działanie swych wydziałów. 

Ustanowienie tej komisyi jest, zdaniem 
naszem, tylko delikatną formą usunięcia gen. 
Gurki, dla zastąpienia go generałem Loris- 
Melikowem. 


_ _ Z Konstantynopola donoszą 25 lutego : 
„Policya przychwyciła niejakiego Papado- 
pulosa, który utrzymuje, że zostaje pod 
opieką angielską, a u którego znalazła bomby 
i machinę piekielną; domyślają się, że za- 
mierzony jest zamach na Sułtana. Wiele osób 
jest skompromitowanych. Sledztwo prowa- 
dzi się“. 


Banda rabusiów greckich w oko- 
liey Saloniki porwała pułkownika angielskie- 
go, Synge, zamieszkałego w okolicy tego 
miasta i żąda 8000 funtów szterl. okupu za 
jego osobę. Times pisze w tej sprawie co 
następuje: „Pułkownik Synge powrócił dnia 
14 b. m. z nad granicy bułgarskiej, gdzie z 
polecenia ambasadora angielskiego rozdawał 
żywność i odzież między emigrantów. cier- 
piących niedostatek. Po powrocie zamieszkał 
pułkownik w dobrach swoich pod Trigowi- 
szte w powiecie Karaferia. Dnia 19 b. m. 
banda z 25 ludzi pod dowództwem znanego 
bandyty Niko, pojawiła się w posiadłości 
pułkownika i uprowadziła go w góry. Puł- 
kownik znalazł sposobność zawiadomienia o 
swym losie generalnego konsula Blunta 
w Salonice, którego kazał usilnie prosić, aby 
nie wysyłano wojsk dla ścigania bandy. Po- 
nieważ Blunt dobrze wiedział, że Niko jest 
łotrem bez sumienia, który w danym razie 
gotów byłby zamordować Synga, przeto udał 
się sam do Kateriny, aby ztamtąd rozpocząć 
rokowania z bandą o uwolnienie jeńca. Por- 
ta wydała także swym wojskom rozkaz, aby 
nie ścigały rabusiów. (ała ta sprawa jest 
drastyezną ilustracyą stosunków, panujących 
dziś w państwie tureckiem. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 26 lutego. Wiener A- 
bendpost donosi: W skutek starcia 
między kompanią wojska a u- 
zbrojoną banda w okolicy Plewla za- 
rządzono patrole. Bandy te, z których 
jedna zabrała trzodę baranów, rozpró- 
szyły się. Odtąd porządek publiczny 
nie został zakłócony. Komendanci 
wojsk bezzwłocznie porozumieli się z 
władzami tureckiemi. 


Komisya kolejowa przyjęła rezo- 
lucyę wzywającą rząd, aby starał się 
nakłonić Węgry do usunięcia trudno- 
ści, które przynoszą obeenie szkodę 
austryacko-węgierskim interesom obro- 
towym. Mianowicie chodzi o to, aby 
jeszcze przed wybudowaniem kolei 
Arlbergskiej zabezpieczono w drodze 
ustawodawczej budowę linii Zagrzeb- 
Cissek, połaczenie kolei z Serbią w 
kierunku Kikindy i uregulowanie Du- 
naju pod Goenyoe. Minister handlu 
sprzeciwiał się w interesie porozumie- 
nia z Węgrami ostrzej stylizowanej 
rezolucyi Peeza. który w skutek tegy 
cofnął swój wniosek. 


Berlin, 26 lutego. Rozpowsze- 
chnionym na giełdzie paryzkiej po- 
głoskom o nowym zamachu w 
Petersburgu i o pożarach w Rossyi 
zupełnie zaprzeczają telegramy, które 
nadeszły tutaj do godziny 5. Także 
doniesienie Bórsencouriera, że wyko- 
nano zamach na księcia bułgar- 
skiego, jest nieuzasadnione. 


Petersburg, 26 lutego. Człon- 
kowie rodziny carskiej zamieszkuja 
dotychczasowo pokoje w pałacu zi- 
mow ym. Nie aresztowano tam niko- 
go, żaden oficer nie znikł. Dynamit 
podłożony został prawdopodobnie przez 
stolarza, który zapewne był technolo- 
giem. Stolarz ten odprawił swoich to- 
warzyszy, zapalił lont i oddalił się. 
Liecznych aresztowań w ogóle nie by- 
ło. Związek spiskowców z kierownika- 
mi w Paryżu i Genewie zdaje się być 
niewatpliwy. 

Washington, 26 lutego. Po oży- 
wicnej rozprawie uchwalił senat u- 
chylenie ustawy, która członkom da- 
wnej konfederacyi  wzbraniała 


| wstępu do armii. 


Wiedeń . 27 lutego. Komisya po- 
datkowa uchwaliła przejść do porząd - 
ku dziennego nad projektem podatku 
uzupełniającego. Inne przedłoże- 
nia podatkowe będą przedmiotem roz- 
prawy ogólnej. 

Wiedeń, 27 lutego. (Tel. pr.) 
Kumisya budżetowa odrzuciła na wezo- 
rajszem posiedzeniu projekt podatku 
uzupełniającego wszystkiemi gło- 
sami przeciw jednemu. 

Do Presse donoszą z Werony, że 
po miastach górnowłoskich obiega pro- 
klamacya, która wzywa do akcyi na 
rzecz „Włoch niewyzwolo- 
nych“ (Italia irredenta). Preklamacya 
ta mówi: „Nieść będziemy nihilisty- 
czne spustoszenie na ziemię nieprzyja- 
cielską , dopóki nie zostanie nam zwró- 
cona ostatnia piędź włoskiej ziemi." 

Petersburg, 27 lutego. Ukaz 
carski nakazuje utworzenie komisyj 
wykonawczej w Petersburgu. Ko- 
misya składać się będzie z głównego 
szefa i z członków, których on sam 
powoła. Szefem mianowany gen. Lo- 
ris-Melikow, który ma. władzę waj 
wyższego naczelnika Petersburga i Ska 
lic Jego 1 prawo bezpośredniej dyspo- 
zycyi we wszystkich polityeznych pro- 
cesach całego państwa. Władze miej. 
WE gubernaiorowie i generał-gu- 
ornatorowie są mu podwładni a roz- 


kazy jego muszą być bez 
spełniane. + 25 ezwarunkowo 


Londyn, 27 lutego. (Tel. pr.) 
Do Times telegrafuja z Paryża, że 
ambasador rossyjski Orłow grozi 
wyjazdem, jeśli rząd francuski nie 
wyda Hartmanna. Freycinet otrzy- 
mał od Hartmanna memoryał w jẹ- 
zyku rossyjskim. zbijający oskarżenia 
rossyjskiej ambasady. Adwokat Hart- 
manna zażądał, aby mu dano do 
przejrzenia dokumenta dostarczone 
przez hr. Orłowa, które mają wyka- 
zywać winę jego klienta. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26 lutego 1830, godzina 2 
min. 25. Losy kredytowe 179'—, Węg. akcye 
kredyt. 288'75, Akcye anglo-austr. 15920, 
Akcye bankn Union 12210, Akcya kolei Ka- 
rola Ludwika 262-75, Akcye kolei północnej 
23650, Akcye kolei południowej 83:40, Akeyi 
kolei Alföld 14950, Akcye kolei Elżbiety 
190:50, Akcye kolei Liwow-Czerniow. 158'25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 141'50, 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akeye kolei Al- 
brechta ——, Węg oblig. państw. w złocie 
8240, Galic. oblig. indemn. 9780, Losy zr. 
1864 17525, Akcye kelei siedmogrodzkiej 
184:—, Akcye banku obrotowego —'—, Losy 
tureckie 18-—, Akcye kolei węg.-galie. ——, 
Akcye kolei państwowej —*—, Akcye banku 
związkowego 158-40, Rubel papierowy 1:25—, 
Wiedeńskie losy 119:— Węgierskie losy 113*75, 
Mark. niemieck. — —, Węgierska renta 10150, 
Usposobienie spokojniejsze. 

Wiedeń, d 26 lutego 1880, godzina 5, 
minut. 45. Akcye kredytowe 301:30, Anglo 
Austr. ——, Unionsbank —'—, Kolej Karola 
Ludwika 261:50, Południowa — —, Renta 
pap. 70.57, Rubel papierowy —'—. Gal. listy 
zastawne 100:80, Gal. indemnizacyjne — —, 
Mark niem. —'—, Gal. bank rustykalny 101:50, 
Losy z r. 1860 —'*—, Napoleonsdor 9411/3, 
Usposobienie — 


Wiedeń, 27 lutego 1880 godz. 10 m. 


6 


P» J Jackowski « Rokszyna. W Lip- 


44, Akcye kredytowe 302-30, Anglo-austr. | nicki z Podhajezyk. A. Hela z Wiednia. J 


155:60, Akcye banku Union 1232-90, Kolej 


Kar. Ludw. ——, Południowa 87:40, Na- 
poleonsdor 4:42—, Rubel papierow. 1:24—, 
Renta pap. ——, Galie. bank hip. —— 
Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 


banku włość. ——, Losy z r. 156% ——, 
Usposobienie lepsze. 

Tełegramy zbożowe zd. 26 lutego. 
Wiedeń: Pszenica l4:— do 15— zł., ży- 
to 11:25 do 11-75 zł., okowita pr. 10:000 
liter procent 3675 do 37:25 zł. — Buda- 


Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 1445 | M. Bogdanowicz ze Stanisławowa. 
do 1447 zł., rzepak (styczeń — luty) 13:50 zł. | ski z Brodów. 


Halpern z Wiednia, 


Hotel Angielski 

Pp. J Czarnecki z Wołynia E Biskup- 
ska z Podola rossyjskiego P. Komarnicki z 
Czortkowa K Rudnieki z Kałusza. 

Pp. A Kociatkiewicz « Albinówki. K. 
Siewieki z Oieniawy J Skolimowski z Dynisk. 
A, Ujejski z Denysowa. 

Hotel George'a 

Pp. J. Jasiński z Polski. A Mysłowski 
z Koropca. W. Puzyna z Martynowa K. Pa- 
czyński ze Skoryk. J? Hellmer z Paryża 

K. br. Hohendorf z Szutromiúca. 
J. Gamoliń- 
W Younga z Trzeiańca, G. 


Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień — maj) | Hindrichs z Remszei. A Lyon z Hamburga. 


2381-50, żyto —'—, spiritus loco 59:70, olej 
rzepakowy 54:60. Szezecin: Pszenica —, 


M. hr. Komorowska z Glinian. 
Hotel Langa 


3 h aai i Pp. S  Krzysztofowicz z Wiednia H. 
rzepik wt Paryż: mąki 159 klgr. 68'75 Chalupa z Wiednia. M Brunner z Wiednia. 
olej rzepakowy 79:75. spiritus ——. Wro-|M, Lubieniecki z Uścieczka. 
cław: Pszenica —'—, żyto —'—, owies Hotei Kahna. 


——, spiritus ———, kukurudza —'—, K o- 
lonia: Pszenica —'—. 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 
Sposfrzezenia meteorologiczne. 
śni. 27 lutego 1580 e zoszinie 7 rano 
Barometr 125.50.mm. Psj arometr suchy — 0.470. 
Psychrometr wilgotny -- 1.80. Prężność pary 3.7mm. 
Wilgoć 83%.. Zachmurzenie 10. Wiatr SW3 Qzou 10. 
Temperatura powietrza — 0.3'R. 
Barometr opada. 


Sian barometru nad poziom morza 751.40mm. 


Wykaz 
wyciągniętych w dniu 25 lutego 1880 roku. 


w e. k urzędzie loteryjnym Lwowskim pięciu |I Schweitzer z Czerniowiec. J. 


liczb. 

17 79 45 67 77 
Następne ciągnienia przypadają w dniach 
10 i 24 marca 1880. 

Z ©. k. urzędu loteryjnego. 


Przyjechali do Lwowa. 

dnia 26 i 27 lutegu 1880. 

Kotel Europofski. 

Pp 'E br. Christiani z 
Skibniewski z Rossyi. 


L. 


"rzciańca. 


Cenui klwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 26 lutego 1880 
masę płacą CO 


walutą austr 


1. Akcye za sztukę. a złr. ct. złe. ot, 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. SJ262 25 265 25 
Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. m. k. 5]157 50 160 50 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 5 292 50 296 50 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. $1240 — £ 
2. Lisy zast. za 100 zł. 
. kredyt. galic. 5 pr. w. & Sl 9660 97 6u 
Ew = SA prow. a. 3j 89 70 9070 
s E „ 5 pr. okresowe & 9660 97 60 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.  ;5J100 50 101 50 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. „[101 103 — 
= 
8. Listy dłużne zə 100 zir. È 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. $ 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat “| 92 — 94 — 
4. Obligi za 100 z. 
Indemniz. galic. 5 proe. m. k. . {9750 9859 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proe. w. a. 38 — 100 — 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w.a. | 9925 101 25 
5. Losy miasta Krakowa. 20 — 23 — 
š „ Stanistawowa -- — 
6. Monety. 
Dukat holenderski . 5 45 5 55 
Dukat cesarski . 550 560 
Napoleondor . 93: 9 49 
Półimperyał . . . . 960 972 
Rubel rossyjski srebrny . 1 60 WIE 
A papierowy 1 245. 1 263% 
100 marek niemieckich . 57 10 58 80 
Srebro . d A 2 100 50 
99 25 


100 ZR 


Kupony w srebrze - 
Me ATA 


(1432 1—3) Edykt 

L. 8564. C. k. sąd powiatowy w Sano- 
ku podaje niniejszym edyktem do wiadomo- 
ści, iż celem zaspokojenia kwcty 2100 złr. i 
600 złr. z pn. dozwoloną zo:tała publiczna 
sprzedaż realności pcd l. k. 26 i 27 w Sano- 
ku położonych, Peizacha Langszma własnych 
na rzecz Wysokiego e. k. Skarbu pod nastę- 
pującemi warunkami: 

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 14380 złr. 72 et. wal. austr. 

2) Lieytacya odbędzie się na dwóch 
terminach, a mianowicie dnia 17 marca i 
21 kwietnia 1880 zawsze o godziuie 10 
przed południem z tem, że realności te wy- 
żej lub za cenę szacunkową sprzedane z0- 
staną. - 

3) Gdyby realności te na wyznaczonych 
terminach za lub wyżej ceby sz.eunkowej 
nie zostały sprzedane, natepczas do ułożenia 
warunków ułatwiających wyznacza się ter- 


| AZĄAKA.K LR) 


[win na dzień 26 maja 1880 o godzinie 10 (1487 1—8) 


Ba 


rano, na który się wszystkich wierzycieli za- 
wzywa pod tym rygorem, iż nie:tawający 
uważani będą jako przystępujący do uchwały 


większości stawających wierzycieli bipotecz- | 


nych. d s. 

4) Chęć kupna mający winien przed 
rozpoczęciem licytacyi 10 proc. ceny szacun- 
kowej jako wadyum złożyć. e 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabulsroy można w tut sąd. registratu- 
rze przejrzeć lub odpisać. 

O tem uwiadamia się wszysikich wie- 
rzycieli tabularnych, którzy po duiu 14 lipca 
1879 prawo hipoteki w rzeczonych realno- 
ściach uzyskali, lub którymby uchwała liey- 
taryjria dorę zoną być nie mogła, przez usta- 
uowionego kuratora adwokata dr. Iskrzyckie- 
go i przez edykta 

C. k. sąd powiatowy 

Sanok d. 31 grudnia 1879 


Pp. J. Dzierżyński z Brzeszowa. J. Bo- 
rysiewicz z Brodów L. Wędrzych z  Mikali- | 
niee M Zaleski z Moszkowa 

Pp. J br Walisz z Janowa. J. 
szyn z Przemyśla K. Kolbuszowski 
więtnik. M. Zbudowski z Mikołajowa. 

Hotel Narodowy. 

Pp. T. Florkowski z Rossyi. S. Schle- 
singer z Krakowa. D. Berger z Dubna, J, Ko- 
towiez z Brusna. M. Krestnicz z K: łomyi. 

Hotel Lazarusa. 

Pp. W. Sieczyński z Myszkowa, J Ni- 
zarek ze Szląska. E Sussman z Hamburga. 
Lewicki z 


Macy - 
z Dzie- 


Mostów. 


Pp A. Biesiadzki z Liska. J. Konasie- | 


wicz z Uhnowa W. Rippel z Czerniowiec H./ 
Hirsebst in z Krakowa 
Hotel Warszawski, 
Pp. L. Linde z Czernichowa J Torosie- ' 


wiez z Połtwy. 


Odjechali ze Lwow. 
Pp. A. br. Krukowiecki do Axmanie, S. ; 
hr. Tarnowski do Sniatynki. E Stiasny do 
Białej K. DBobczyński do Hłudna 4 Dem- 


bowski do Kosienic. K Hubi ki do Ożydowa 
J Jordan do Olszanicy. O. Schnell do F rle- 
jówki. W. Skrzynecki do Brodów. 


Pp. W Romer d> Ocieki. K hr Wo 
dzieki do Olejowa ŒF. br. Romaszkan dv Sta- 
nisławowa. T. br. Christiani do Trzciań:a Dr. 
E. Łobaczewski do Przemyśla. Dr. H Maks do 
Przemyśla. J. Ozarnecki na Wołyń C. Doma- 
in do Perero va. S. Newelicz do Taurowa J. 
Rakowski do Przemyśla L. Skibiniewski do 
Rossyi. B Ujejski do Strzelisk W. Zarski do 
Kulawy. T Zarzycki do Chotylubia 


Paringi katęfowa, 
Wrzychodaąę dc Lwowa. 
Według południka Peszteńskiez" 
© dzermiowieoe: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 8 
minut 45 rano (pociąg mięsrany); o zo 
drinie 3 minat 32 po południu (pociąg 
mieszany). | 

+ Mrnkowa: o godzenie 5 minut 26 rano 
treciąg peepieszny) ; o godzinie % m. 7 
wieczór (pecięg oscbowy? ; o godz. 3) przed 

połsdniem pociąg mięsrnny). 

z PFodwaleczz sk : (na dworze" w Podsam- 
czu): o godzinie 3 minut 58 rano (pociag 
mięseany); o godzinie 3 min. 19 ga potud- 
niu tperiąg tmięstany) : 

Æ Podwolsczywk : (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m. iQ wieczór (pe- 
miąę pospieszny): o wodz 3 min. 30 rato 
(pociag ogobewy); o godz. 3 min. 52 pm- 
południu (pociąg mieszans). 

£e Btaniefawowna : (na Sirri) do Lwows 

0 godz. 5 min. 24 wieczór 


ddchodzą ze Lwowu. 
Według południka Peszteśskiewc: 
Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 mir 
50 w południe iporięg mięszany); o godz 
10 miu 50 w nocy (pociag raiąszany). 
Podweloczysk: (z dworca w Pod- 
zamezn): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszanyj; o g. 12 m 3% w południe 
(pociąg mięszany). 
Do Krakowa: o godzinie IOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 49 po pełudniu (pociąg 
mieszany! 


no 


płacą żądają. płacą żądają 
Kurs giełdy wiedeńskiej katog, Crenn, kolej po 200 ga wa. w Sr. 158.50 159.— | Keglevicha po 10 zł. m. k.. eie 
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złe. 5 proe, . . . . . . . . 14750 © .— | Gal, Zakł. kred. włosć po 6 proc. 102— 103985 | Tony T sa 2 2 = Wie a 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne1881 5pr. 101.50 102.50 | Banku narodowego po 5 prot. ze e w. Riot 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 86.50 85.65 | Weg. Tow. ziem. po - R j 102.75 FR ; 46.60 46.70 
n n r po 98.70 —— Kurs zk 
a ola. 
$ e indemn. ; . m. k. : i 35 = 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. K.) 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 00zł.) | DUEBŁ ŚR wasi” i i 3, ced 
| = 3 n = 3.00. — 5.56. 
Bida ; 2 = — | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. wa.  $374 86.°5 | Korona  . - Fr wg ala 
Galieyi s e e - u3— 98.25 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 20-frankówka : y.41.— 9.41.50 
Niższej Austryi . 104.50 105.— a 300 zl. 5 proc. w srubrze 65.50 —.— | Rosyjski tmperyał 8.64.— 9.66— 
Siedmiogrodu - 88.50 89.50 | Kol. pół. po 100 zł. m. £. - 10450 —— | galu związkowy =" GERS 
Węgier 9050 92— | p w, powO0złowia. . . . ioa y o . wee ami 
P | Kol gal Kar. Lud. po 500 24 5 pr. 108— 10370) zi rA ! 
: „ (l. emisyi , NP 2. wowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
3. Akcye 5 s 103.— 103.50 
ye. 7 e 48 3 108%, Ka Telegrafowany kurs wiedeński 
k Augło aust. 200 zł. emit.zł.189 159.25 159.50 | > 5 po W. pa * - + ee jm — y wow. 
[nat kred. dla handlu po 160_złr. . 308.40 306.60 | Kol. Lwow Ozer-dasz. LIL eiis a B00 z dnia 26 lutego = 1830 ało 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 820.— 825.— zł. K proe. w srebrze zr. 1865 88.50 28.75 | Jednolity dług państwa w banknotach | 720 
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Gal. bankd. han. i prz. a200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— z r. 1868 56.50 86.90 , Renta w złocie . . . . . . - 85/45 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. <<. KA Pn z r. 1872 33.20 588.80 | Losy pożyczki z roku 186v . 129/50 
Banku narodowego a. 600 zł. . . =i —.— | Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proe. w sr, 34.25 84.75 | Akcye banku austro-węgierskiego . 838 — 
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . z ZE n „ kredytowego 304130 
Aust. Tow. żogluci (EAT A kj m. k. 620.— 622.— 6. Losy, Londyn 173, SM. 113165 
gol. owy Elżbiety po 200 zł. „ 191.25 19175 * Ae em i eo ae rpa 
RR dod leni. (w.e.) a 200 zë.  —--- —.— | Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. s, 179.75 189.25 papoleondor 9 = wa GR 9/40— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2860.— 2365. | Ciarego po 40 zła m. k. . . . | 4350 4450 | Dukat cesarski men. . . . . o. . 5|54— 
Kal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. ar. 263.25 263.76.) Tom fom a a po 190zł, m.k, 107.— 107.50; 0u marak niemieckich 57185 
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Edykt 

L. 358. 0. k sąd powiatowy w Zale- 
szezykach, podaje do wiadomości, że ustana- 
wia dla niewiadomego z wiejsea pobytu Jó- 
zefa Lewitesa Z powodu wniesion=go prze- 
ciw niemu poswu pod dniem 21 sierpnia 
1876 1. 6068 przez Judę Treistera pto 71 
złr. 24 et. niemniej teg dodatkowej prośby 
de pr. 15 stycznia 1880 r. |. 358 kuratorem 
pana Wincentego Złochowskiego z Zaleszczyk. 
Wzywa się Józefa Lowilesa, by wcześnie 
przed terminem na dzień 4 marea 1880 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie 4utej- 
szym do rozprawy wyznaczonym, ustanowio- 
nemu kuratorowi potrzebnej informacyi udzie- 
liż, lub innego zastępcę prawaego sobie wy- 
brał, i o tem sądowi ozaajnił, iuaczej statki 
zaniedbania sam sobie musisłby przypisać. 
| 


C. k. sąd powiatowy 
Zaleszczyki dnia 18 stycznia 1880. 


(1193 1—38) Edykt. 

L 986. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego June Mayer w zględnie tegoż nie- 
zo nych prawonabywców, że Władysław Res- 
sel, Aniela Maślankiewiecz i Emilia Ressel 
przeciw nim skargę pod dniem 21 stycznia 
1880 1. 986 o ekstebulacyę poz. Dom I. pag. 
194 n. 11 on. z stanu biernego realności 
Nr. k. 15 w rynku w Samborze położonej 
wnieśli, którą to do pisemnego postępowania 
dekretowaną skargę celem wniesienia obro- 
ny w 80 dniach doręczono ustanowionemu 
kuratorowi adwokatowi Dr. Kohnowi z za- 
siępstwem adwokata Dr. Ehrlicha, którym 
pozwani należyte środki do obrony udzielić 
lub innegn zastępcę z powiadomieniem sądu 
ustanowić muj, gdr inaczej złego wynikaąć 
moco zł» skutki sami podnosić będa mu- 
sieli. 


Szmbor duia 27 styczni: 1880 


10tej godzinie przed połu- | 


o 
(1345 8—3) “dift każdym razem się w zabudowaniu sądowem | 


L 13527 Dem dem Qeben und Wohn- dniem odbędzie 81 
orte ci unbefannten Abe H. Su smau wird | przymusowa publiczna . 5% Promy ia 
biemit befannt gegeben, e8 habe gegen ihn Da- |alności po Chanie 9 ead pozostałej 
wid A He lp-iu unb Hı- u Heiprru Bierz | w Tarnopolu pod L U EL 
gerichtś eine Klage wegen DA z Sy ca E 4 
me 500 SRubl. auż dem Saftenjianbe des */ adyum + "9 A À 
Theiles der Realität sob. Tai. Nr. Je in Bliż -ze warunki można przejrzeć w re- 


Brody überreicht und dab zur miinblichen Ver- | gistraturze. : FM 
handlung über dieje Klage ber Termin auf den | Tarnopol gris a, pod 1880. 
e a 1876 um 9 Mgr früh beftimmt [1307 8) Dnia 28 marca, 27 kwietnia 


©3 wird daher Obgenannter aufgefordert, ji 1 ezerwed 1880 0 A (a R PE 
entweder perjónlich oder burdy einen Bevoll= | dzie się w SŁ =" sań te re s E 8 
michtigten am obigen Termine zu erjdheinen | zakładu kredytowego > 200 ą E ea 
ober Die nótgigen Behelfe dem für denfelben | wie celem zaspokojenia ziria i dą 
Bejteliten Kurator Hr. Aboofaten Dr. Orusteiu | 151 złr. 98 "BP Ło Zap’: Se m POR 
mitzutheilen, alś er fonft die Folgen der Ber- | sprzedaż realność! Jędrzeja Krzyżaka l. k. 
fäumung jih jelbjt zujchretben miipte. 12 r. 8 w Porąbe* usze wskiej położone, nie- 


: i hi aż 8 hipotecznem. 
Bur Verhandlung der obigen Angelegen= | będącej PER ioga S DUA 


beit wird Die Tagfahrt ob frudhtlojer Berftrei- Cena sZ 

hung deg obigen Termine auf den 10 März Wadyum 35 złr. w. 8. RE wii 
1530, 9 Uhr Bormittagó im Bureau Nr. 4 Warunk' EE wal owal a 
beftimmt. przegląduąć mna w registraturz». 


k. sąd powiatowy 
Wo dnia 22 apani 1879. 
„dy 
(1817 E W dniu 31 marca, 30 kwie- 
sg -. 1880 każdym razem o godzi- 
tnia 10 18 40 odbędzie się w c. k. sądzie po- 
me Krzeszowicach egzekacyjna 
el > publiczną lieytacyę realności 
i pod > 208/110 w, znal, 
A łożonej dłużników Jędrzeja 1 Elżbiety 
Słowików własnej ciała tabulsrnego niesta- 
nowi Re wynosi 10 zł. w. a. zaś cena 
; 0 zł. w. a. 
Ww y wr OASE A ķ. sąd powiatowy. | 
Krzeszowice dnia 31 Ke 1579. 
£ d A 
w SA W e. * sądzie Eak iF 
"sjo odbędzie się w sprawie Unany 
Rider BRP leżącej masie spadxowej po 
Piotrze Boroweu i Fodku Borowcu pto. 
44 złr. 80 ct. W- 3- 2 po. przymusowa sprze 
daż przez publiczną licytację chałupy i cr- 
gei a” pod l. k. 14 w Wrocowie poło- 
ż EL do dłużników leżącej masy spadko- 
ON Borowcu i Fedku Boroweu 
le protokełu z 24 kwietnia 
zastawaiczo opisanych, i do 
8 l. 3147 osza- 


Bom f. f. Bezirtsgeridjte. 

B:ody am 4% Dezember 1879. 
(1332 3—3) Obwieszczenie. 

L. 4020. 0. k Sąd powiatowy w Bu- 
kowsku czyni wiadomem, że celem zaspoko- 
Jenia pretensyi Józefa Kruezka przeciwko 
Stanisławowi Dąbrowskiemu i Antoniemu 
Pietrzyckiemu wywalczonej w kwocie 400 zł. 
Z pn. egzekucyjna sprzedaż gruntu podl. 12 
w Nagorzanach Pluciska zwanego w drodze 
publicznej licytacyi na dniu 4go marca, 8go 
kwietnia i 18 maja 1880 zawsze o godzinie 
10 przed południem się odbędzie. 

.  Qsnę wywołania stanowi wartość w kwo- 
cie 400 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
danem zostanie grunt ten tylko za lub wy- 
żej 400 zł. a na ostatnim terminie i niżej 
teny szacuakowej lecz nie niżej wszystkiem 
zabezpieczonym długom wyrównającej kwoty. 

Dia ułożenia mniej uciążliwych warun- 

ów wyzuacza się równocześnie termin na 


dzień 18 maja 1880 o godzinie 3 po połu- 
dniu. 


_ Resztę warunków wolno każdemu chęć 
zp NĄ mającemu w tutejszym sądzie przej- 

Bukowsko 15 stycznia 18>0. 
(SIER E dy kt. 

L A uj 

. 5811. U. k. Sąd uuwodowy w Sam- 
borze rozpisuje wskutek odezwy c. k. sądu 
pow. miej. delg. w Samborze z dni: 2 listo- 
pada 1877 |. 7606 w colu zaspoko,enia wiv- 
rzytelności e. k. uprz. Zakładu kred. wło- 
sciaýokiego we Lwowie w kwocie 143 złr. 
R. ck I atiri publiczną licy- 
CE nosei gruntowej pod l. k. 107 w 

e na Powodowej położonej, dłużni- 
a A j,  dłużni 
ków Wojciecha Sakało a względnie tegoż | 
żącej masy spadkowej i Barb | ag gp s 
A 1 Barbary Saksło wła 
snej ciała tabularnego niestanowiącej z wszyst- 
kiemi do tej realności należącemi w wod 
kole zastawniczego opisania spisanemi grun- 
tami i inuemi przynależy tościami z wyjątkiem 
pola w protokole zastawniczego opisauia pod 
poz. 8 opisauego pod l. top. 2877 położ nego 
w przestrzeni | morga 800 kw. sąż, w trzech 
terminach na dniu 18go marca, ua dniu 15 
kwietnia i Da dniu 13 maja 1880 każdym 
raz m o godzinie 1Otej przed południem pod 
następują"emi warunkami : , 

1. Cenę wywołania stanowi Cene sza- 
cunkowa 500 zł. ' sf, 

2 Ohęć kupienia mający winien złożyć 
wadyum 50 zł. 

3. Bealność na pierwszych dwóch ter- 
minach tylko za cenę szacunkową lub po- 
wyżej takowej na trzecim także poniżej ce- 
ny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

4. Nabywca winien złożyć połowę ce 
ny kupoa z wliczeniem wadyum natychmiast 
po ukończeniu lieytacyi do rąk komisji li- 
cytacyjnej, drugą połowę po prawumocności 


ktu licytacy!. 
w RAS warunków wolno wglądnąć w 


jgzej registraturze. 
Haier dnia 27 stycznia 1880. 
—3 kdy kt. 

uneg 8201. C. k Sąd powiatowy w Żyw- 
cu ogłasza, iż celem zaspokojenia  pretensy! 
weksiowej Jakóba Diamanta w kwocie 30U 
zł. a. w. z pn. odbędzie się w dniu 3 marca 
i 7 kwietnia 1880, ksżdym razem o godzi- 
nie 10 rano, publiczna sprzedaż połowy re- 
alpości pod l k 46 w Zadzulu położonej, 
według wykazów |. 46 i 44 księgi grunto- 
wej gminy Zadziele dłużnika J»na Hankusa 
własnością będącej, z tem nsdmienieniem , 
iż na obydwóch terminach realność powyż- 
sea jedynie za CENĘ szacunkową względnie 


cowauje 

ietnia . po 
Mo cenę szacunkową lub wyżej tej ce- 
ny; gdyby zaś na tych termiuach nikt eeny 
szacunkowej nie ofiarował, wyznacza SIę na 
ten wypadek do ułożenia lżejszych warun- 
ków lieytacyi termin na dzień 22 kwietnia 
1880 o godzinie 9 rano. z 
i Cena wywołania 550 zł. wadyum 5 
zł. W. a. 
Resztę warunków można przeglądnąć 
w registraturze. 

Janów dnia 2 września 1878. 

(1289 3—3) gdy kt. 

3 L. 10521. C. k sąd powiatowy w Czort- 
Kowl+ wiadomo czyni, Że celem GE 
karaa pretensyi e. k. uprzywil. galie. k 
oyjneg» Bsuku hipotecznego we „6 
w gęgzowi Czekońskiemu pEb. z: 
prowadzi p uł. 41*/ą ct. W. 2 4 PR: 2 
kwietnia TR 50 aa 5 10 ranoapu; 
bliczna spr 80 ZAWSZE 0 godzinć cą OSW 
kowie nA EGLE poi Li tT. 

i om. III. peg- ) 
E 5 własnej pod nae pujaceini waruu- 


1. Licytaaya ta odbędzie Się ryczałto- 
"8 wyznaczonych dwóch terminach. A 
2. Ceng wywołania stanowi wartość 
przy udzielemu pożyczki baukowej 
w kwocie 6000 zł. a. > h 
adyum wynosi 600 24. W. *. 
pak Gdyby rdin ta w po »JŻSZY' hżer 
minach za ceig wywołania lub s7żeJ je) c= 
ny sprzedaną mie została, natenczas dla nło- 
żenia ułatwiając ch warunków nowy termin 
igeoserony będzie, r 
ao A SZĘ hipoteczny realność! w ü- 
ua a aowe] registratora pertti 
„ O təm nwiadamia się e. 
datkowy w Ozostkowie, o Bank, Leo- 
na Ozekońskiego, Leibę Kornbaum, i 
Akselrad, i wszystkich wierzycieli, którymby 
uchwała niniejsza z jakiejbądź przyczyBy 
doręczoną być nie mogła, lub ktbrzyby PY 
wyda iu wy.iągu tabularnego prawo liey 
wn uzyskali, ną ręce ustanowionego kuratora 
Adw. Dr. Ozaczkowskiego w Ozortuowie. 
Qzortków 7 stycznia 1880. 
(01903-3  Bdykt 
L. 6242. C. k. sąd obwodowy ¥ 


realności 
przyjęta 


No- | 


lub też wyżej ceny szacunkowej 
WJ zadaną zostanie. A ë wym Sączu zawiadamia spadkobierców é. p. 
OPT (ena wy aołania 248 zł. 50 ct. Antoniego (agatnickiego t. j. Petron*lę Zi 
Wadyum 25 zł. a. w. Gagatniekich Grossową, Ludwikę 1 Józefa , 
Gsgatniekich, tudzież Wincentego Ligęzę, 30 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
2 ksiegi gruntowej i protokół oszacowania 
airzeć można W tutejszej registraturze. 
przejrzeć (. k. Sąd powiatowy 
Żywiec dnia 30 grudnia 1879. 
3—8 Edykt. 
saga 301. C. k. Sąd ja w U ah. 
Ap pod D nea 16 kietala p: 21 maja 188 , Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jest 
a , 


Gazeta Lwowska Nr. 47 z dmia 27 lutego 1880. 


przeciw nim p. Maryanna Zuławska pod 
dniem 29 sierpnia 1879 1. 5174 ekstxbula- 
cyę sumy 18000 złp. z pn. z dóbr Młynne 
„pozew wytoczyła; w załatwieniu którego 
wprowadzono postępowanie pisemne z wezw o” 
o- | niem pozwanych do wniesienia obrony W 90 


(1350 3—3) 


(1277 3—3) 


Oj że na dniu 15 marca, 


sẹ | pretensyi Simona Peretz 10 zdr. 


wiadome, przeto w _ celu zastępowania po- 
zwanych na koszt i niebezpieczeństwo ich 
ustanowiono kuraiora tutejszego p. adw. Dr. 
Zielińsziego z substytucyą p. adw Dr. Ol 
szewskiego, z ktorym spór wytoczony wrdług 
ustawy przeprowadzoiy będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż wyrażonym czasie 
obronę wmeśli, lub potrzebne dokumenta 
ustanowioaemu ich zastępcy udzielil, lub in- 
nego obrońcę sobie wybrali, albo inuych środ- 
ków do swej obrony użyli, albo*iem w ra- 
zie przeciwnym wynikłe z zamiedbania sku- 
tki, sami sebie przypisać będą musieli. 

Nowy Sącz 15 listopada 1879, 

[1268 3—3)  E dy kt. 

L. 11733. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
sowie zawiadamia niniejs em nieznanego z 
miejsca pobytu Wa yla Semierow, iż Ś. p. 
ojci+e iego Andrej Semieuów w Krzyworówni 
25 maa 1876 zmarły testamentem z daty 
Kosów dnia 2 czerwca 1875 legował mn je- 
dea morg gruatu w Krz;worówni położonego, 
i że legat ten w ton sposób dla niego za- 
bezpieczony został, iż ustanosionemu kurz- 
orowi w osobie Wasyla Gotycza Iwanowego 
polecono by legat ten w administracyę objął 


i z adwinistracyi tej rachunki wcześnie są- 
dowi przedkładał 


C. k. sąd powiatowy. 
Kosów dnia 18 września 1879. 
Kdyk ut. 
L. 3967. C. k. sąd powiatowy w Ja- 


nowie ogł»sza, że «elem zaspokojenia 34 złr. 
z pn. przedsięweźmie na rzecz Izaka Ricis- 
tera przymusową publiczną lieytacyę real- 
ności dłużnika Pawła Hułyk w Wielkopolu 
poi l. 151 położonej, w trzech terminach 
dnia 18 marca, 15 kwietnia i 13 maja 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem. 


Przy pierwszych dwóch terminach re- 


alność ta tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej przy trzevim zaś i niżej tej ceay sprz+- 
daną zostanie. 


Cenę wywołania stanowi kwota szacun- 


kowa 170 złr. 


Wadyum 17 str. 


Protokoły zastawniczego opisania i 0- 


szacowania i resztę warunków licytacyi mo- 
jaa przeglądnąć w tusądowej registraturz . 
Z 


e. k. sądu powiatowego 
Janów dnia 22 sierpnia 1679, 
Edyk t 

L. 372, C. k. sąd powiatowy w Zas- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na dmu l2go marca, ua dniu 19go 
kwietnia i na dniu 20 maja 1880 o godzi- 
nie 10 rano odbędzie się przymusowa pu- 


bliczna sprzedaż realności pod 1. 122/198 w 


Rudmik-ch położosej, niestanowiącej tabular- 
uego ciała, należącej do nieobjętej masy 
Petra Zowtieka, i na 200 złr. 3. w. sądow - 
nie oszacowanej, w celu zaspokojenia preten- 
syi Abrahama Dawida Bergmana 24 złr. w. 
a. z pn 

Wiranki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszeszo-sądowej registraturze. 

Zabłatów 25 stycznia 1880. 

(1274 3—3) Edykt. 

L. 9697 C. k. sąd powiatowy " Zx- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
na dniu 19 kwietnia 
1880 i na duiu 20 maja 1880 0 godzine 
10 rano cdbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pid 1. 167 w Roźnowie 
położonej, nie stanowiącej tabularnego ciała, 
należącej do Juryja Pohrybienyk ! ha 600 
złr. w. a. sądownie oszacowanej, W celu 28- 
spokojenia pretensyi 240 złr. w. 8. Z p": 

Warunki licytacyjne — przejrzane być 
mogą w tutejszosądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Zabłotów dnia 24 grudnia 1879. 
(1216 3—3) Edykt. 

L. 9853. C. k. sąd pow'atowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomośsi publicznej, 
że na dniu 15 marca, na dniu 19 kwietnia 
i na dniu 20 maja 1880 o godzinie 10 rano 
odbędzie się przymusowa publi*zuż sprzedaż 
gruutu ornego pod l. 41 w Kielichowie pc- 
łożonego, niestanowiącego  tabularnego cala 
należącego do Audrija Korza, na 120 złr. 
sądownie oszacowanego w celu zaspokoj D.a 

w. 8. Z pn. 

Warunki licytacyjne przejrzane być mo- 

gą w tutejszosąduwej registraturze. 

C. k sąd powiatowy 
Zabłotów dnia 31 grudnia 1879. 
—8) £ dy K t. 

L. 59264 C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia niniejszem posiadacza zagi- 
nionej obligacyi wojennej l. 1778 z dnia 5 
listopada 1799 na 38 złr. 49 ct. na gminę 
Podhorki opiewającej, iż wskutek edzwy 
Wydziału powiatowego w Kałuszu z dnia 
19 sierpnia 1879 1. 181 postępowanie amor- 
tyzacyjne tej obligacy! wprowadzonem zostą- 
ło i wzywa posiadacza tej obligacyi, ażeby 


(1234 


takową w ciągu 1 roku 6 tygodni i 8 dni 


od doia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w 
urzędowej Gazecle Lwowskiej w sądzie tu- 
tejszym tem pewniej złożył, ile Że takowa 
po upływie tego czasu amortyzowaną zosta- 


nie. 
Lwów dnia 27 grudnia 1579. 


(1214 2—3) Edykt. 

L. 1939. C. k. sad obwodo y w Prze- 
myślu otwiera niniejszem i ogłesza koukurs 
na wsselki ruchomy gdziekolwiek «usjdujący 
się i ns cały nieruchomy, w kraj ch w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązoje zmujdujący ię ma ątek 
Ozyasza Grad, uieprot.xołowasego kupra w 
Jar.sławiu i mia.uje e. k. r.deę sądu krajo- 
wego i narzelcika sądu powiatoa-go w Ja- 
rosławiu p. Joachima Starssolskiego komisa- 
rzem koukursowym z pol-cenium, aż-by 
opieczętowanie i spisanie inwentarza masy 
konkursowej satychmi:st prz ds ęwz'ął. 

Tymczasowym zarządcą masy . onkur- 
sowej mianuje Się p Rdwovata dr. Ruezkę 
z zaitępstwem p. adwokata dr Gaberl-go i 
wszystkich wi-rzyci li wzywa, ażeby na ter- 
minie 1 marea 1880 o 9 grdzime rau» z 
dowodami swy h wierzyt-lu $+ ola zatwier- 
dzenia tyn:czaso* ego zarządcy missy 1 teg. Ź 
zastępcy iub wyboru iunego Zawiępcy masy 
i zarządy, tudzież wyboru wyd imłu wierzy- 
cieli w obee komisarza ko. kursowego się 
stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelnoś i do m sy 
konkursowej wyznacza się termin du 17 
kwietnia 1880 w którym to terminie Wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania wają, 
wierzytelności swe chociażby się uawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tut jszym, ' lbo 
też w sądzie powiatowym w Jarosławiu a 
to tem pewniej zgłosić mają, il że ich w ra- 
zie przeciwnym skntki prawne ustawą knou- 
kursową zagrożone uosięgną. Na termin » 
przez p. komiszr”a konkursowego wyz'ucz., Ć 
się mającym, winni wierzyciele gqłinneść 
zgłoszonych poprzednio wierzytelności oraz 
porządek w którym do zaspokojeria przyjść 
mają, w obec komisarza konkursowego wy- 
kazać. Na tymże te minie wolno je-t wierzy- 
cielnim w miejste d-ty'hczas"negu zarządcy 
m:sy, tegoż zastępcy I wydziału wierzyciel, 
inne osoby swego zaufania powołeć 

Nakonie« podaje sąd ydo wiadomośri 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie kunkur-u- 
wej nastąpią przez dzienmk urzędowy „Ga- 
zety Lwoaskiej*, 

Przemyśl 17 lutego 1860 
(1267 3—3) Edy ki. 

L. 9267. ©. k. Sąd powiatowy w De- 
latynie wiadomo czyni, że na Żądanie spad- 
kobieroów S. Rosenstoka celem w :dobycia 
sumy 140 zł. z pn. przedsięwziętą będzis w 
dziach 16 marca i 12 kwietnia 1880 każdym 
razem o l0trj rano publiczna przymusowa 
sprzedaż następujących realności wiejski=h 
aal- tabularuego niemających w  Łuhu 
położonych a to a) domu mieszkalnego 
pod l. 15 i ogrodu pod l. rrp 260 Mikołaja 
P.tiuks, b) ogrodu w objętoś i około 1, Mor- 
ga z pod l. 22/3 i rep. 243 Romana Saa- 
cznks, c) łąsi w objętości około 1000 kwd. 
w „Tarasówce zw nej“ z pod | 8 a rep. 
260 Iwana S-meniusa d) realności pod l. 46 
F:dera Turczyn aka. pod następującymi wa- 
ruckami: i ; 

1.Każda z tych realności osobno będzie 
spizedang. 

2. Przy pierwszych dwóch termi :ach 
resluoóci te tylko za lub wyże, ceny szacun- 
kowej sprzednue będą. 

8. Gdyby nikt nieofiarował przynzj- 
mniej ceny Szacunko -> ej natenczas przy trze- 
cum trmiuie lżejsze warunki ułożon= zo- 
stona. 

4. (Cenę wywoławczą tych realności 
stanowi ich cena Szacuakowa a to: piers 
szej 65 zł, drugiej 70 zł., trzeciej 60 zł. 
czwartej 120 zł. . 

Poręczne 10 pre ceny szacunkowej, 

_ Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. * 
Delatyn 20 grudnia 1879. 
(1260 3—3 Konkurs 

L 3487 na posadę ekspedyenta pocz- 
towego w Szechyniech w starostwie Przemy- 
skiem za kontraktem służbowym i kaucyg 
200 złr.; z rocznemi poboram : płacy 200 
alr. yczałun k:neelaryjnego 60 złr. i ryczał- 
tu 450 złr. za utrzymywanie jazd posłańczych 
do każdego z pocztą przez Medykę przecho- 
dzącego pociągu. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodui do e. k. dyrekcyi poczt we 
Lwowie, 

Lwów duia 20 lutego 1860. 

(1270 3—3) Obwieszczenie. 

1 L. 6302. C. k. sąd p:wiatowy w Wie- 
liczce niniejszem ogł.sz*, że velem zrealizo- 
wania legatu fundacy:nego dla kościoła para- 
fialuego w Zskliczynie przez Ś. p. Kazimie- 
rza Slusarczyka zdziałanego, w tutejszym Są- 
dzie odbędzie się dobrowolna licytacya: w 
dniu 18 mar.» 1880 r. w dniu 8 kwietnia 
1880 i w dniu 22 kwieinia 1880 r. każdym 
razem o godzinie 10 rano, kawałka i 
pod Nr. 48 w Czechowce puł. żonago, okoł 
| morgi 103'/,8ązui kw. wynoszącego ido. 
tąd ciala hipotecznego niestanowiącego, 

Cena wywołania “yautsi 106 

Wsdyum IOF w U ZA, W. à. 

Rami 2i. v. a. w gotówce 

ę warunków w 
wolno. 


0 Mam. i 
wiadamja o 9 00 Kupna mających za- 


Wieliczka d. 18 lutego 1880 r. 


sądzie przejrzeć 


(1364 2—3) Edyk t. 

L. 8046. ©. k. Sąd powiatowy w Kal- 
waryi podaje do publicznej wiadomości, iż. 
w drodze dalszej egzekucyi ugody sądowej 
de pr. 26 kwietnia 1878 |. 1125 dozwała się 
celem zaspokojenia sumy 500 zł. wraz z 
przyznanemi koszami 16 zł. 18 et. 6 zł. tu- 
dzież obecnie przyznających się dalszych ko- 
sztów egzekucyjnych w kwocie 5 zł. 80 et. 
w. a. egzekucyjnej sprzedaży w drodze pu- 
blicznej licytacyi realnośći pod l. k 16/18 
w Leśnicy położonej, dłużnika Jana Olekse- 
go własnej, a protokołem de pres. 28 listo- 
pada 1878 l. 5846 egzekucyjnie oszacowanej 
w 3ch terminach w sądzie powiatowym w 
Kalwaryi, mianowicie w dniu 8go marca w 
dniu 31 marca i w dniu 28 kwietnia 1880, 
każdym razem o godzinie 9 rano, a to pod 
warunkami następującemi: 

1) Za cenę pierwszego wywołania o- 
znacza się sumę 1010 zł. w. a. to jest cenę 
szacunkową realności sądowem oszacowaniem 
wynalezioną. 

2) De licytacyjnej sprzedaży wyznaczo- 
ne zostają trzy terminy, na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną będzie ta realność tyl- 
ko za cenę szacunkową lub za wyższą, na 
trzecim terminie może też poniżej ceny sza- 
eunkowej być sprzedaną. ] 

3) Wadyum wynosi 110 zł. w. a. i 
złożone być winno przed rozpoczęciem licy- 
tacyi w gotówce. l 

4) Najwięcej ofiarujący obowiązany jest, 
złożyć w przeciągu dni 80 po prawomotnem 
zatwierdzeniu aktu licytacyi jedną połowę o- 
fiarowanej ceny kupna do depozytu sądowe- 

o w gotóweo do czego wadyum wliczone 
będzie. 

5) Po dopełnieniu tego warunku od- 
damą będzie sprzedana realność licytacyjne- 
mu nabywcy w fizyczne posiadanie, gdyby 
tego nawet nie żądał. 

6) Od dnia odebrania fizycznego posia- 
dania winien będzie nabywca, opłacać od 
pozostałej u niego drugiej połowy ceny ku- 
pna procent po 6 pre. półrocznemi ratami 
z góry i składać tenże do depozytu sądo- 
wego. 

Niemniej winien będzie nabywea od 
tegoż dnia opłacać wszystkie podatki, i po- 
nosić ciężary do posiadania tej realności przy- 
wiązane. 

7) Licytacyjny nabywca winien będzie 
złożyć drugą połowę ceny kupna w gotówce 
do depozytu sądowego w 14 dniach po wy- 
daniu tabeli płatniczej, a po dopełnieniu te- 
go warunku będzie mu dekret własności z 
prawem do intabulacyi wydany. j 

Równocześnia zostaną wszystkie długi 
hipoteczne ze stanu ciężarów kupionej real- 
ności wykreślone i na cenę kupna przenie- 
ione. 
i 8) Należytość od przeniesienia własno- 
ści zapłaci kupujący z własnych funduszów. 

9) Realność sprzedaną będzie ryczałtem 
jak stoi i leży, bez żadnego zaręczenia za 
jej stan i inne przedmioty. 

10) Gdyby lieytasyjny nabywca które- 

o warunku nic dopełnił, zarządzoną i rozpi- 
saną będzie na jego koszt i niebezpieczenstwo 
relicytacya powyższej realnośai i w tym celu 
wyznaczony zostanie termin tylko jeden, na 
którym realność także po niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną być może. > 

W takim razie przepada wierzytelnemu 
nabywcy złożone wadyum na rzecz may 
egzekucyjnej, a nadto odpowiada tenże za 
różnicę w cenie i wszelkie szkody swoim 
ruchomym i nieruchomym majątkiem. 

11) Wyciąg z księgi gruntowej i akt 
szacunkowy mog. w registraturze sądowej 
być przejrzane. | 

Kalwarya dnia 13 grudnia 1879. 
(1374 2—3) Obwieszczenie. 

L. 4080. C. k. sąd powiatowy w Tu- 
chowie podaje do powszechnej wiadomości, 
ik w celu zaspokojenia należącej się c. 
k. uprzyw. zakładowi kredytowemu włoś. od 
Kazimierza Polka sumy 90 złr. 82 ct. w. a. 
wraz z procentem po 12 proc. i kosztami 5 
złr. 11 ct. w. a. zostanie realność pod l. k. 
54 a sub. 21 w Piotrkowicach położona, ciała 
tabularnego nie mająca, Kazimierza Polka 
własna przez publiczną 100 w 3 termi- 
nach, a to: dnia 9 marca 1880, dnia 13 
kwietnia 1880 i dnia 25 maja 1880 każdym 
razem o 10 godzinie z rana na miejseu w 
Tuchowie sprzedauą: 

Cena wywołania 500 złr. w. a. 

Wadyum 50 złr. w. a. 

Inne wserunki licytacyjne w tut. sąd. 
registraturze przejrzeć lub odpisać można. 

Tuchów dnia 28 listopada 1879. 
(1375 2—3) E dy k 4. 

L. 16387. C. k. Sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie zawiadamia, że w celu zaspoko- 
jenia sumy 900 zł. w. w. z pn. odbędzie się 
na rzecz Stani:ławowskiego banku zaliczko- 
wego przymusowa publiczna sprzedaż jednej 
czwartej części realności pod l. 87, w Sta- 
nisławowie położonej dłużnika Józefa Jae- 
kowskiego jak Dom. II p. 250 n. 6 haer. 
własnej a to ze względu, iż długi na tako- 
wej ciężące przewyższają cenę szacunkową 
przy dwóch terminach t. j. dnia 3go marca 
i dnia 17 marca 1880, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem z tem, iż real- 


ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
! wej sprzedaną zostanie. 

W razie niewykonania przetargu usta- 
nowionym został do ułożenia łatwiejszych 
warunków termin do na 18 marca 1880 o 
10 rano w biurze IV. 

Cena wywołania wynosi 498 zł. 38 et. 
Zakład 49 zł. 38 et. 

Warunki przetargu i wyciąg tabularny 
przejrzenia w tusądowej registraturze. 
Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych Heleny Jar- 
tymowiczowej, Reginy i Franeiszki Kałuszo- 
wych i Jana Srobczyńskiego, dia tych gie- 


|5 do 


wiadomych wierzycieli, którzy możliwie pra- 


wa hipoteczne po Z3cim grudnia 1879 uzy- 


skali, jako też dla tych wiadomych, którym- ; 


by uchwała licytzcyjna bądź wsale bądź 
wcześnie doręczoną nie została, ustanowiono 
kuratorem adwokata Rosenberga z zastępst- 


wem adwokata Bardacha w Stanisławowie. | niem. 


Stanisławów 10 stycznia;1880. 
(1363 2—3) Konkurs. 


L. 195/R. s. o. Niniejszem ogłasza się | 


| 


nemu kandydatowi wojskowemu, wyjąwszy, 
gdyby się żaden kandydat uprawniony (po- 


siadający certyfikat) nie zgłosił, lub gdyby 
żaden że zgłaszających się uprawnionych nie 
był do tej posady uzdolniossym. 
Z Prezydyum ce. k. Dyrekcyi polieyi 
Lwów dnia 20 lutego 1880. 
(1400 2—3) Edyk t- 

L. 5415. III 11093. O. k. sąd powiato- 
wy w Niepołomicach przeprowadzi celem za- 
spokojenia należytości w kwocie 80 złr. w. 
a. z pn. na rzecz małoletniej Katarzyny z 
Trzeplów Sekundowej egzekucyjną publiez- 
ną sprzedaż realności pod 1. k. 169 w Woli 
batorskiej położonaj, viała tabularnego nie- 
posiadającej a własność dłużnika Jędrzeja 
Szewczyka stanowiącej w trzech terminach 
licytacyjnyćh mianowicie: dnia 80 marca, 
dnia 29 kwietnia 1 dnia 31 maja 1880 ka- 
żdym rażem o godzinie 10tej przed połud- 


Ceua wywołania wynosi 940 złr. 
Wadyum zuś 94 złr. 8.4 
Protokół zastawniczego opisania tej re- 


konkurs na posadę starszego nauczyciela z | alności i resztę warunków lieytacyjnych przej- 
płacą roczną 450 złr. w. a. przy szkołach | rzeć można w tutejszej registraturze. 


4 klasowych w Haliczu i Tłumaczu. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swoje prośby należycie udokumentowane za 
pośrednictwem swej bezpośredniej władzy 
przełożonej w terminie sześciotygodnio wym 
od pierwszego umieszczenia tegoż ogłoszenia 
w dzienniku urzędowym do c. k. okręgowej 
Rady szkolnej w Stanisławowie. 

Z e. k. Rady szkoinej okręgowej 

Stanisławów 19 lutego 1880. 

(1336 2—3) «Bhwienzczenie. 

L. 170. C. k, sąd powiatowy w Ulano- 
wie podaje do wiadomości, że w dniach 80 
marca, 83 maja i 7 czerwca 1880 zawsze o 
godz. 11 rano przedsięweźmie przymusową 
sprzedaź realności pod n. k. 40 w Ulanowie 
położonej do Tomasza Czajki należącej. 

Cena szacunkowa wynosi 338 złr, po- 
niżej której ta realność dopiero przy 3 ter- 
minie sprzedaną zostanie, wadyum zaś 38 
złr. 80 ct. w. a. 

Resztę wsrunków licytaeyjnych, proto- 
kół opisania i oszacowania można w ts. re- 
gistraturze przejrzeć. 

Ulanów dnia 5 lutego 1880. 

(1399 2—3) Edykt. 

L. 389 Uchwałą e. k. sądu obwodowe 
go w Przemyślu z dnia 31 grudnia 1879 l. 
15042 uznano Wojciecha Kul:gę z Korczyny 
za umysłowo niedołężnego. Kurator Antoni 
Gazda. 

C. k. sąd powiatowy 

Krosno d. 28 stycznia 1880. 
(1404 2—83) 4Powitoszesomiop. 

5334. Annę Bołtyk ze Zbaraża uznano 
za obłąkaną, kuratorem mianowano jej męża 
Pawła Bołtyka. 

C k. sąd powiatowy 

Zbaraż 16 wrz-śnia 1879. 
(1348 2—8) fRuudmadung. 

BI. 4086. Bom Jauower f. f. Bezirt3- 
gerichte wird zur Befriedigung der Sumnie pr. 
156 fl. NG. Die executive Syeilbiethung Der 
feinen Zabularlörper bildenden der Maria 
Trusz+k gehörigen Chalupe und Yy Theile der 
Gründe sub Kons. Nr. 36 in Jueeln., żu 
Gunften des Loreng Vetter, hiergeriht3 am 
15 Märg :5 April 13 Mai 1850 jedesmahl 
um 10 Uhr Vormittags ófjentlidj vargenom- 
men werben. 

Der Unśrujspreig beträgt 801 fl. 667, 
bag Babium 80 f. 16 fr. 

Der Bertauf unter bem Śchitzungśwerthe 
ift erft beim dritten Kiitationstermine zulafjig. 

Die Protofolle der pfandweijen Bejchrei= 
bung und Abfjhägung der Realität zur 3, 2848/ 
78 unb 2854/79 erliegen bfergerihtś Giuficht. 

Janow den 29 Ytovember 1879. 

(1858 2—8) L. 280/pr. 
Ogloszenie konkursu 

Przy c. K. Dyrekcyi policyi we Lwo- 
wie jest do obsadzenia posada strażsika cy- 
wilno-policyjnego z płacą roczną 360 złr. i 
dodatkiem aktywaloym w kwocie 90 złr. 
wal. austr. | ; 

Ubivgający się a tę posadę, do której, 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
D. u. p. l. 60 wysłużonym podoficorom jest 
zastrzeżone pierwszeństwo przed innymikom- 
petentami, mają wnieść swoje podania jeże- 
li się nie znajdują w stosunku służbowym, 
bezpośrednio, w przeciwnym zaś razie, za 
pośrednictwem swej przełożonej Komendy 
wojskowej lub swego przełożonego nrzędu, 
do prezydyum c. k. Dyrekeyi policyi vaj- 
później do końca marca 1880 r. 

Przy tem nadmienia się, Że każdy kan- 
dydat winien w myśl rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 13 lipca 1872 D. p. p. 
l 98 załączyć do podania świadectwo moral- 
ności, tudzież Świadectwo uzdolnienia fizy- 
cznego, wystawione przez lekarza rządowego; 
nakoniec dowody znajomości tutejszo krajo- 
wych języków i czytelnego pisma, wysłuże 
ni zaś wojskowi winni prócz tsgo dołączyć 
certyfikat, stwierdzający ich uprawnienie. 

Rzeczona posada która w myśl rozpo- 
rządzenia Wysokiego Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 30 grudnia 1876 licz. 


tr 


16804 przez czas 6 miesięcy będzie prowi- : 


zoryczną, może być nadaną tylko uprawuio- 


. k. sąd powiatowy 

Niepułomice dnia 27 grudnia 1880. 
(1336 2—3) Edyk t. 

L. 4717. C. k, sąd powiatowy w Wi- 
Śniczu pdaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 180 złr. a. w, z 
pn. na rzecz galie., zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie odbędzie się w tutej- 
asym sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
gospodarstwa gruntowego pod |. 38 w Bo- 
rowny położonego, dłużników Teresy Kru- 
kowej i Józefa Kruka własnego, ciała ta- 
bularaego sie mającego, a na 370 złr. a. w. 
oszacowanego w trzech terminach 8 miano- 


wicie: 

dnia 31 marca 1880 

dnia 28 kwietnia 1880 

dnia 2 czerwea 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano, w tutej- 
Szym sądzie powiatowym. 
Cena wywołania ustanawia się na 370 
wadyum zaś wynosi 37 złr. W. 2. 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść. 

Wiśnicz duia 20 grudnia 1879. 
(1339 2—3) Edykt 
L. 4718. O. k. sąd powiatowy w Wis- 

niezu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 200 złr. w. a. na 
rzecz galic. Zakładu kredytowego ziems 'iego 
w Krakowie odbędzie się w (atejsky mygącizia 
egzekucyjna publiczna spzzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod i. 9 w Borewuy położone- 
go, dłużnika Jana Berety własnego, ciała 
tubularnego niesazjąsego, a us 509 złr. w. 
a. uszacowanego w trzech terminach a mia- 


bowicie : 

dnia 31 marca 1880 

dnia 28 kwietnia 1880 

dnia 2 czerwca 1880 
ksżdyie razem o godzinie 10 rano, w tutej- 
szym sądzie powiatowym. i 

Ocua wywołania ustanawia się na 500 
złr.; wadyum zaś wynosi 50 złe. w. a, 

Resztę warunków !icytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć, lub 
w odpisie podwieść. 

W;śniez dnia 20 grudnia 1879, 

(13898 2—3) kdykt 

L. 4570. C. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu przeprowadzi na zaspokojenie preten- 
„yi Leiby Elster 126 zł w. u. z pn 4 mar- 
cs, 8 kwietnia i 13 maja 1880 zawsze o 10 
rano w sądzie publiczuą lieytacyę nietabu- 
larnej realueści Stefana Pasławskiego pod 
Nr k. 21 w Młynach. A 

Wadyum 33 zł. a. w. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
uość za lub wyżej, na trzecim także niżej 
ceny szacunkowej będzie sprzedana. 

Reszta warunków lieytacyjnych i akty 
egzekucyjne w tut. sąd. regjstraturze przej- 
rzane być mogą. , 

Krakowiee 15 listopada 1879. 
(1377 2—3) Obwieszczenie. 

L. 15135. ©. k. sąd powiatowy m. del. 
w Kołomyi, sprzedaje w sprawie tgzekucyj- 
nej Salamona Jungermana przeciw Pawłowi 
Jasinezukowi pto 41 zł. realn:ść dłużniczą, 
ciała tabularaego nmiestanowiącą |. k. 181 w 
Iwanowcach położoną przy 3 terminach t. j. 
w dniu 14 marca, 29 kwietnia i 28 maja 
1880 każdym razem o godzinie 10 rano W 
zabudowaniu tusądowem, 

Cena wynosi 50 zł. w. a. zakłsd 5 zł. 

Inne warunki licytacyjne, akt opisania 
i oszacowania, mogą być w tu sądowej regi- 
straturze przejrzane, 

Z c. k. m. del sądu powiatowego 

Kołomyja 14 listopada 1879. 
(1401 2—3) Obwienzczenie. 


złr.; 


L. 180. C. k. sąd powiatowy w No: | (1217) 


wymtargu sprzedaje przez publiczny przetarg! | 
w duiach 15 merca 1880, 1 kwietnia 1850 | Kazimierza Kurks na wniosek wierzycieli. 
i 10 maja 180 reslsość gruntową pod Nr.; zatwierdzono w urzędzie zarządcy masy kon- 
64 w Murzssichlu w cela zaspokojenia wie. kursowej Stanisława Pomiankowskiego kup- 
rzytelności Henryka (łoldmana w kwocie 31, ca w Rudkach i zaemianowano zastępcą za- 


zł. 45 ct. w. a. i 
Cenę wywołania oznacza się na 360 zł. 
a zakład na 36 zł. a. w. 


Bliższe warunki sprzedaży jako też akt 


zajęcia i oszacowania przejrzeć wolno w re; 


gistraturze sądowej. 
Nowytarg dnia 13 stycznia 1880. 
Ogloszenie konkursu. 
(1406 2—3) L. 2037. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela języka niemieckiego, mają- 
cego prócz tego w myśl przepisów egzan:- 
nacyjnych dla szkół realnych z 24 kwieini» 
1858 1 z dnia 6 października 1870 także 
kwaiifkacyę, przynajmniej na niższą szkołę 
realną z historyi i geografii, w e. k. szkol 
realnej w Jarosławiu. 

Do posady tej przywiązaną jest płsca 
1.000 zł. i dodatek astywalny 250 zła w. :. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podsn'a, zaopatrzone w potrzebne dokumen- 
ta do Prezydyum Rady szkolnej krajowej za 
pośrednietwem przełożonej Dyrekeyi najpó- 
Źniej do dnia 24 marca b. r. 

Z Rady szkolnej krajowej. 
Lwów dbia 21 lutego 1880. 
(1408 2—83) Obwieszczenie. 

L. 4088. O. k. wyższy sąd krajowy 
we Lwowie oznajmia niniejszem, że Broni- 
sław Narłowski reskryprem e. k. Minister- 
stwa sprawiedliwości z dnia 9 grudnia 1879 
l. 18449 not:ryuszem w Skclem w okręgu 
c. k. sądu obwodowego Sambvorskiego mia- 
nowany urzędowanie swoje n» dniu 6 marca 
1880 w Skolem ma rozpocząć. 

Lwów dnia 17 lutego 1680. 

(1405 2—3) L. 2086. 
Ogloszenie knkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs. 

1. na dwie posudy nauczycieli filologii 
klasycznej w c. k. gimnazyum w Brzeżanach; 

2. na jedną posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w e. k. gimnazyum akademickiem 
we Lwowie; 

3. na jedną posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w połączeniu z językiem niemiec- 
kim w c. k. gimnazyum w Nowym Sączu; 

4. na jedog possdę nauczyciela filolog: 
klasycznej w e. k. gimnazyum w Rzeszow.; 

5. Da jedną posadę nauczyciala filologii 
klasycznej w e. k. gimnazyum w Samborze. 

6. na jedną posadę uauczyciela filologii 
klasycznej, tudzież na jeduą posadę nauczy- 
azycieła filologii klasycznej w połączeniu z ję- 
zykiem polskim w c. k. gimnazyum w Tar- 
nopolu ; 

7. na jedną posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w c. k. gimnazyum w Złoczowie. 
; Do każdej z tych posad przywiąraną 
jest płaca i dodstek aktywalny w myśl ustaw 
z dnia 9 kwietuia 1870 i z dnia 15 kwie- 
tuia 1878. Podania zaopatrzone w potrzebne 
dskumenta, a mianowicie w świadectwo zu- 
p łnej kwalifikacyi nauczyc,elskiej należy 
wnieść do Prezydyum Rady szkolnej krajo- 
wej za pośrednictwem przełożonej władzy 
najpóźniej do 24 marca b. r. 

Z Rady szkolnej krajowej. 
Lwów dnia 21 lutego 1880. 


(1285 2—3) KEdykt. 


L. 1284. ©. k. Sąd obwodowy w Przo- 
myślu uwiadamia Józefa Hirschberge zły- 
cia 1 miejsca pobytu nieznanego tudzież spad- 
kobierców z imienia Życia i miejsca pobytu 
nieznznych, ż% przeciw nim o wykreślenie 
ze stepu biern-go połowy dóbr Dziwiniacza 
górnego ut. Dow. 461 p. 457 n. 66 on. ciz- 
żącej sumy 901 zł. w. u. Julian ks. Swidry- 
gieło Swiderski pozew wytcczył na co u- 
chwałą z dnia dzisiejszego do l. 1284 po- 
zwanym wniesienie pisemnej obrony do 90 
dni pole*ono. 

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa- 
nych kuratora w osobie p. adw. Dra Doliń- 
skiego z zastępstwem p. adw. Dra. Tarnaw- 
skiego i poleca pozwanym, ażeby eo do swej 
obrony z kuratorem się porozumieli, lub in- 
nego pełaomocnika sądowi w czas przedsta- 
wili, Inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Przemyśl 4 lutego 1880. 


(1245 3—3) Edykt. 
L. 9824. 0. k. sąd powiatowy miej. 
deleg, w Stanisławowie ogłasze, że celem 


zaspokojenia należytości Markusa Grinberga 
w kwocie 8 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem  egzekucyjna publi- 
czna |icytacya realności pod licz. kon. 11 
w Uzinie położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, dłużnika Iiko Hryszkow własnej, 
dnia 10 marca 1880, dnia 6 kwietnia 1880 
i dnia 26 kwietnia 1880 zawsze o godz. 10 
z rana. 

Cona wywołania stanowi kwotęż 89 zł. 
a wadyum 8 zł. 90 ct. w gotówce. 

Bliższe warunki licytacyjne i protokoła 
Zastawniczego opisania i oszacowania megą 
być przejrzane w tutejszosądowej registra- 
turze, i 

Stłaniaławów 20 listopada 1879. 
OUgiouzenie. 

L. 1008. O. k. Notaryusza w Rudkach 


rządcy Romualda Swiżyńskiego w Rudkach, 
Z e. k. Sądu obwodowego 
Sambor dnis 27 stycznia 1880. 
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1438 1—3) Obwieszczenie. Z 

L. 7768. O. EWIE O W na- 
leszczykach uwiadamia odnośnie do sh 
edyktu z 13 maja 1879 |. 3351 w numersc 
179, 160 i 191 „Gazety Lwowskiej" ogło- 
szonego, iż realność pod |. k. kia 
nikach położona dnia 12 marca 0 go- 
dzinie 10 rano nawet niżej ceny szacunko- 

i zostanie. 
a oesie warunków, wyciąg hipoteczny 
i protokół oszacowsma można w tutejsza 
registraturze przejrzeć. : r> 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono ¢. k. poeztmistrza Schillera. 

Zalgczczyki dnia 14 listopada 1879. 
(1439 1—3) Obwieszczenie. 

L. 4636. W celu zabezpieczenia wyko- 
nania budowli konserwacyjnych na gościń- 
cach państwowych w zaleszczyckim okręgu 
budowniczym w latach 1880, 1881 i 1882 
odbędzie się w dniu 16 marca 1880 o gn- 
dzinie 12tej w południe w e. k. Starostwie 
w Zaleszczykach licytarya publiczna prz-z 
składanie ofert. 

Suma fiskalna robót w roku 1880 wy- 
konać się mających wynosi 5601 złr. 22 ct 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące jak również plauy, wykaz ceu 
jednosikowych i kosztorys sumaryczny, przej- 
rzune być mogą w wymienionem Starostwie 
w godzinach urzędowy.h, gdzie tasża oferty, 
zeopatrzone marką siempl wą na 50 et. i w 
wadyum wynoszące 5 odsetek od sumy fiskal- 
nej, z wyra;6uiem ceny nietylko cyframi ale 
także i literami na dniu licytacyi Rajpóźaiej 
do godziny 12:e) w połuduie wnoszone być 
mają. 

Oferty nieułożons według przepisów, 
lab niepodane w terminie, nie będą nwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestaictwa 

Lwów dnia 18 lutego 1880. 
(1434 1—38) Edyk t. 

L. 7417. C. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem, iż wskutek odezwy 
c. k sądu obwodowego w Samborze z dnia 
25 listopada 1879 I. 13512 na zaspokojenie 
pretensyi Srula Lieb przeciw masie po Fediu 
Asafajło pto 48 złr. 40 ct. w. a. z pn. od- 
będzie się w sądzie tutejszym w dniach 10 
marca, 12 kwietnia i 12 maja 1880, każdym 
razem o godzinie 10 przed południam egze- 
kucyjaa sprzedaż ?/s części realności pod nr. 
75 w Michnowcu pcłożonej z tem, iż na 
pierwszych dwóch terminach nieruchomość 
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na trzecim terminie także pęniżej tej ceny 
sprzedaną zostanie. 

Cega wywołania 120 złr. wadyum 12 
złr. w. a. 

Resztę warunków licytscyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy 
Turka dnia 31 grudnia 1879, 
(1433) Edykt 
L. 1402. C. k sąd powiatowy rozpo- 
czyna dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gmiay katastraln:j Go- 
rzyce 4 osadami Pączek 1 Fantazya 2 marca 


1880 o godzinie 9 rano. | , , 
Bliższe szczególy zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 0 
i Tarnobrzeg 23 latga R i 
431 1—3) 
E 6876, On spd powiatowy ARA 
ku ogłasza, że w dniach 17 marta, 21 a 
tnia, 26 maja 1880 zawsze o godzinie => 
rano odbędzie się w tutejszym Tray prJ 
musowa licytacya realności włościańs r, x 
l. kons. 21 we Wujskiem położonej, CIa8 ta- 
bularnego miestanowiącej, dłużnika Piotra 
Gregi własnej, 
Cena wywołania wynosi 130 złr. |. 
Warunki licytacyjne i skt oszacowania 
przejrzeć można w tutejszym sądzie. 
Sanok 30 sierpnia 1879. 
(1418 1—3) Obwieszczenie 
"t L. 288. O.k. sąd powiatowy w Podbu- 
źu podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 50 zł. W. % 
z pn. przymusowa sprzedsż realności pod Nr. 
konsk. 100 subrep. 35 w Załokciu położonej, 
dłużników Chosmy i Katarzyny Ołeksyn wia- 
Snej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze pu” 
blicznej licytacyi na rzecz e. k. uprz. Zakła- 
u kredytowego włościańskiego dnia 11 ms- 
ca, 7 kwietnia i 22 kwietnia 1880 każdym 
razem o godziuie 9 przed południem Z e 
p rzedsięwziętą zostanie, że na pierwszjć 
wóch terminach realność ta tylka za Com% 
Wywołania 250 zł. w.a. lub wyżej tejże, 7 
na trzecim terminie także i niżej ceny WJ” 
wołanie sprzedaną zostanie. p! 
Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun 
kowej. "T 
Resztę warunków tudzież akt Psar 
l oszacowania realności przejrzeć można 
tutejszej registraturze. 4 
Podbuż dnia 6 listopada 1880. 
(1430 1—3) Edykt. R. 
L. 7747. O. k. sąd powiatowy w ak 
ku ogłasza, źe w dniach 18 marca, 22 na J 
tnia, 28 maja 1880 zawsze o godzinie = 
no odbędzie się w tutejszym sądzie na rz a 
uprzyw. zakładu kredyt. włośriańskiego I 
em zaspokojenia sumy 98 zł. z Du. prz ns 
sowa licytacya realności włościańskiej 1. kons. 


9 


15 subr. 36 w Siemuszowie ciała tabularne- 
go niestanowiącej Waska i Fedka Mazurczy- 
ków czyli Mazurezynow własnej. 

Cena wywołania wynosi 400 zł. wa- 
dyum 40 złr. e. 

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
8ą w tutojszej registraturze do przejrzenia. 

Kuratorem dla wierzycieli, którzyby do 
rzeczonej realności prawo zastawu nabyli, lub 
którymby  rezołucya licytacyjna Coręczoną 
być nie mogła, ustanawia się Dr. Aleksandra 


Iskrzyckiego adwokata w Sanoku. 
"Sat dnia 31 grudnia 1879. 


2 Edift. 

| 72a Yom f. t. Bezirfsgeridte Miel- 
nica wird ben taufluftigen befannt gemacht, Daf 
żur $erecinbringung DET burdy Abrabam Aschrn- 
durf alg Nechtónehmier deg Nussym Aschendorf 
und Mt 4 Hejko» ski gegen Pr-ć Podgórni:k 
rechtatraftig erfiegten gordernug pr. 45 ü. W. 
f. N. ©. bie im Melai jub ©. N, 510 gelegene, 
feinen Grunbhudstörper bidenben dem Shul- 
dner eigentümlih gehörige Realität am '6 März 
13 April und am 20 Mai 18x0 jedesmahl um 
11 Uhr Vormittag am legen Termic auch unter 
den alg Mugrufpreis dienenden Shägungswerthe 
pr. 410 fl. óffentlich feilgeboten werden wird. 

Dag Vadium beträgt 41 fl 4 TA 

Der Pfändungs wit Sdigu pRa wie 
auch bie übrigen eilbiet3ungsbedingnie fönnen 
in ber hiergeridtlihen Regiftratur eingefehen 
Denen Wahrung der Yiedhie der unbefannten 
Gläubiger wurde ein Curator in ber Perfon des 
Eui Bad auś M' I"16* le. 

Miejn c» 13 Dezember 1579. 
(1872 1—3) APULIA > 
i 21. 5241. Bon £. f. Bezirfsgerichte in Ty- 
śmieniea neoni | A o der Dem A 
braham Sveit geblibrenden Forderung br. 60 
fL ING. diceret. geilbiethung der den Schuldner 
Proć Bereans 9e örigen in Uhom skówkn fub. 
CR. 28 liegenden feinen Tabulartörper bildenden 
im 9 jenduugêprototolle 3. Bl 2359er 1879 
abaa Realität zu G©unjten beż Abrah m 
Stren bewilligt u. gur Bornahme diejer Feilbie- 
tuna brei Termine auf den 24 Wärz, den 23 A- 
prif u ben 24 Mai 1580 jedezmabi um 10 Uhr 
M Terminen nur über oder um 
beim britten Termine aud unter dem Shät- 
żungśwerthć fintangegeben werden wird. 

~ Das Babium beträgt 34 fl, Ó. w. 

Sonftige Lizitationsbedingniffe fönnen in 
p. g. Regiftratur und die etwaigen Steuerrüd- 
tände bei dem f f. Steueramte in Tlumacz ein= 
gefehen werden. . 

« Bom t. É Bezirtz=Geridte 

Tyśsmionita 30 Dezember 1879. 
(1426 1—38) GBiCLŁ 


BL 6436. Vom É É naj" in 


Mielnica wir fundgenacht, dag gur Herein- 
briugung der Forberuug deg Abraham Aschea- 
dorf von 66 fL 5, W. j. N. ©. bie ezecutine 
geilbietbung der bem Schuldner Andress Jakow- 
czuk gebórigen feinen Grundbuchstórper bil- 
benden fub. Nr, 19 in Olechowiec gelegenen 
Realität am 16 Mär, 13 April und 25 
Maj 1850 jedesmal um 11 Uhr BM. im Ge- 
riht3gebäude und an bem legten bdiefer Ter 
mine aud) unter bem Shägungs- zugleich Aus: 
i 125 fe 6. W. abgehalten werden 
wird. 
Sabium beträgt 12 fl. 50 tr. 

Det Befchreibungó- Fi Shägungsatt jo 
wie auh bie übrigen Qizitationsbedingungen 
finb in der Regiftratur einzujeben. 

Mielnica 25 November 1879. 
(8271-39 gdy kt w 

c 6384. C. k. sąd powiatowy Mielni- 
ca chęć kupienia mającyna wiadomo ezyni, 
że celem zaspokojenia przez Anastazyę Bura- 
tyńską przeciw Hryckowi Pyłypeć wy walczo- 
nej sumy 200 zł. reslność dłużnika, ciała 
tsbularnego niestąnowiąca, pod l k. 62 na 
Zielonej Oichowieckiej położona dnia 16 marca 
1880, 18 kwistnia 1880 i daia 25 maja 1880 
każdym razem o godzinie 11 rano, na ostat- 
nim terminie j niżej eony szacunkowej 230 
zł. sprzedaną zostanie. 

sćyum wyncsi 23 zł 

Akt zastawniczego opisania i 087a00W8- 
nia tudzież warunki licytacyjne leżę w regi- 
straturze. 

Kuratorem niawiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Emil Rad. 

Mielnica 13 grudnia 1879. 
(1429 1—3) Bdykt. 

L. 1957. O. k. sąd powiatowy Mielni- 
ca w sprawie Mechla Fasslera przeciw Ny- 
kole Petraszezukowi pto. 48 zł. niniejszym 
adyktem chęć kupienia mającym wiadomo 
czyni, że dnia 16 marea, 13 kwietnia i dnis 
25 maja 1880 każdym razem o godzinie 11 
rano, posiadłość dłużnika pod 1l. k. 94 w Ho- 
roszowie położona, wykazem hypot. 332 księ- 
gi gruntowej gminy Horoszows objęta, z pare. 
budwl. 14 i p. gr. 48 składająca się, pO- 
wyższej pretensyj za hipotekę służąca, na 
ostatnim terminie nawet niżej ceny SZACUL- 
kowej 150 zł. w drodze publicznego prze- 
targu sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łanis 150 zł. 4, 

Ekstrakt tsbularny, akt oszacowania i 
warunxi li ytacyjne l-żą w reg straturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 


nit bem bejtunint, bag diefe Realität 


cznych ustanowiono kuratorem Fedora Ho- 
łyka z Mielnicy. 

Mielnica 8 stycznia 1880. 

(1416 1—3) Edyk t. 

L. 503. C. k. Sąd powiatowy w Dro- 
hobyezu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 115 
zł a. w. z pn. przymusowa sprzedaż real- 
uości pod l. k. 21 w Dobrohostowie położo- 
nej dłużnika Fedia „Iwaniszyna własnej w 
tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz Mojżesza Liebermana pra- 
wonabywcy S:łamona Miinzera prawonabywcy 
Dawida Ruhdorfera d. 18 marca 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rano w B. N. 6 z t-m 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dnóch terminach realność ta tylko za cene 
wywołania 340 zł. w. a. lub wyżej tejże Zaś 
na trzecim t-rminie także i niżej ceny wy- 
wołania sprzedzną zostanie, 

Wadyom wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realuości przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

Drochobycz 18 stycznia 1880. 

(1408 1—3) Edyk t. 

L. 5936. 0. k Sıd powiatowy w Tur- 
ce 78wiudama uluejsrem, IŻ .a 748 pokoje- 
nie pretesyi Dre cyi Zauł du kredytowego 
wł śc. ws Uxuwie preaciw m-sie uje obję 
iej po N stu :i Spugaujcz Mixotajvgj 1 Au- 
drytow: Spugauiczow, pto 100 zł a w z 
pu. odbędzi się w gądZie tut=lszym wd ich 
ż3g” Marca, 23go kwi tuia ı 24 maj» 1880 
każdym razem v godziuie 9 prze i południ-m 
-gzekuc,jna sprzedaż realuośe pod |. 25 
rep. 25 w Szumiaczu położonej z tem, iż na 
pierwszych dwóch term nach re»luość ta tyl- 
ko za lub wyżej ceny s.acunkowej zaś na 
trzecim także ponizej t-j sprzedaą zostanie. 

C-nę wyw: łania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. a w. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tut-jscego sądu przejrzeć. 

Turka dnia 22 październ ka 1879, 
(1257 1—3) Edyk t 

L. 55970. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie podaje niniejszem do pu- 
blicznej wiadomości, że wskutek prośby 
Kstery Walzer dla niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu pozwanych Filipa i Katarzy- 
ny Seltenreich tudzież Michała Ungeheuer 
w sporze Estery Walzer przeciw tymże pto 
338 złr. w. a. z pn. adw. dr. Siterski kura- 
torem zaś adw. dr. Szwedzieki tegoż substy- 
tutem ustanowiony został. Jest zatem rzeczą 
pozwanjch kuratorowi odpowiednich infor- 
macyj udzielić, lub innego zastępcę sądowi 
w czas przedstawić, ileże skutki zaniedbania 
sami sobie przypisać będą musieli. 

à Lwów dnia 6 grudnia 1879. 
(1216 1—3) Edykt. 

_ L. 12426. Ns podstawie wyboru przez 
wierzycieli 25 października 1879 uskutecz- 
nionego ustanawia się Samuela Reicha za- 
rządcą, zaś Mendla Seheinbacha zastępcą 
zarządcy masy rozbiorowej Mojżesza Billeta. 

„ K. sąd obwodowy 

Przemyśl 12 listopada 1879. 
(1254 1—3) Gdykt 

A 50292. 0. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie w sprawie Józefa Selzera, prawonabyw- 
cy Elie Druck przeciw Annie z Lipskich 
Bednarskiej celem ściągnięcia sumy 288 złr. 
8. w. Z pn. rozpisuje przymusową sprzedaż 
13/44 Części budynków ji 13/ a części gruntów 
pod l. 254%, we Lwowie położonych Anny 
z Lipskich Bednarskiej własnych a powyż- 
szej wierzytelności Elie Druck a względnie | 


jego prawonabywcy Józefa Selzera wedle Dom. | 


137 pag. 347 n. 6 on. za hipotekę służących | 
przez publiczną licytacyę w dwóch terminach 
dnia 15go kwietnia i i3 maja 1880 każdym | 
razem o godzinie 10 przed poładniem w sali | 
rozpraw tutejszego e. k. Sądu krajowego od- | 
być się mającą, na których to terminach 
rzeczone części realności pod l. 2544, tylko 
wyżej lub za cenę wywołania sprzedane będą. 
eng wywołania stanowi wartość 8za- 
cunkowa w kwocie 1436 zł. 56 ct. a. w. 
Wadyum wynosi 250 zł. a. w. | 
_ Akt oszacowania i wyciąg tabularny | 
i przejrzeć można w registraturze tutejszego | 


j sądu. 
|... W końcu oznajmia się, że dla wszyst- 
kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu ta- | 
bularnego, to jest po dniu 3 września 1879. 
rzəczowe prawa na częściach realności pod ' 
l. 254*, sprzedać się mających nabyli, lub 
którymby uchwały niniejsz:j sprzedaży się 
tyczące z jakiegobąź powodu doręczone być 
niemogły, adw. Dr. Żukotyński, kuratorem, 
a jego zastępcą adw. Dr. Szwedzicki miano- 
wany został. 

Lwów 17 stycznia 1880. 
(1224 1—3)  Raykt. 

„ L. 4464, O. k. sąd krajowy we Lwowie 
zawiadamia niewiadomą z miejsta pobytu p. 
Petronelę z Szankowskieh Smolikowską, że 
wskutek prośby p. Automny z hr. Humnic- 
kich Łodyńskiej w sprawie tejże przeciw c. 
k. Prokuratoryi Skarbu i współp'zwsnym o 
wykreślenie sum 150 duk., 1543 złr.. 9833 
złp. 10 gr, 4096 złp., 2700 złp., 5600 złp. 
i 2100 złp. ze s anu biernego dbr Prusinow 
p. adwokat dr. Romanowski we Lwowie ku- 


ratorem z substytucyą p. adwokata dr. Janc- 
wieza ustanowiony został, i wzywa ją by 
temuż kuratorowi środków do swej obrony 
dostarczyła lub wymieniła sądowi innego 
zastępcę. 

Lwów dnia 31 stycznia 1880. 

(1202 1—3) Ogloszenie, 

L. 55815. O. k sąd krajowy zawiada- 
mia nisiejszem niewiadomych z miejsca po- 
bytu Ludwika Barascha 1 Józefa Schafia, iż 
wyrok klasyfikacyjny wydany w masie roz- 
Łiorowej Autoniego Jędrzejęckiego z 13 
września 1879 1. 38447 dla nich wygotowany 
do rąk ustanowionego dla nich kuratora 
adwokata «rajowego dr. Zukotyńskiego dorę- 
czonym Zost»ł. 

Lwów dnia 3 stycznia 1880. 


(1322 1—5) Edykt. 

L. 527. O. k. sąd powiatowy w Prze- 
worsku ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko- 
jema preteusyi F.schla Blas-ra w kwocie 22 
złr. z pn. odbedzie się duia 5 kwietnia, dnia 
7 maja i dwa 8 czerwca 1880 zawsza o 10 
rano publiczna sprzedzż połowy realności 
pod rr 30 w Przeworsku niestanowiącej 
ciała hipot. Chaima Szillera własnej, 

(-uę sza unxouą stanowi 336 złr. wa- 
dyum avnosi 33 złr. 60 ct. w.a pry pierw- 
szym i drogim term nie przedmiot t-n niżej 
cery SŁa'uBkowej sprzedanym nin będzie, 

Kur-'orem pi: wiadomych wierzy 'ieli 
neta "wino Jana Wodeckiego, reszta warun- 
kow może być przejrzaną w reg: traturze 
sądowej. 

Przeworsk 27 styczuia 1879. 

(1239 3—3) Edykt. 

L. 5380. C. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje »1uiejszem do powszechuej wi»do- 
mości, że na zaspokojenie pretensyj Zakładu 
kred. włość. we Lwowie w kworwie 100 zł. 
a. w. z pn. przedsięwziętą zostanie egzeku- 
cyjva pubhezna leytaeva realoości dłużarków 
Semiona i Nustuni Ferenzów w Woł-zem 
pod l. k. 105 położonej na terminach 15go 
masrca, 14 kwietnia i 14 maja 1880 każd. m 
razem 0 podziay Stej rano w gmachu 
tusądowym z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo- 
wołania 200 zł. lub wyżej tejże zaś na trze- 
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 20 zł. a. w. 

R-sztę waru: ków tudzież akt opisania 
powyższej realności przejrzeć można w t. s. 
registraturze. 

Turka 15 listopada 1879. 

(14003—3) /Edykt. 

L. 8435. ©. k. sąd powiatowy w Lisku 
uwiadamia nieznaną, z miejsca pobytu Ka- 
rolinę Męcińską, że dla niej w celu doręcze- 
nia tusądowej uchwały tabularnej z dnia 30 
sierpnia 1878 L. 6215 dozwalającej intabu- 
laeyę praw własności Karoliny Piszke do re- 
alności pod Nr. Cons. 378 w Lisku. Euge- 
niusza Koblańskiego z Liska kuratorem do 
aktu ustanowiono, i temuż wspomnianą u- 
chwałę d: ręczono. : 

Lisko dnia 28 pażdziernika 1679. 
(1313 3—3) Edykt 

L. 7418/879. Celem zaspokojenia przez 
Samuela Hiibschmanna przeciw leżącej masie 
spadkowej Audrija Daniów  wywalczonej 
kwoty 40 zł. z pn. odbędzie się publicza 
spazedaż dłużniczei nietabularnej pod l. kon. 
127 w Głęboce położonej realności na dnii 
5 marca 2 kwietnia, i 23 kwietnia 1880 ka- 
żdym razem o godz. 10 przed południem. 

Cena szacunkowa 50 zł. 

Wadyum 10 pre. 

C. k. sąd powiatowy. 
Bohorodczany dnia 28 stycznia 1880. 
(1435) Ogloszenie. 

L. 199. Komisya hipoteczna ogłasza, iż 
dochodzenie miejscowe celem założenia ksiąg 
gruntowych dla gmin: Wesołów, Bogumiło- 
wice, Łętowice 25 b. m. rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Wojnicz 24 Intego 1880. 

(1441) Obwieszczenie. 
L. 1455. Komisya hipoteczna dia po- 


| wialu sądowego Grodeckiego urzędująca za- 


wiadamia, że od dnia 29 lutego 1880 aż do 


| dnia 5 marca 1880 w godzinach urzędowych 


złożone będą w biórze hipotecznem przy 
Prezydyum e. k. sądu krajowego we Lwo- 


'wie do powszechnego przejrzenia arkusze 


posiadania wraz z prostowanemi spisami, 
kopiami map katastralnych i protokołami 
parcelowemi tudzież protokoły dochodzeń do- 
tyezących posiadłości w obrębie gminy U- 


_ herce niezabitowskie leżących, 


Rownocześnie wyznacza się termin na 


dzień 6 marca 1880 o godzinie $tej przed 


południem do zgłoszenia zarzutów mni 
a 1 iema- 
* <A prawdziwości arkuszów posis- 

O tem zawiadamia si i 

ę strony intereso- 
<A ER że każdy kto ma interes praw- 
by R “daniu stosunków posiadania może 
się zgłosić i wczy-tko przytoczyć eo dla wy- 


Jaśn'enia lub obrony swye 
uzia. y swych praw za stósowne 


Lwów dnia 24 lutezo 1880. 


p a x 


(1325 2—3) 1. 67. 


Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy reskryptn Wysokiego c. k 
M'nisterstwa wycbań 1 oświecenie % dala | 
b. m. p. l. 19739 rozpisuje się ninie,szem 
konkurs do 10 kwietuia r. b., celem  obsa- 
dzenia opróżnionej © tutejszej u kK. szkole 
Politsehnicznej zwyczajnej katedry tschno- 
logii chemicznej 

Do tej katedry przywiązana jest płaca 
systemizowana rocznych 1800 zlr. w. a i 
dodatek aktywalny według rangi VI klasy. 

Podania o powyższą katedrę, wystoso- 
wane do Wysokiego c. k. Ministerstwa wy- 
znań i oświecenia i zaopatrzone w potrzeb- 
ne dokumenta, jako też w dowody d:kład- 
nej znajomości języka polskięgo, należy wnieść 
do Rektoratu e. k. Szkoły Polite: bnicznej we 
Lwowie przed upływem terminu konkur:0- 
wego. 

Rektorat c. k. Szkoły Paliteshnicznej. 
We Lwowie dnia 21 lutego 1880 
(1326 3—3) KE dy k it. 

L. 18702. 0. k. wyższy sąd krajewy 
lwowski podzje w myśl ustawy % dnia 25 
lipca 1871 1. 96 D. pp. do powszechnej wia- 
domości, że wskutek prośby e k. Prokvsato- 
ryi skarbu imieniem wysokiego skarbu o u- 
tworzenie nowego ciała tabularuego dla par- 
cel gruntowych l. kat, 2858 i 2:59 „Glini- 
szezs“ zwanych w Wołoskiej wsi xod l. ‘op 
1402 położonych z kompleksu t:kularoego 
Wułoskiej wsi wzłączouych w cbjęcości 2 
morgów i 800 sążni kwadratowych w po- 
wiecie sądowym  Bolechowskim w gmi- 
nia podatkowej Wołoska wieś założonych 
cesarsko królew. sądowi voxiatowemu w 
Bolechowie poleconem zsstało, ażshs tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała labularsego, który to projekt © tymże ck. 
sądzie powiatowym „rzejrzanyrm być może, i 
od dnia lgo marca 1880 za księgę grun- 
tową uważaaym będzie, równie oznejm.a się. 
że od dnia 1go marca 1580 począwszy, no- 
we prawa własności, zastawu i inae prewa 
hipoteczne na wyż opisa ej  nieru*homości 
jako nowe cieło tabularue do księgi grunto- 
wej wciągwąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniezone, na 
innych przeniesione, uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby : 

a) na zasadzie praw przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamżu ste- 
sunków własności i posiudanię -boz zo: 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisznie tuo 
przepisanie, przez sprostowanie ozna zenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipotecz- 
nych, czyli też w incy sposób nastąpić ma. 

b) już przed dniem otwereia nowęgo 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, Jub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, slu- 
żebności i inne prawa do wpisu h'poiecz- 
-nego przydatne, o ile prawa te jako należą- 
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego wisła ta- 
bularnego wciągnięte uie zostały eony *. e. 
k. sądzie powiatowym w Bolecho*ie dwoje 
ozmajmienie do dnia 1 września 1880 tem pa- 
wniej wnieśli, ileże w przeciwnym vazit u 
tracą prawo popierania oznajmić się Misją 
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, tó- 
re na mocy niszaprzeczonych wpisów w n0- 
wej księdze gruntowej zawartych, prawa hi- 
poteczne w dobrej wierze nabędą. 

Nakosiac czyni się uwagę, że obowiąz- 


10 


ika zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
lže prawo zgłosić się mające z księgi tabu- 
|larnej, już do użytku służyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widoeznem jest, lub 
że jakie podanie stron oiinoszące się do tego 
prawa do sądu wniesienem zostało, tudzież 
że w stytucya lub przedłużesie powyższego 


termisn dla pojedynczych stron miejsca 
nie wä. 

Lwów dnia 2 września 1879, 
(1203 2—3) Edykt. 


L. 4576. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
liges 1871 1 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby: e. k. Pro- 
kurstoryę;finensowej we Lwowie o utworze- 
nie nowego ciała tabularnego dla 


skarbu punstwa pod L d. 61 star. w Glinia- ' 


nach sa drngiej części położonej zwanej 
„Cesz.rsk« R-itsehula* stanowiącej parcele 
budowlaną pod lekt. 822 objętuści 1530 
sążni kwadr. która na w'chód z parcelą 
gruutową 182 Wasyla Pieniażka na północ 
z parcelami gruntowemi l. 184, 185 i 186 


do tabalaraego posiadacza Glinian należące- jin Lemberg fremde Wiere als Fabricate mei 
mi na zachód do ulicy l. parzelową 5857 a | ner Brduetci in Schwechat dem p.t Publicum 
prładnie do placu miejskiego |. t. 5647 | offeriyt werden. Um jofchen auf abfichtliche Tin- 


DZU 


graniezy c. k. sąd powiatowy, w Glinianach | {hung beruhenden Gebaren entgegen u treten, 


wygctował proekt ożworzyć się mającego 
cisła isbul:r: ego, który to projekt w tymże 
eb, sądzie powiat. przejrzanym być może, a od 
dnia 15 kwietnia 187S za księgę gruntową 
uważscym będzie, równie oznajraja sie, Że od 
d. 15 kwietnia począwszy nowe praw a własności 
zastewu i inne prawa hipoterzue na wyż opisa- 
vej nieruchomości jako nowe ciało tabnlsrne do 
księgi gruvtowej wciągnać się mającej, tyl 
ko przez wpis do księgi hipoiecznej nabyte, 
ograniezone ma jacych przeniesiima i uchę- 
love być mogą. 

Równocześnie wzywa c. x. wyższy sąd 
kiejowy wszystkich, kiorzyby : 

a) na zesadzie praw przed dniem otwar 
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się »miany wypisanych tamże sto- 
sunków własności 1 posiadania bez różnicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
vieruchomości lub połączenie ciał hipotecz- 
nych, czyli też w inny sposób nasiąpić ma; 

b) już przed dniem otwarcis nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 
żebieści lub inne prawa do wpisu hipotecz- 
dego przydatae, o ile prawa te, jako nale- 
żące: da dawniejszego"stanu: kiernogo, Wpisać 
ue hyć mają, a przy założeniu nowego ciała tz- 
bularacg> wciągrięte nie rosteły, «žeby w 
w ©. k. sądzie powiatowym w Glinianach swoje 
oznejiaienie do dnia lógo lipca 1880 
tem gewziej wnieśli, Hete w przeciwnym ra- 
zie utracą prawo popierzunia cznajwić się 
mających roszczeń przeciw osobom Użecim, 
które sa mocy miezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa 
hipoteczne w dońrej wierze nubęda. 

NŃskcnieć czyni się uwagę, że «bowiąz- 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgi sié się mająse z księgi tebularvej 
już do użytku służyć ne m jwej lub ż gu- 
łatwienia sądoaego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stroa  duoszice się do tesa 
prawa do sądu wilesionem zostało, tudzież 
że restytucys lub przedłużenie powyższego 
terminu dla nójedynczych strun miejsca 
nie ma. 

Lsów dia 10 lutego 1880. 


Doniesienia prywatne. 


Jedenaste 


Walne 


Galicyski Zaklad kredytowy _Włoś 


taa 
RIKI Laamann A WA A 9 AT 


RE NORKI EWIE TAGATA 
ciański. 


zwyczajne 


Zgromadzenie 


odbędzie się w czwartek, dnia 8 kwietnia 1880 
o 18 godz. w południe we własnym gmachu Zakładu we Lwowie. 


Worządek dzienny : 


zgromadzeniu postawio 


eu 4 akc 


artykułu 80 statutów. 
Właściciele listów zastawnych 


Wybór komisyi weryfikgdyjnej na r. 1880. 
y y yä aine 
Na Walne Zgromadzenie zapraszą się wszystkiech do głosowania uprawnionych w myśl 


Zakładu, 
dzeniu, zecheą swoje listy zastawne w wymaganej statutem wysokości, najpóźniej do dnia i 


Sprawozdanie z zarządu Zakładu i przedłożenie bilansu za r. 1879. 
Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej. 
Uchwalenie rozdziału zysku czystego. 
Sprawozdanie Rady zawgadowczej o wniosku na zeszłorocznem 


którzy mają zamiar uczestniczenia w Zgroma- 


8 marca b. r. deponować we Lwowie w kasie centralnej Zakładu, lub 


w Wiedniu w Union-Banku. 


Zamknięcia rachunkowe złożone będą w sekretaryacie Zakładu na osiem dni przed 
Zgromadzeniem dla uprawnionych do głosowania do przegladnięcia. P- 


Lwów dnia 12 lutego 1880. 
Bada zawia 


(Przedruk nie będzie opłacony ) 


dówcza. 
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ARNRZNKIWKANKNEKIE 


Stowarzyszenie „Pracy iśobiet' 
Ep<apSW ua Ex wu je 


POMEESZK ANIA 


składającego się z Ócia pokoi i kuchni 


1 + 
Ciuladin. 
EE 
Die Direction ds Gredit= 
Vereines, registririć Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung św Titi „p 
„na acie lub na 1 piętrze, o maja. 
r in Brody i AMĘE" P. P. właściciele życzący so- 
ladet hiemit ihre Mitglieder zu der j 
am 7 März ac. um 6 Uhr Abends 
im Hause des Hr. Chaim Indich statt- 
findenden Generalversamiung, 
behufs der Wah! des Verwaliungsra- 
thes hófichst ein. 
Brody am 25 Feber 1880, 


‘bie wynająć pomieszkanie na Zakład, 
i raczą się zgłosić w biurze tegoż Sto- 
warzyszenia (Rynek l. 11, II piętro. 


KRERKRKOWNNAKRKA 


GGMAT [A 


(1447) Sa 4a0 nę 

p 21 — =. SER (A Królestwa Galicyi i Do- | 
G doweryi 4 Wielkien: 

1442 1 3 - PRE " ée | 

( U |tw PB Sksięstw  Krakowskiem ` 


na rok 


LSO 


1g ber c nabyć można po cenie 2 zł. 60 et. 
fehe ich mich veranlafit, Diemit befannt zu geben, ; w Ekspedyeyi 
Dag ich den Verfanf meiner Biere in ühen und . M A S me 
in lafen dem Herrn S. Wieser 11! Lemberg krazet iavowskiej 
Syttusta- Gaffe Nr. 18 übertragen Habe, un  Zamiejscowi zechcą przesłać © zł. 
bitte mit Ei G Aufträgen, fiğ an denfelben 48 et. z których przypada 10 ct. 
wenden gu WA Ho; na opakowanie i list frachtowy. 

1 reneT BF" Szematyzm przesył tylko z 
Befiger der Brduerei in Klein Schwechat 5 wawa w A 
Za pobraniem mależylości nie 


bei Wien. 
RE przesyłamy Szematyzmn. 


68 wurde mir zr erntuij gebradht, daf | 


ZURA 


ASTHMA 


AR 
CYGĄRĘTKA INDYISKIE 


PP. CIRIMAULT et ie, Aptekarzy w Paryżu, 


z : 5, Mica. Vivianne, 
) Wszelkie środki aż do dzis używane przeciw astmom, w jakiejby niebvły formie i po- 
štaci, miały zaws uelliwiotę wranunium, nikotunę atbo apium. 
„ Niedawne dns Ueqiezech. a powtórzone we Francji przekonaly, 
że konopie indyj ln preńulają wiasnaści Skateczne dn zadzi- 
wienia przeciw tej n nerwow m, suchotom gardjanym, 
zakatarzeniu, vchrypl rzy i bezsenności. 

zadac aby stempe! rządowy fran- 

la. 1873, mika tsbryczneń pół 


yklecie. 
w AIATRYL 


Powy 


p 


41 Listo] 
Ą jednej 
W PORSI 3 


pis GRIMAUL 
Dostać nie: 


SR EET U AAN TATE 
Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. 


Niódme zwyczajne 
(1412) 


volne Zgromadzenie 


AKCYONARYUSZÓW 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 


odbędzie się dmia © kwietnia 1880 r. o godzinie 11 przed 
południem, w sali posiedzeń Zakładu (Rynek główny 1. 19, II piętro) 


w KRAKOWIE. 
Porządek dzienny obrad: 


Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności Zakładu po koniec roku 1879. 
Sprawozdanie Rady nadzorczej eo do sprawdzonych rachunków po 
koniec grudnia 1879. j 
Zatwierdzenie rachūnków i bilansu za rok 1879. 
Oznaczenie dywidendy i podział zysków z roku 1879. 
Wniosek o powiększenie kapitału akcyjnego przez wypuszczenie 
nowej emissyi 3,046 sztuk pełnowpłaconych akeyj po zł. 200 w. a. 
Wniosek o zmianę statutów w przedmiocie rozszerzenia zakresu 
działania Zakładu, wzmocnienia funduszu rezerwowego i innych 
postanowień zawartych w ŚŚ. 5. 8, 9, 12 do 17. 25, 34, 45 u, 50 
i 53 statutów, tudzież w §. 5 ogólnych postauowień o wnoszeniu 
pieniędzy na książeczki wkładkowe., r 
Wniosek o emitowanie 5°% listów zastawnych a 6°/ wych listów 
dłużnych. i ai 

8. Wybór trzech członków Rady nadzorczej i jednego Dyrektora w 
miejsce ustępujących. y 

Bilans wraz z sprawozdaniem już od dnia 10 marca b. r. może być 
przejrzany w sekretaryacje Zakładu W godzinach biurowych. , 

Prawo głosowania na Zgromadzeniu ogólnem mają tylko ci akcyna- 
ryusze, którzy najpóźniej na dni ezternaście przed terminem ogólnego Zgro- 
madzenia złożą przynajmniej 5 akcyj z bieżącemi kuponami do kasy Towa- 
rzystwa, lub do innej na ten cel wskazanej kasy ($. 33 statutów). ` 

„  Każdych 5 akeyj daje prawo do jednego głosu. 
`- Zaden jednak akcyonaryusz więcej nad 20 głosów tak własnych jak 

i na mocy pełnomocnictwa mieć nie może ($. 34 statutów). $ 49 
: Akcye składane być mogą od daty niniejszego ogłoszenia do włącz 
nie 19 marca b. r, w kasie Zakładu lub Banku Galicyjskim dla hańdlu i 
przemysłu w Krakowie, gdzie wraz Z poświadczeniem depozytowem wyda- 
wane będą imienne karty wstępu z OZNAczeniem ilości re: * «ych 
głosów. i 


E) 
p 
A: 


sk, 


i 
$ 
j 


new wm 


S 


w 


iśrakków dnia 25 lutego 1880. 
PIREKCYA. 
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(Przedruk nie bydzie nwzlędniony:. 
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Dodatek do Nr. 47 „Gazety Lwowskiej* z dnia 27. Lutego 1880. 


Projekt ustawy 


o komasacyi gruntów. 


(W przekładzie wiedeńskiego korespondenta Gazety 
Lwowskiej do spraw parlanientarnych *). 


Ustawa e dnia... tycząca się zasadni- 
czych postanowień o komasacyt gruntów 
rolniczych. 


Za przyzwoleniem obu Izb Rady Pań- 
stwa postanawiam, co następuje: 


I. Postanowienia ogólne. 


_ $.1. Ustawa niniejsza wejdzie w zastoso- 
wanie, gdy grunta rolnicze pewnego obszaru 
będą miały uledz komasacyi za współdziała- 
niem władz, t. j. gdy się będzie miało zło- 
żyć je w jedną masę i zniej znów podzielić 
w sposób korzystniejszy dla gospodarstwa. 


$. 2. Postanowienia, jakim warunkom 
obszar wspomniany w $. i powinien odpo- 
wiadać, ktore grunta uważać należy za rol- 
nicze w myśl $. 1, które z nich dla szcze- 
gólniejszych właściwości tylko za przyzwole- 
niem właścicieli mogą być obięte komasacyą 
albo nawet wbrew ich woli z niej wykluczo- 


ne, tudzież o ile ten lub ów gruni nierolni- | 


czy może być objęty komasacyą, wydane 
dą przez ustawodawstwo krajowe. 


$. 8. Grunta, które uległy komisacyi 
wedle ustawy niniejszej, mogą tylko w wy- 
padku przewidzianym w S$. 6 pod liczbą 8 
być poddane ponownej komasacji. 


$. 4. Urząd władz komasacyjnych spra- 
wują: 1. przysięgli komisarze miejscowi, 2. 
komisye krajowe do spraw komasacyjnych 
przy politycznych władzach krajowych, 3. 
komisya ministeryalpa dn spraw kowasacyj- 
nych w ministerstwie spraw rolniczych. — 
Tak komisye krajowe, jak komisya ministe- 
ryalpa wydają orzeczenia swe na posiedze- 
niach gremialnych większością głosów; do 
obrad ich i uchwał przyzwać należy upra- 
wnionych do głosowania członków z stanu 
sędziowskiego w liczbie równającej się gło- 
sującym członkom administracyi. Jeśli atoli 
złożona w ten sposób komisya ma rozstrzy- 
gać spory między stronami, eo do których 
o za komasacyą kompetencya należałaby do 
sądów zwyczajnych, natenczas wzmocnić ją 
zależy jednym jeszcze członkiem ze stanu 
sędziowskiego. W kwestyach gospodarskich 
wysłuchać należy zdania rolników i techni- 
ków kultury krajowej jako doradzeów. — 
Szczegółowe postanowienia co do ustanowie- 
nia komisarzy miejscowych i składu komisyj 
będą wydaLn86 przez ustawodawstwo 
krajowe. 

„5. Wszystkie podania, protokoły i ich 
załączniki, tudzież wszystkie dokumenty i o- 
świadczenia w postępowaniu wedle ustawy 
niniejszej, © ile przeznaczone są tylko do 
rzeprowadzenia tegoż postępowania, są wol- 
ne od stempla. — Potrzebne do takiego po- 
stępowania odbitki map katastralnych będą 
dawane po połowie ceny taryfowej. 


Il. Czego potrzeba do zapoczątko- 
WANIA komasacyj. 


IO. Do Zapoczątkowania komasacyi 
otrzeba, albo żeby 1, w skutek wniosku od- 
nośnego głosowali wszyscy właściciele grun- 
tów, mających uledz komasacyi za komasacyą, 
albo żeby 2. w Skutek wniosku tego przy- 
szła do skutku uchwałą większości w myśl 
8 ua rzecz komasącyj, albo nakoniec 3. 
żeby komasacya celem skutecznego odwo- 
dnienia lub nawodnienia rozleglejszego ob- 
szaru była zarządzoną gpecyalną ustawą 
krajową. 
„0. W wypadku oznaczonym w §. 6 
od l. 2 władza kemasącyjna orzecze, czy i 
o ile dla osiągnięcia odpowiednich zachodzą 
cym tu interesom Kultury krajowej rozmia- 
rów komasacy! należy objąć nią grunta tych 
także, którzy nie przystąpili do uchwały 
większości. 


$. 8. Prawo głosowania interesentów co 
do uchwały wspomnianej w $ Gtym p. l 2 
należy obliczyć wedle czystego dochodu ka- 
tastralnego z ich gruntów objętych wnioskiem 
o komasacyę, — Jakiej wedle samego czy- 
stego dochodu katastralnego, lub może w po- 
łączeniu tylko z pewnym obszarem lub liczbą 
głów, potrzeba większości do skuteczności 
uchwały, o tem postanowi ustawoda- 
wstwo krajowe, które też ustanowi wa- 
runki co do wniosku wspomnianego w $- 
pod l. 1i 2. 


*) Przedruk niedozwolony. 
J. H. Glinkiewice. 


=) 


g. 9. Co się tyczy gruntów będących 
w wspólnem, podzielonem lub sporoem po- 
siadaniu, obowiązują pod względem „głoso- 
wań przewidzianych w $. 6 p. l. 1 i 3 prze- 
pisy następujące: 1- Jeśli grunt jest w wspól- 
nem posiadaniu kilka osób, liezy się je przy 
głososowaniu za jedną osobę; jeśli między 
niemi samemi zachodzi różnica zdania, roz- 
strzyga większość głosów, którą się obliczy 
w stosunku cząstki każdej osoby. — Jeśli 
ten stosunek ucząstkowy jest niepewny lub 
sporny, przypuści się równe prawo zczestni 
ków, o ile s+mi temu lub owemu z pomię- 
da "siebie nie przyznaję jednomyślnie cząstki 
większej od równej i o ile ten lub ów nie 
zadowoli się cząstką mniejszą od równej, — 
Na wypadek równości głosów między tymi 
współwłaścicielami oswiadczenie ich liczyć się 
będzie za przyzwalające na komasacyę. 2. 
Jeśii własność jest. podzielona między wła- 
Ściuielem zwierzchnim a użytkującym, repre- 
zentacya gruntu należy wyłączvie do wła- 
ciciela użytkującego- 3. Jeśli co do gruntu 
wniesiona jest Skarga 0 własność, spokojny 
posiedzicie! ma reprezentację gruniu. Jeśli 
toczy się przed sądem spór o przeszkudzanie 
w posiadaniu, strony sporue zamianują sobie 
wspólnego reprezentanta; inaczej orzeczenie 
o prawie ręprezentacy! przypadnie komisa- 
Be miejsco WOmU ; przeciw orzeczeniu te- 
| mu nie ma odwołania. 
m. Wykonanie komasacyi. 
A. Zasady. 


10. Każdemu włścicielowi gruntu 


Ż iei przy podziale masy ko- 
uiy PA akania gruntu w tym samym 


jnej odz pin s 
Kier jaki wedle ustanowionej w to- 
ku komasacji wartości gruntów jego, a wzglę- 


ie i raw ucząstkowych do gruntu 
wa przychodzącego w wykonaniu ko- 
masncyi do podziału ($. 12), przyczynił się 
do mesy komasacyjnej. — Nieznaczne różniee, 
uzasadnione względami na zaokrąglenie lub 
właściwe zagospodarowanie, mogą być wyrów- 
nane pieniędzmi, 2 wyjątkiem jednak tego wy- 
padku, że Z uszezuplenia odzyskanego gruntu 
wynikłaby zmiana w prawie wyborezem co 
do reprezentacyi gminnej Jub wyższej. 


$. 11. Służebności gruntowe, których 
przedmiotem nie jest użytkownietwo z obcią= 
żonego niemi gruntu, a których cel gospo- 
darski niknie wskutek komasacyi, ustają 
bez wynagrodzenia, zarówno, czy upra- 
wniony i obciążony grunt, lub czy tylko 
jeden z nich objęty jest komasacyą. — 
Inne służebności gruntowe, które ciążą na 
tym lub owym z objętych komasacyą grun- 
tów a nia dostają się do wykupu, pozostają 
na tych gruntach o tyle tylko, o ile nie mo- 
żna przenieść ich z nich na te grunta, z któ- 
rych przy podziale masy komasacyjnej otrzy- 
mali kompensatę dawniejsi właściciele tych 
gruntów obciążonych. — Postanowienia ta 
saa ie do tych służebności, które 
me w Sobie są ałużebnościami gruntowemi, 
ale należą si ie ($. 479 
poet. kąd ty gaze tylko osabe ($ 


R. 12 O ile właz 4 komasacyą powin- 
no dokonać sie także oczyszczenie objętych 
nią gruntów z obcych praw użytkownictwa 
przez wykup ieh i istniejących może pre- 
stacyj wzajemnych, tudzież, jakich potrzeba 
postanowień na wypadek, że do masy koms: 
sacyjne) należąłby grunt uprawniony, nie 745 
także obciążony, o ile dslej z komasacyą po- 
łączyć wypada utworzenie wspólnych zakła- 
dów niezbędnych do gospodarskiej użytecz- 
ności gruntów kompensacyjnych (dróg, ro- 
wów 1 t. d.), a przytem uregulować także 
przyszłe utrzymauje tych zakładów, o tem 
postanowi ustawodawstwo krajowe. 
Ustawodawstwu krajowemu pozosta- 
wia się dalej postanowienie, czy i wedle ja- 
kich zasad wraz z komasacyą powinien do- 
konać się także podział lub regulacya użyt: 
kowania i administrowania takich objętych 
nią gruntów, eo do których istnieją wspó- 
lne prawa posiądania lub użytkowania mię- 
dzy byłemi zwierzchbościami a gminami, 
jakoteż byłymi poddanymi, lab między dwo- 
ma albo kilkoma gminami — albo które 
przez wszystkich lub przez pewnych człon- 


8 i po wysłuchaniu drugich interesowanych 
właścicieli gruntów, jeśli za tem przemawiają 
powody przeważnej ważności, a wedle nich 
nie można Ba razie spodziewać się pomyśl- 
nego rezultatu z dalszego postępowania ko- 
masacyjstego. 


B. Wykonanie prees wspólników komasacyi. 
(Komasacya prywatna). 


$. 14. Wykonanie komasacyi pozostawi 
się samymże właścicielom objętych komasa- 
cyą gruntów (wspólnikom komasacyı), jeśli 
tego jadnómyślnie zażądzją, a to z obowią- 
zkiem przestrzegania przepisów zawartych w 
poprzedniej części Æ, rozdziału 1LI, przyczem 
także postanowienia $. 9go p. l. 2 i 8 znaj- 
dą właściwe zastosowanie. — Przy takiej ko- 
masacyi prywatnej należy, co się tyczy wza- 
jemnego między wspólnikami komasacyi sto- 
sunku, ułożyć reguły, wedle których celem 
dopięcia zamierzonej komasacyi ma się postę- 
pować, a szczególniej godzić zachodzące mo- 
że między samymi wspólnikami spory, jako- 
też ułożyć sposób rozkładu i pokrycia połą- 
czonych z komasacyą kosztów, a to w stalu- 
cie, który przez wspólników komasacyi je- 
dnomyślnie powinien być uchwalony i przed- 
łożony komisyi krajowej do zatwierdzenia — 
albo też ułożyć bezpośrednio cały plan ko- 
masacyjny (ocenienie gruntów i praw, które 
przy kompensacie lub wyrównaniu uwzglę - 
duić wypadnie — plan kompensacyjny — 
plau urządzeń gospodarskich) wraz z odno- 
śnemi kwestyami kosztów, a to znów jedno- 
myślpie przez wspólników komasacyj, — Na- 
leżące do sprawy stosunki z tymi imterescn- 
tami, którzy, nie należąc do wspólników ko- 
masacyi, wchodzą do rzeczy przez powiąza- 
ny z komasacyą w myśl $. 14 wykup prawa 
uzytkownietwa, uregulować powinni wspól- 
nicy komasacyi sposobem umowy z intere- 
Saptami albo sami, albo przez organ swój 
powołany stalutem. Z temi osobami, które, 
nie należące do wspólników komasaeyi, wcho- 
dzą do rzeczy przez ustanie służebności 
gruntowej w myśl $. 11go, lub przez powię- 
zaną z-komasacyą zmianę w prawie użytko- 
wnictwa, lub przez utworzenie zakładu go- 
spodarskiego w myśl $ 12go, starać się na- 
leży również o umowę, a względnie o uzna- 
nie, że służebność gruntowa ustaje ($. 11). 
Gdyby jednak umowa ta lub uznanie nie przy- 
szło do skutku, należy przedstawić sprawę 
komisyi krajowej do rozstrzygnięcia. 

$. 15. Plan komasacyjny, który przy- 
szedł do skutku przez zastosowanie statutu 
lub sposobem bezpośredniej umowy wspólui- 
ków komausacyi, należy przedłożyć przed wy- 
konaniem komisyi krajowej do zbadania i za- 
twierdzenia. — Zatwierdzenia odmówić na- 
leży, jeśli plan nie zgadza się z przypisami 
części A rozdziału III, lub jeśli wykazuje 
niedostateczne usunięcie pomięszanego poło- 
żenia gruntów lub iune ważne i sprzeczna 
z celem komasacyi wadliwości. 

$. 16. Jeśli przeciw planowi komas: cyj- 
nemu nie ma zarzutu w myśl ustępu dru- 
giego $. 15go, lub jeśli się go następnie Usu- 
nie, komisya krajowa zarządzi wyłożenie pla- 
nu w gminie, w której komasacya ma być 
dakonana, na czas dni 30 i ogłosi to rozpo- 
rządzenie edyktem, który obwieścić należy 
w t=] samej gminie i w krajowym dzienniku 
urzędowym, z tem nadmienieniem, że ktoby 
z osób trzecich, których prawa przez powią- 
Zane Z komasacyg zmiany w własności bez- 
pośreduich iuteresantów pośrednio 8% dotknię- 
te ($. 29), miał coś zarzucić, powinien to 
uczynić w podaniu do komisyi krajowej w 
ł przeciągu owego czasu i następnych jeszcze 
drugich dni 30. — W dalszym toku obo- 
wiązywać będą co do orzeczenia o planie 
komasacyjnym i o stosunkach wspomnianych 
w ostatnim ustępie $. 14go, jakoież co do 
reszty ostępowania w ogóle, te same prze- 
pisy, Jak przy komasacyi pod kierownictwem 
urzędowem (część C. rozdziału III). 


C. Wykonanie pod kierownictwem urzędowem. 
(Komasacya wrzędowa). 


| $. 17. Jeśli niema wspomnianego w $. 
14tym żądania komasacyi prywatnej, lub je- 
śli tym sposobem komasacya w ogóle nie 
przyjdzie do skutku, nalezy wykonać ją, je- 


ków gminy, jednej lub kilku cząstek gminy |śli nie orzeczono wedle $. 13go o zaprzesta- 
(miejscowości), sąsiedziw lub podobnych, jek- | niu jeJ, pod kierownictwem komisarza miej- 
kolwiekby je zwano społeczności agraryj: | scowego. — Otwarcie czynności ogłosie na- 


nych (klas „chłopów“, „syngulurystów* itd. 
mocą tego swego osobistego lub powiązanego 
z posiadaniem pewnej własności charakteru 
członka, lub też przez współuprawnionych 
na istniejących w niektórych krajach tak 


peteucya władz komasacyjnych w następują- 
cych sprawach i sporach stron, które wyjda 
na jaw przy wykonaniu komasacyi: 1. (o do 
wyśledzenia i stwierdzenia należących do 
sprawy komasacyjnej prawnych stosunków 
wspólników komasacyi między sobą i wzglę- 
dem uprawnionych do serwitutów lub obar- 
czonych serwitutami, jakoteż co do uwzglę- 
dnienia tych stosunków przy ustanowieniu 
kompensat i wyrównań; 2. €o do rozgrani- 
czenia objętych komasacyą gruntów między 
sobą lub względem innych obszarów grunto- 
wych; 3. co do uregulowanych rozdziałem 
IV ustawy niniejszej stosunków wspólników 
komasacyi do osób trzecich; 4, eo do powią- 
zanych z komasacyą urządzeń gospodarskich; 
5. co do prowizoryów niezbędnych dla zabez- 
pieczenia komasacyi przebiegn regularnego i 
stosownego przejścia dotkniętych komasacyą 
stosunków w nowe ukształcenie; 6. co do 
wątpliwości, jakieby powstały przy przewi- 
dzianem w $. 27mym wykonaniu wyroków 
i układów pod wzgledem zawartych w nich 
postanowień ; 7. co do dozwolonych wedle 
$ 26 uroszczeń wynagrodzenia, — Z unor- 
mowanej powyższemi postanowieniami kom- 
peteneji władz komasacyjnych pozostają je- 
dnak wyjęte: a) Spory o własność lub po- 
siadanie gruntów objętych komasacyą i o 
wspomniane w $. 81szym uroszczenia wierz) - 
ciela co do zadość uczynienia, które pozo- 
stawione sędziemu zwyczajnemu ; i b) te spra- 
wy, które należą do zakresu istniejących 
przepisów o drogach publicznych i żelaznych 
lub do ordynacyj budowniczych, co do któ- 
rych władza komasacyjna powinna od kom- 
petentnych wedle owych przepisów władz 
budowniczych zarządać rozporządzeń lub o- 
rzeczeń potrzebnych do wykonania koma- 


sacyi. 


$. 19. Instrukcya sporów między stro- 
nami, które mają być rozstrzygnięte przez 
władze komasacyjne, należy do komisarzy 
miejscowych; rozstrzygnięcie w pierwszej 
instancyi należy d> komisyi krajowej z o- 
twartą drogą odwołania się do komisyi mi- 
nisteryalnej. — Komisye te orzekają wedle 
przepisów właściwych ustaw, a powinny przy 
tem pod względem dowodów, troskliwie roz- 
patrzywszy się w całej osnowie czynności, 
osądzić, czy twierdzenia faktyczne można u- 
ważać za prawdziwe czy nie. nie wiążąc się 
prawnemi regułami dowodu. — Okoliczności, 
które wywarły wpływ decydujący na ich 
przekonanie, powinny być przytoczone w u- 
motywowaniu swych orzeczeń. 


$. 20. Od chwili rozpoczęcia się kom- 
peteneyi władz komasacyjnych wedle postano- 
wień $. 18go wykluczony jest dla odnośnych 
Spraw i sporów między stronami przepisany 
iunemi ustawami tok instancyj administra- 
cyjuych lub sądowych. Szczególniej nie wol- 
no od chwili oznaczonej $. 18tym przyjmo- 
wać już skarg sądowych o sporach, których 
załatwienie należy do władz komasacyjnych. 
Gdyby zaś skargi takie były już wniesione 
przed ową chwilą, natenczas, jeśli nie zażą- 
dają obie strony zaprzestania procesu — w 
jakiemkolwiek stadyum  znajdowałaby się 
czynność procesowa i czy wyrok już zapadł 
czy nie — należy pozostawić wolny bieg 
dalszemu tokowi prawnemu. W takim jednak 
wypadku należy, jeśli albo zgodzono się na 
dalsze prowadzenie sporu sposobem suma- 
rycznym, albo z stanu sporu prawnego wy- 
nika, iż nie będzie ztąd ujmy dla nabytego 
przez jednę lub drugą stronę prawa formal- 
nego, zastosować przepisy o postępowaniu 
sumarycznem. Gdyby jednak taki spór pra- 
woy prowadzony był dalej w pierwszej 
instancyi wedle postępowania zwyczajne- 
go, natenczas w toku instaneyj wyższych 
należy bądź co bądz zastosować przepisy po- 
stępowania sumarycznego. 


$. 21. Na wykonywanie praw w czasie 
czynności komasacyjnych, komasacya nie 
wywiera wpływu powstrzymującego; owszem 
trwa ono dalej w stanie dotychczasowym, 
lub, jeśli celem stosownego przejścia do- 
tkniętych komasacyą stosunków w nowa 
ukształtowanie, władze komasacyjne nazna- 
czają prowizoryum, w stanie prowizorycznie 
uregulowauym aż do wykonania pianu ko- 
masacyjnego. Szczególnisj przeprowadzenie 
egzekucyj ua podstawie prawomocnych wy- 
roków, orzeczeń lub układów nie jest po- 


) | leży edyktem, który obwieścić należy w gmi- | wstrzymane przez komasacyę, przyczem jed- 


nie, w której komasacya ma się dokonać, I' nak także na wypadek powiązanej 
w krajowym dzienniku urzędowym, z tem ' zmiany włsaności postanowienia $. 28 znaje 


nadmienieniem, że co do kompeteneyi władz 
komasicyjnych, co do obowiązkowości zacho- 
dzącej w chwili czynności komasacyjnej 8y- 


zwanych „gruntach kolejnych lub zmiennych“ 
wspólnie lub kolejno są używane. 

$. 18. Wykonania komasacyi zapocząt- 
kowanej na zasadzie $. 6 pod |. 1i2 za 
rzestać należy ne jednomyślne żądanie wła- 
ścieieli obiętych nią gruntów. Na zaprzesta- 
nie jej zezwolić może władza komasacyjna Z | i 
także na żądanie większości określonej w $. nego w §. lfitym edyktu rozpoczyna się kom- 


tuscyi prawnej dla następców pod wzgłędem 
interesowanych gruntów i praw i co do sta- 
nowiska pośrednio interesowanych osób trze- 
-cich zastosowane będa postanowienia zawar- 
te w $$. 18, 23 i 29., 

| $ 18. Z chwilą ogłoszenia wspomnia- 


dzie zastosowanie. 


$. 22. Oświadczenia zdane w przabi 
gu komasacyi urzędowej przez Ar - 
lub ich zastępców w sposób ważny wobec 
prawa nie mogą być jednostronnie odwołane 
st ważności takich oświadezeń. ustępstw i 
układów nie potrzeba ani przyzwolenia ozna- 
czonyca w $. 29 osób trzecich, ani pizyję- 
cia ich przez władzę administracyjną lub 


m Np" 


opiekuńczą *). Potrzeba jednak w miejsce , O ile chodzi o zabezpieczenie ich praw, stoi 
władzy opiekuńczej przyjęcia przez komisyę im otworem przy komasacyi prywatnej ws%0- 
krajową. mniana w $. lótym droga zarzutu przeciw 


planowi komasacyjnemu, a przy komasacji 
urzędowej stosowny do tego eelu udział w, 
czynnościach, bez ujmy dla przyzwania ich 
z urzędu, jeśli będzie szczego 
do ich przesłuchania. — Spory, 
nikły między mimi a wspólnikami komasacyi 
co do sposobu pogodzenia ich int-resów, 
będą rozstrzygane przez władzę komasacy jną. 
Władza ta zresztą powinna z urzędu dopilno- 
wywsć praw tych osób trzecich w wszyst- 
kich wypadkach, w których wzajemne pra- 
wa mogłyby stanąć z sobą w sprzeczności 
i w których zachodziłoby może słuszne po- 
dejrzenie o rozmyślne ukrzywdzenie. 


$. 80. Kompensata, którą wspólnik ko- 
masacyi i odprawiona osoba z prawem użyt- 
ku otrzymuje przy wykonaniu komasacyi 
w gruncie i może także w pieniądzach, 
wstępuje, z wyjątkiem wynikajacym z §. 11 
co do służebności nieprzenośnych, pod wzglę- 
dem wszystkich prawnych stosunków do 
osób trzecich w miejsce tego, co wspólnik 
wniósł do masy komasacyjnej, a względnie 
w miejsce przychodzącego do wykupu prawa 
użytku. — Jeśli jedne cząstki tego wniosku 
lub tego prawa użytku ulegały innym sto- 
sunkom prawnym lub w inny sposób były 
obciążone prawami osób trzecich, niż drugie, 
lub jeśli eo do niektórych z tych cząstek 
zachodzi spór prawny, władza komasacyjna 
powinna, o ile tego wymaga zabezpieczenie 
praw, z odnośnej całej kompensaty wyz'a- 
czyć odpowiednie owym cząstkom kompen- 
saty cząstkowe i poczynić starania, by w ka- 
tastrze podatkowym oznaczone były osobnemi 
numerami parcelowemi i aby w księdze pu- 
blicznej osobno były zapisane. 


= 31. Jeśli z komasacyą połączony 
jest także podział objętych nią gruntów, o 
jakich mówi ustęp drugi $. 12go i jeśli na 
tylu gruntach jest zapisana hipotecznie pre- 
tensya z kapitałem oznaczonym co do wy- 
Sokości, nateaczas pretensya ta — jeżeli przy 
podziale owych gruntów część ich jest prze- 
zuaczona giuinie, cząstce gminy lub właściwej 
społeczności w ogól: jako takim 1 jeżeli zarazem 
preteusya ta znajduje pokrycie w granicach dwu 
trzecich części dwudziestokrotnego czystego 
dochodu katastraluego z tej części gruntów — 
pozostaje wyłącznie na tejże co dopiero 
wspomnianej szęści, a ustaje względem in- 
nycn kompeusat, która przypadają odnośnym 
wspóluikom komaszeyi za ich prawa ucząst- 
kowe do wspólnych dotychczas gruntów. — 
Jeśli zaś gmiuie, cząstce gminy lub właści- 
wej społeczności w ogóle nie będzie przezna- 
czona część gruntów, albo jeśli przeznaczona 
im część nie zupełne daje pokrycie wyżej 
wspomniane, natazczas interesowani wspól- 
nicy komasayi powinni w stosunku rartości 
swych uwzględnionych przy podziale praw 
ucvząstkowych spłacić czastki całej pretenasi, 
a względnie niepokrvtej reszty jej, w gotow- 
ce. Wierzyciel musi w takim wypadku przy- 
jąć spłatę, chociażby cz- płatności preten- 
syi nie był jeszeze nastał; wolno mu jednak 
ua zwyczajnej drodze prawnej doshodzić o 

sobistego prawa do zadośćuczynienia za po- 
niesioną może wskutek przedwczesnej spłaty 
stratę ma tym, w którego posiadaniu znaj- 
dowały się grunta przed podziałem. — Jeśli 
pretensya hipoteczna nie jest wyrażona w pe- 
wnej kwocie, natenczas nładza k masacyjna 
powinna starać się o dobrowolną między u- 
prawnionymi 8 zobowiązanym: umową co do 
oznaczenia pewnej kwoty. Jeśli umowa ta 
stanie, postąpi się wedle postanowień po- 
wyższych, odnoszących się do pewnej kwoty; 
inaczej zaś zapisze się pretensyę na wszy- 
stkie kompensaty, a względnie na wyzna- 
czone w myśl drugiego ustępu $. 30go kom- 
pensaty cząstkowe, jako hipotekę symul- 
talną. 

g. 32. Kwoty pieniężne, należące się 
wspólnikowi komasacyi lub odprawionej o- 
sobie z prawem użytku ku uzupełnieniu kom- 
pensaty, mogą być im wypłacone przez wła- 
dzę kom PSL 
kwoty 25 zł. lub jeśli przypadają im jako 
wynagrodzenie za takie przedmioty, które 
przy oszacowaniu samychże gruntów do masy 
komasacyjnej nie były wliczone, lecz osobno 
otaksowane ($. 24), W obu razach jednak 
tylko pod tym warunkiem, że żadna z wspo- 
mnianych w $. 29tym osób trzecich nie za- 
żąda wyraźnie złożenia ieh dn depozytu i 
że władza komasacyjna Nie uzna tego bądź 
wskutek żądania takiego, bądź z urzędu za 
rzecz konieczną dla zabezpieczenia praw lā- 
kich osób trzecich. — Kwoty. które tedy mie 
będą wypłacone przez władzę komasacyjną, 
należy złożyć w właściwym urzędzie hipo: 
teczuym, który przy wyrłaceniu ich powi- 
nien stosownie do ustaw dopilnować zacho- 
dzących może praw osób trzecich, 


$. 38. Co się tyczy szczegółowo od- 
działania komasacyi na stosunek dzierżawny, 
jeśli w samym kontrakcie dzierżawnym nie 
ułożono niczego na wypadek komasacyi, o- 
bowiązują postanowienia następujące: 1. Dzie- 
rżawcy dostaje się używanie przypadającej 
ną wydzierżawiającego 78 wniesione do ma 


$. 28. Sytuacya prawna. stworzona w 
przebiegu komasacyi urzędowej przez ważne 
oświadczenia interesentów lub przez stwier- 
dzenia i orzeczenia władz komasacyjnych z 
względu na wykonanie komasacji, jest przy 
zmianach własności obowiązująca także dla 
następców prawnych, bez różnicy tytułu, 
z jakiego zmiana ta zaszła. 


$. 24. Szczegóły p stępowania, którego 
przy komasacji urzędowej z zachowaniem 
przepisów zawartych w części A. rozdziału 
III. trzymać się należy, ustanowi usta 
wodawstwo krajowe, a to w szczególno- 
ści eo do ustanowienia geometrów, taksato- 
rów i innych znawców, co do oszacowania 
gruntów w masie komasacyjnej, eo do 080- 
bnego otaksowania pewnych połączonych 
z gruntami przedmiotów, co do wytyczenia 
i poddania naradom planu kompensacyjnego 
na samem miejscu, co do przesłuchania 
wspólników komasacyi z zastosowaniem ducha 
§. 9go, co do fakultatywnego lub obowiązko- 
wego uwzględnienia ich zdania stosownie 
do kwestyi będącej właśnie przedmiotem 
czynności, co do ponoszenia kosztów koma- 
sacyi, jako też w ogólności to do postępo- 
wania w czynnościach urzędowych wynika- 
jących z wykonania komasacyi. 


$. 25. Zatwierdzenie ułożonego pod 
kierownietwem komisarza miejscowego planu 
komasacyjnego, a względnie orzeczenie © 
wniesionych przeciw niemu zarzutach, na- 
leży w piewszej instaneyi do komisyi krajo- 
wej, a w razie odwołania się do komisy! 
ministeryalnej. 

$. 26. Przeciw prawomocnemu już pla- 
nowi komasacyjnemu niedezwolone jest żą 
danio przywrócenia do stanu dawniejszego, 
ani też żadna inna zaczepka. Może jednat, 
jeśli: 1. urasta szkoda z niedochowania tych 
postanowień, które poczyniono pod względem 
przejścia z stosunków dotychczasowych do 
nowych, wynikających z komasacji, SZCZe- 
gólni-j eo do przypadzjących na ten czas 
użytków i eo do uprawy gruntów; lub jeśli 
2. wartość gruntu lub 'naego przedmiotu, 
jaką przyjęto przy ostatecznem ustanowieniu 
kompensaty lab wyrówuania, chociażby wsku- 
tek przypadkowej okoliczności zmniejszyła 
Się przed tradyegą jego nowemu właścicie- 
lowi; lub jeśli 3. przy wykonaniu komasacji 
zaszedł błąd pomiarowy lub rachunkowy — 
poszkodowany w ten sposób zażądać wyna- 
grodzenia, a to w wypadkach oznaczonych 
liczbami 1. i 2. od dawniejszego właściciela 
odnośnego gruntu lub przedmiotu co najda- 
lej w przeciągu dni 60 od chwili przepro- 
wadzougo wykonania odrośnej części planu 
komasacyjnego, w wypadku zaś ozaaczonym 
liczbą 8 co najdalej w przeciągu roku od 
takiejże chwili, a to od tej strony, która 
wskutek zachodzącego błędu ma korzyść, a 
którą wyśledzić powinna władza komasacyj- 
na. Wynagrodzenie dać należy w wypadku 
oznaczonym liczbą 1. w pieniądzach, w wy- 
padkach oznaczonych liczbami 2. i 8. w pie- 
niądzach albo w gruncie, stosownie do tego, 
czy krzywda stała się w pieniądzach czy 
w gruncie, z wyjątkiem wypadku, że wynes- 
grodzenie w gruncie nia obyłoby się bez 
znacznej ujmy dla nowego ukształtowania 
własności gruntowej. 


$ 27. Ostateczne wyroki władz xoma- 
sacyjnych, jako też zatwierdzone przez nie 
układy mają prawną skuteczność sądowych, 
lub, o ile chodzi ^ sprawy administracyi po- 
lityeznej, wyroków wydanych przez władze 
polityczne, a względnie układów, i porówno 
z niemi powinny być egzekwowane przez 
właściwe władze. Przy podejmowanych na 
podstawie tych dokumentów zapisach w księ- 
gach publicznych osoby trzecie, dla których 
ciążą na gruncie prawa rzeczowe, wysłuchi- 
wane nie będą. 

$. 28. Wszystkie zapisy, które na pod- 
stawie wspomnianych w S$. 27mym doku- 
mentów celem zabezpieczenia osób trzecich 
przenoszone będą z gruntów odstąpionych 
w drodze komasacyi na grunt kompesacyjny, 
o ile nie ma być zapisana zarazem zmiana 
w osobie uprawnionego lub w objętości pra- 
wa, są wolne od należytości skarbowych. — 
A nadto na czas lat piętnastu po wejściu 
ustawy niniejszej w życie, wołne są od na- 
leżytości skarbowych dobonywające się na 
jej podstawie przeniesienia raienia i nabytki 
praw. 


l 


8. 29. Osoby trzecie, których prawa 
powiązanemi z komasacyą zmianami w po- 
siadłości bezpośrednio interesowanych pośre- 
dnio są dotknięte. jako to lenniey, warun- 
kowi następcy (Anwärter), lub kuratorowie 
dóbr obciążonych fideikomisem, lennictwem 
lub substytucyą, dzierżawcy, użytkownicy, 
pesiadacze intabularnych praw zastawu lub 
innych , nie mają prawa sprzeciwiać się za- 
początkowaniu i wykonaniu komasacyi. — 


*) Nie wiem, czy Pflegschaftsbehórde do- 
brze tłómaczę przez „władzę opiekuuńczą". 
(Przyp. tłóm.) 


Iniejszy powód ł dopłae 
któreby wy- ! zmniej 
t dopłaconej kwoty. 


stąpi także eo do tych kwot, które wydzie- 
rżawiający otrzymał lub dopłacił za takie 
przedmioty, które przy oszaeowaniu samych- 
że gruntów do masy komasacyjnej nie były 
wliczone, leez osobno otaksowane (8. 24). — 
2. Do wydzierżawiającego należy opędzenie 
wszystkieh kosztów komasacyi i potrzebnych 
wskutek niej na grnntach dzierżawnych sta- 
łych urżądzeń. Do niego należy w szczegól- 
ności założenie potrzebnych dróg, rowów. u- 
rządzeń do pojenia inwentarza; 0 ile zaś po- 
zostawia to dzierżawcy, winien mu zwrot 
wydatków 


dzierżawy pod warunkami postanowień $. 
33go wolno dzierżawę wypowiedzieć. — Z 
rozwiązania kontraktu dzierżawnego wskutek 
zastosowania tych postanowień przed czasom 
kontraktowym niema pretensyi do wynagro- 
dzenia. Termin, w którym dzierżawcy od 
chwili uwiadomienia o oznaczonej w $. 38cim 
pod liczbą 1. prawomocnie ustanowionej kom- 
p 
dzież czas, 0 
dzierżawa ustaje, oznaczy ustawodaw- 
stwo krajowe. 


stosują się także w duchu właściwym do u- 
żytkowacia zmian spowodowanych komasacyą 
niema jednak wypowiedzenia lub zniesienia 


asacyjną, jeśli razem nie przechodzą | 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


sy komasacyjnej grunta wydzierżawione kom- „się bliżej określić tę kompetencyę z wł:ś i- 
pensaniy w gruncie. — Jeśli celem wyrów- 
nania Stosunku wartości tego wniosku do 
tej kompensanty trzeba było uzupełnić ją 
dopłatą, wtedy stosownie do tego, czy wy- 
dzi+rżawiający otrzymał tę dopłatę, czy sam 


ié mnsiał, roczny czynsz dzierżawny 
sza lub powiększa się o pięć od sta 
— Takież 7mniejszenie 
ub podwyższenie czynszu dzierżawnego na- 


5. 34. Dzierżawey nie chcącemu dalszej 


ensacie wolno wypowiedzieć dzierżawę, tu- 
d którego tedy wypowiedziana 


35. Postanowienia eo do dzierżawy 


użytkowania. 


V. Postanowienia końcowe. 


. 36. Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie po królestwach i krajach jednocześnie 
z mależącemi do zakresu ustawodawstwa 
krajowego właściwemi postan=wieniami dal- 
sz mi. 

$. 37. Wykonanie ustawy niniejszej po- 
ruczone ministrom spraw rolniczych, spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwości i skarbu. 


| „= os - a: [7e 
*|* 'Trzeci projekt ministerstwa spraw 
rolniczych, wiążący się porówno z drugim 
z projektem ©  komasacyi gruntów, ma 
brzmienie następujące: 


Ustawa z dmia..., tycząca się posta- 
zasadniczych 0 podziale gruntów 
waniu odnośnych stosun- 
ich i administracyi. 


nowień 
wspólnych i ureyulo 
ków co do używama C 


iem obu Izb Rady pań- 


Za przyzwolen 
eo następuje ; 


stwa rozporządzam, 
„1. Ustawa niniejsza będzie zastoso- 
wana: 1. do podziału gruntów, eo do których 
istnieją wspólne prawa posiadania lub uży- 
wania między byłemi uwierzchnościami a 
gminami, tudzież byłymi poddanymi, lub 
między dwiema lub kilkoma gminami; 2. do 
podziału takich gruntów, które przez wszy- 
stkieh lub przez pewnych członków gminy, 
jednej lub kilsu cząstek gminy (miejscowości), 
sasiedztw lub podobnych, jakkolwiekby je 
zwano, społeczności agraryjuych (klss „chło- 
ów*, „syngularystów* itd.), mocą tego swe- 
go osobistego lub powiązanego z posiadaniem 
pewnej własności charakteru członka, lub też 
rzez współuprawnionych na istniejących w 
niektórych krajach tak zwanych „gruntac 
kolejnych lub zmieunych* wspólnie lub ko- 
lejno są używane; 8. do uregulowania sto- 
gunków używania i administruwania grun- 
tów oznaczonych pod liczbami 1. i 2., które 
całkiem lub po części mają pozostać w wspól- 
ności. , | 
„2. Przepisy co do zapoczątkowania 
i wykonania wspomnianych w $. lszym po- 
działów 1 regulacyj wydane będą stosownie 
do niniejszych postanowień zasadniczy 'h przeż 
ustawodawstwo krajowe, przy czem 
nietknięte „temiź postanowieniami przepisy 
nastawy państwowej O komasacyi z dnia... - 
(Dz. u. p. P ) będą w sposób właści- 
wy zastosowane. — Ustaw odawstwu kra- 
jowemu pozostawia się także postanowić, 
o ile może, podziały te, jeśli tyczą się grun- 
tów, które % rodzaju swego mogą być przed- 
dokonać się mogą tylko 


miotem komasacyi, Oc 

sposobem ODJĘCIA tych gruntów komasacyą 
w myśl $ 680 powołanej ustawy, wedle 0d- 
nośnych przepisów tejże ustawy. 


. 3. W sprawach ustawy niniejszej, 8 
mianowicie tasże eo do spornej może przy 
zapoczątkowaniu podziału lub regulacyi kwe- 
styi, czy grunt należy do kategoryj wymie- 
nionych w $ li kto na nim ma prawo 
własności i używanis, kompetencya należy 
do władz komasacyjnych ($ 4 ustawy pań- 
atwowej z dmia..., Dz. u. p. p. 1...) — 
Ustawodawstwu krajowemu pozostawia 


wem zastosowaniem i w granicach S$. 18, 
20i 21 wspomnianej eo dopiero ustawy pań- 
stwowej; ucaynione jednak w $. 18 pod lit. 
a) tejże ustawy zastrzeżenie kompetencyi są 
dom nie odnosi się do kwestyi własności i 
posiadania co do tych gruntów wspólnych ; 
orzeszenie w tych kwestyach należy taki» 
do władz komasacyjnych. 


inne taxże gruuta wspólników podziału, jeśli 
właściciele zażądają, a władza komasacyjua 
uzna, że to jest z korzyścią dla dobrego wy- 
konania podziału. — Celem dobrego podziału 
lub regulacyi nieznaczne różnice między do- 
tychczasowemi prawami udziałowemi a przy- 
padającemi za nie z masy podziałowej kom 
pensstami, a względnie prawami uregulowa- 
nemi, mogą być wyrównane pieniądzmi, 


przedmiotem nie jest pobieranie użytku z 
masy podziałowej, a ztąd nie mogą być 
zniesione przez sam podział, a względnie 
przez kompensatę z masy podzisłowej, ustają 
bez wynagrodzenia, jesli ich eel gospodara i 
ustaje wskutek podziału i połączonych z nim 
zakładów (dróg, rowów i t. d.), — Postano- 
wienie to stosuje się także do tych służebuo 
ści, które same w sobie są służebnościami 
gruntowemi, ale należą się samej tylko oso- 
bie ($. 479 powsz. kod. cyw.) 


podziałowi gruntach lub na uepających przy 


$. 4, Masą podz ałową mogą być objet- 


$. 5. Służebności gruntowe, których 


§. 6. Osoby trzecie, któe posiadają pra- 
wą rzeczowe bezpośrednio na ulegających 


tem zniesieniu lub regulacyi prawach użyt- 
kownietwa, albo które w istnieniu tych praw 
są interesowane pośrednio przez zapisy b`- 
poteczne na realnościsch uprawnionych do 
użytkownietwa, nie mają prawa sprzeciwiać 
się zapoczątkowaniu i wykonaniu tych pu- 
działów i regulacyj, lecz tylko prawo ucze- 
stniczenia w czynnościach o tyle, o ile cho- 
dzi o zabezpieczecie ich praw. — Te osoby 
trzecie nie będą też przesłuchiwane przy 
wyni:sjących z tych podziałów lub regulae: j 
nowych zapisach hipotecznych. 

$. 7. Prawa rzeczowe, należące sie oso- 
bom trzecim bezpośrednio z ulegających po- 
działowi gruntów lub ich cząstek, w szce- 
gólności służebności gruntowe nie ustzjąc 
wedle $. 5go, te prawa, które z powodu za- 
pisanie do ksiąg poblieznych uważać należy 
za prawa rzeczowe, i w ogóle prawa realne. 
pozostają na tych gruntach — Natomiast 
te prawa rzeczowe, które należą się osobom 
tzoćeim z uprawnionych d> użytkownicetwa 
realności luv z samychż« praw użytkowni- 
etwa, przechodzą na wysnaczona za zniesione 
prawa k:'mpensałę. 


~ § 8. Jeśli na gruntach dostających 
się do podziału jest zapisana h:potecznie 
pretensya z kapitałem oznaczonym co da 
kwoty. natenczas pretensya ta — jeżeli przy 
podziale część tyeh gruntów jest przezna- 
czona gminie, cząstee gminy lub właściwej 
społeczności w ogóle jako takim i jeżeli za- 
razem preteusya ta znajduje pokrycie w gra 
nicach dwu trzecich części dwudziestokro 
tnego czystego dochodu katastralnego z tej 
części gruntów — pozostaje wyłącznie na 
tejże co dopiero wspomnianej części, a ustaje 
względem kompensat, które przypadają in- 
nym wspólaikom podziału za ich prawa u- 
działowe do wspólnych dotychczas gruntow 
Jeśli zaś gminie, cząstce gminy lub właści- 
wej społeczności w ogóle nie będzie prze- 
znaczona część gruntów. albo jeśli przezna- 
czona im część niezupełne daje pokrycie wy- 
żej wspomniane, natenczas wspólnicy po- 
działu powinni w stosuuku wartości swych 
uwzględnionych przy podziale praw udzia- | 
łowych spłacić cząstki całej pretensyi, a 
względnie niepokrytej reszty jej, w gotówce. 
Wierzyciel musi w takim wypadku przyjąć 
spłatę, chociażby czas płatności pretensyi uie 
był jeszcze nastał; wolno mu jednak na | 
zwyczajnej drodze prawnej dochodzić osobiste- 
go prawa do zadośćuczynienia za poniesiną mo- 
że wskutek przedwczesnej spłaty stratę na tym, 
w którego posiadaniu znajdowały się grunts 
przed podziałem. — Jeśli pretensya hipo- 
teczna nie jest wyrażona w pewnej kwocie, | 
natenczas władza komasacyjna powinna sta- 
rać się o dobrowolną między uprawnionymi 
do pretensyi a zobowiązanymi umowe co do 
oznaczenia pewnej kwoty. Jeśli umowa ta 
stania, postąpi się wedle postanowień powyż- 
szych, odnoszących się do pewnej kwoty; 
inaczej zaś zapisze się pretensyę na wszyst- 
kie utworzone z obciążonego gruntu kom- 
pensa y jako hipotekę symultalną. 


(Dokończenie nastąpi.) 


